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Łagodzić - nie jątrzyć!
Czas rozpocząć pacyfikację

umysłów.
Rozbestwienie polityczne przybiera z

dniem każdym na ostrości. Zwolenni­
cy rządu i opozycja zwalczają się na­
wzajem w sposób, który coraz głębsze
żłobi bruzdy w społeczeństwie i dzieli

jo na nieprzejednane obozy, nie um ie­
jące ani nie chcące szukać dróg poro­
zumienia. Im dłużej trwa stan taki,
tem gorzej dla kraju.

Ludzie patrzący w przyszłość i. tro­
ską o losy państwa przejęci boleją głę­
boko nad takim stanem rzeczy i roz­
myślają nad możliwościami poprawy
stosunków obecnych. Rozumieją oni

doskonale, że nie może nastąpić po­
prawa, dopóki trwać będzie obecny
sposób wzajemnego zwalczania się obo­
zów: rządowego i opozycyjnego. We­
dług naszego zdania zwłaszcza opozy­
cja przebiera wszelką dozwoloną miarę
krytyki i dogryzania kołom rządzącym,
które znów ze swej strony posług'ują
się środkami, jakie nie są po temu, aby
im zjednywać sympatje szerszego ogó­
łu. Należy więc dążyć do tego, aby je­
dna i druga strona zmieniła swoje po­
stępowanie, na któ'ry to temat jeden z

przyjaciół naszego pism a nadsyła nam

następujące uwagi:
Nienaa dziś w Polsce ani jednego chy­

ba uświadomionego obywatela, któryby
nie wyczuwał, że nad' całem ńaszem

życiem polityczno - społecznem zaryso­
wał się w groźnych konturach wielki
znak zapytania: dokąd dążymy?

Jesteśmy podobni do korabia gnane­
go podziemnemi prądami na wzburzo­
nych fluktąch, a rozpostarte żagle rwą
i szarpią gwałtownie nadbiegające wia­
try to z tej, to z tamtej strony..

Prawda, ster korabia chwyciły moc­
ne i twarde ręce. Ale cóż z tego, kiedy
cel tej wędrówki niewiadomy, zakryty j
mgłami.

Trudno. Może już nadszedł wreszcie

czas, gdy prawdzie, choćby najokrut­
niejszej, trzeba spojrzeć śmiało w oczy.

Każdy niezaślepiony rozumie do­
brze, że od dłuższego czasu zapanowa­
ły w naszem życiu publicznem jakieś
niesamowite stosunki, których wybit­
n ą cechą jest płynność, chwiejność i
brak czynnika równowagi.

Nie odbiegniemy na jotę od prawdy,
gdy stwierdzimy, że takie a nie inne
stosunki zaciążyły całym swoim ujem­
nym ciężarem gatunkowym we wszyst­
kich dziedzinach naszego życia pań­
stwowego i społecznego.

Co gorsza, spróbujcie zapytać się ko­
gokolwiek, czy z tej, czy z tamtej stro­
ny, jak rozumie obecnie wytworzoną
sytuację polityczno - gospodarczą w

Polsce, do czego się zmierza i jaki jest
tego wszystkiego końcowy cel, to każdy
z źagabniętych odpowie inaczej, bo w

przeważającej większości nie znajdzie
w sobie zupełnie samodzielnej odpowie­
dzi.

Rozstrzelone myśli, rozproszone wy­
siłki, rozprężona wola zbiorowa naro­
du..

Rozumiemy: celem zgodnych wysił­
ków wszystkicłi twórczych sił narodu
w inno być — stwierdzenie potęgi Rze­
czypospolitej Polskiej!

Ale jakiemi drogami? jakiemi meto­
dami? czy zgodną myślą i wolą wszyst­
kich rzetelnych patrjotów? patrjotów,
stojących twardo i nieugięcie na grun­
cie własnej państwowości, uniezale­
żnionej od jakichkolwiek wpływów ob­
cych? patrjotów, umiejących z łatwo­
ścią przenieść dobro powszechne nad
dobro własne, czemu już dali wielo­
krotnie oczywiste dowodj?

Wszak właśnie z większości patrjotów
tego gatunku składa się olbrzymia
większość społeczeństwa polskiego, co

wbrew własnym zacietrzewionym czę­
stokroć, a przez to i zaślepionym oskar­
życielom należy stwierdzić z całą sta­
nowczością w poczuciu prawdy i spra­
w iedliwości.

Sądzimy, ^że nadszedł wreszcie już
czas, by stwierdzić, że szeroka uświa­
domiona opinja ma dość tych nieja­
snych stosunków i nie chce dalej owi­
jania prawdy w bawełnę, chociażby dla

tego prostego i logicznego wywodu, że
bawełna w pewnych warunkach może

się łatwo zmienić w lont strzelniczy.

Sądzimy więc, że nadszedł już naj­
wyższy czas, gdy w imię mocarstwowe­
go rozwoju demokratycznej Polski jed­
na i druga strona winny stępić ostrość

wzajemnego nastawienia, albowiem

przychodzi zwykle w rozwoju historycz­
nym podobnych wydarzeń moment, gdy
w rozgwarze walki zatraca się świado­
mość jej celu na korzyść przemijają­
cych, lokalnych, drobnych zwycięstw
po tej, czy po tamtej stronie, w których
dominującą rolę odgrywają przyziemne

ambicje osobiste i chwilowe interesy
grup.

Przecież m usimy wreszcie znaleść
sposób porozumienia, tembardziej, że

wszak wszystkim nam chodzi o jeden
i ten sam końcowy cel wspólnych wy­
siłków. Cel ten jest tak wielki, że cie­
niem swoim powinien przykryć wszy(st­
kie inne drobne, obliczone na własny
użytek ambicje tych poszczególnych
grup. Czyż więc. naprawdę, jedna i

druga strona nie mogą znaleść wspól­
nego języka, by zasiąść do jednego stołu
i w poczuciu doniosłości chwili dziejo­
wej ułożyć wspólnie plan działania i

wytworzyć warunki dla jego urzeczy­
wistnienia?!

Czyż w całej istocie stuleciami wy­
tworzonego pojęcia demokracji polskiej
nie znajdujemy dość podstaw do zbu­
dowania fundamentów wspólnego dzia­
łania, tembardziej, że idee naszej demo­
kracji wykuwały się w ognisku harto­
wanych zasad szczytnej nauki Chry­
stusa.

Mamy wszak w sobie dość mocy du­
chowych i fizycznych.

Odczuwamy żywiołowy pęd do twór­

czego życia, czego składamy niezbite

dowody na każdym kroku.

Cóż więc stoi na przeszkodzie, by
wraz z niedocenionym, lecz wielkim

mężem stanu, jakim był Mickiewicz nie

żywić nadziei uskutecznienia zamia­
rów, spełnienia szczytnych a ziszczal-

nych planów:

,,Dojdziemy, ch'oć przykra droga,
Gdy brat bratu rękę poda,
Bo nam i Nieba pomogą,
I męstwo, praca i zgoda!*5
Powyższe uwagi przyjaciela naszego

pisma chętnie zamieszczamy, ufając, że

przyczynią się do złagodzenia zbyt na­
miętnych waśni politycznych. Zdajemy
sobie sprawę, żę pacyfikacja (uspoko­
jenie) umysłów w Polsce jest zadaniem
bardzo trudnem niemniej jednak wysił­
ki do jej urzeczywistnienia ze strony
łudzi dąbrej w oli podjęte być m uszą.

Zamieszczając powyższe rozumne a chę­
cią służenia krajowi podyktowane uwa­
gi wkraczamy na tę drogę, która wieść

powinna do tak upragnionego celu.

Cieszyć się będziemy, jeżeli w tem we­
sprą nas Czytelnicy nasi, zabierając
głos w. sprawie tak wielkiej wagi.

Na dalekim Wschodzie
kłębią sie coraz gąstsze chmury.

Artyierja strzela. - Pierwsze potyczki kawaleryjskie. - Agitacja komunistyczna na tyłach
chińskich. - Poseł amerykański wyraził gotowość pośredniczenia. - Gdy dwóch

się kfóci, trzeci korzysta.
Londyn, 20. 7. (teł. wł.) Z pograni­

cza sowiecko-chińskiego donoszą, że na­
stąpiły już pierwsze starcia orężne. W

okolicy stacji Pogranicznaja słyszano
odgłosy gwałtownej kanonady artyle­
ryjskiej. Nie ustalono jednak narazie,
która strona rozpoczęła działania wo­
jenne.

Biuro Reuttera donosi, że inicjatywa
wyszła ze strony władz sowieckich, któ­
re zajęły stację Pogranicznaja i miasto
Mandżuli. Inne źródła informacyjne u-

trzymują, że oddziały sowieckie zostały
zaatakowane przez kawalerię rosyjską
złożoną z emigrantów i że po stoczeniu

potyczki wojska obu stron wycofały się
na swoje terytorjum. W okolicy Sacha-

Ijana oddziały chińskich komunistów
pod kom endą oficerów sowieckich a u-

zbrojone w karabiny maszynowe zosta­
ły odparte przez kawalerję chińską.

Podróżni, którzy przybyli do Char­
bina , opowiadają, że Chińczycy wysa­
dzili w powietrze tunel kolei wschodnio-

cMńsSdej w odległości kilku mil na za­
chód od Władywostoku i w ten sposób
przerwali wszelką komunikację.

Na wiadomość o pojawieniu się so­
wieckich okrętów wojennych Chińczy­
cy pozakładali miny na morzu. W
trzech wschodnich okręgach Mandżurji
ogłoszony został stan oblężenia. Partja
komunistyczna została rozwiązana a jej
członkowie 'wyjęci z pod praw. Szereg
agitatorów kom unistycznych rozstrzela­
no. Konsulowie sowieccy powracają do

Rosji.
* * *

Moskwa, 20. 7. (tel. wł.) Pod prze­
wodnictwem Woroszyłowa odbyło się
posiedzenie rady wojennej. W yniki o-

brad trzymane są w tajemnicy.
Kierownictwo sowieckiej marynarki

wojennej wydało polecenie natychmia­
stowego wstrzymania ruchu okrętów na

wodach chińskich.

Komintem wydał odezwę do robotni­
ków chińskich ażeby na awantury roz-

hukanych generałów odpowiedzieli re­
wolucją na tyłach wojsk chińskich i ro­
syjskich białogwardzistów.

* a

Fekin, 20. 7. (tel. wł.) Poseł am ery­
kański zwrócił się późną nocą telegra­
ficznie do kierownika chińskiej polity­
ki zagranicznej Wanga komunikując
mu, że jest upoważniony do rozpoczęcia
rokowań w sprawie pośredniczenia A-

meryki w zatargu chińsko-sowieckim.

Berlin, 20. 7. (tel. wł.) Na giełdzie
berlińskiej, która początkowo zareago­
wała silnem zdenerwowaniem na wia­
domość o konflikcie chińsko-sowieckim,
nastąpiło pewne uspokojenie po otrzy­
maniu doniesień z Tokio. Mianowicie

giełda japońska zareagowała na wiado­
mość o zatargu chińsko-sowieckim
zwyżką wszystkich akcyj przemysło­
wych, co oznacza, że Japonja spodziewa
się sutych zarobków na ewentualnej
wojnie jako dostawca.

Stosunki handlowe
polsko-niem ieckie muszą być wyjaśnione.
Nota polska do Berlina proponuje dzień 25 b. m.

do rozpoczęcia rokowań.
Warszawa, 20. 7. (tel. wł.) Rząd polski

wysłał wczoraj odpowiedź na notę rzą­
du niemieckiego z pierwszych dni łip-
ca w sprawie rokowań handlowych.

Rząd polski zwraca uwagę na ko­
nieczność możliwie spiesznego wyja­
śnienia sytuacji wytworzonej na sku­
tek ogłoszonej ostatnio przez Niemcy
podwyżki celnej, która jest skierowana
przeciw przywozowi polskich produk­
tów rolnych do Niemiec. Zwyżka ta

wprowadza poważne zmiany podstaw,
na których opierała się dotychczasową
praca delegacyj w dziedzinie wzajem­
nych ustępstw taryfowo celnych.

Opierając się na szergu oświadczeń
rządu niemieckiego o jego chęci bez­
zwłocznego wznowienia rokowań i pro­
wadzenia ich bez przerwy nawet w le­
cie, rząd polski proponuje podjęcie ro­
kowań w Warszawie 25 lipca.

Dlaczego minister Miezabytowski
nie był na zjeździe Ziemian w Poznaniu?

Jak wiadomo, m inister Niezabytow-
ski nie był na zjeździe Związku Ziemian
w Poznaniu, ani też nie przysłał swego

przedstawiciela. Krok swój uzasadnia

następująco:
,,Na zjazd ziemian w Poznaniu, któ­

ry miał się odbyć 6 lipca br. zaprosił
mnie listem ekspresowym prezes Zw.

Ziemian, ks. Kazimierz Lubomirski.
List napisany na blankiecie Wielkopol­
skiego Związku Ziemian, datowany był
3 lipca, nadany na pocztę w Poznaniu

dnia 4 lipca — do Warszawy zaś nad­
szedł w dniu 5 lipca i tegoż dnia był mi

doręczony. Poza tym listem innego za­
proszenia ani ja, ani nikt z minister­
stwa rolnictwa nie otrzymał. Jestem
zdania, że takie zaprośzenie nie może

być uznane za wystarczające w stosun­
ku do ministra Rzeczypospolitej i wsku­
tek tego na zjazd nie przybyłem i nie

wysłałem swego przedstawiciela, ogra­
niczając się jedynie do wysłania tele­
gramu z życzeniami owocnych obrad.*1
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Przyjmuje whłćdy ziołowei dolaroweza wysokiem oprocentowaniem

Wykonuje wszelkie transakcje bankowe

Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Naprężenie wojenne między Sowietami
a Chinami. — Parlament francuski a

długi w Ameryce. — Rumuński parła*
m ent bez opozycji. - Sesję Ligi Naro­
dów zapowiada Waldemaras skargę na

Polskę. - Zatarg graniczny między
Bulgarją a Jugosławią.

Zatarg, jaki wywiązał się między So­
wietami a Chinami z powodu odebrania
Sowietom zarządu kolei Wschodnio -

Chińskiej, wywołuje weiąż jeszcze na­
główki przez całą kolumnę w całej pra­
sie ęuropejskiej. Czytelnik spieszy z

wnioskiem, że zanosi się na krwawą
wojnę.

Naszem zdaniem do czynów orężnych
w wielkich rozmiarach nie przyjdzie
między Chinami a Sowietami. Wpłyną
na to mocarstwa jak Ameryka, Anglja,
Japonja i Francja, któfe również mają
koncesje kolejowe w Chinach. Gdyby
bez protestu pozwolono Chinom zabrać
koncesje rosyjską, nie byłoby można

późni'ej bronić swoich koncesji lub zgo­
ła myśleć ^

o nowych linjach kolejo­
wych. A przecież 12 prowincji chiń­
skich (3 miljony 877 tys. km. kw.) wraz

z Mandżurją (9388Ó0 km. kw.) mają
tylko 11 345 km. kolei, podczas, gdy Pol­
ska (388000 kin. kw.) ma 17 187 km. kw.

kolej. 2 tyćh 11 345 km. kolei chińskich

przypada 3 700 km. na linje prywatne
t. j. cudzoziemskie. Francuzi mają 465
km. linji. Anglicy Wybudowali 1300
m il ang. linji, któremi zarządzają. Ko­
lej Wschodnio - Chińska m a tylko 11Ó0
mil angielskich czyli 1530 km. Na czele

idzie Japonja. W 1917 r. Japonja w sa­
mej Mandżurji miała 10ÓÓ mil ang. ko­
lei, Wojna domowa pono zniszczyła
bardzo znacznie koleje w Chinach wła­
ściwych, a więc angielskie, francuskie
i amerykańskie. Wedle świadectw nie­
mieckiego korespondenta w Chinach
von Salzmann porządek jest jeszcze
tylko na kolejach w Mandżurji, zarzą­
dzanych przez Japończyków i bolsze­
wików.

Oburzenie bolszewików na Chiny po­
zbawione jest moralnej podstawy. Prze­
ciąż bolszewicy skonfiskowali majątki
i koncesje prywatne polskie, francu­
skie i wogóle cudzoziemskie w Rosji,
iinieWażniając wszelkie zobowiązania,
jakie rządy carskie dały kapitalistom
cudzoziemskim czy rosyjskim na roz­
budowę przemysłu rosyjskiego. Chiny
idą za przykładem sowieckim. Może je­
dnak: będzie to nauką dla dzisiejszych
władców Rosji, aby przywrócili poka­
sowane i pokradzione majątki po­
krzywdzonym właścicielom . Na to cze­
kają setki tysięcy w Polsce, Francji o-

raz innych krajach. Sowiety, trzyma­
jąc się dawnych carskich koncesji w

Chinach, poświęcają komńnistycz-
ne zasady, a uczyniwszy ten wyłom,
muszą w dalszym rozwoju uznać pre­
tensje wierzycieli carskich rządów.
Tak więc dwa ważne powyżej wyłu-
szcżone względy wpłyną na mocarstwa

europejskie i Amerykę, aby Chiny na­
kłonić w końcu do polubownego załat­
wienia zatarga z Sowietami.

Francja najwięcej dotknięta została
unieważnieniem przez bolszewików po­
życzek, jakich udzieliła rządom car­
skim. Dziesięć lat zwlekano w Paryżu
ze sprawą uregulowania długów fran­
cuskich w Ameryce, licząc na przewrót
w Rosji, a z tem na napływ procentów
od owych pożyczek. Ciężką walkę sto­
czył Poincare w tym tygodniu w par­
lamencie o zatwierdzenie umowy se­
natora francuskiego Berenger z amery­
kańskim ministrem finansów Mello-
nem w sprawie spłat długu francuskie­
go w Ameryce. Uzyskał wreszcie wię­
kszość ku rozczarowaniu Berlina, który
takby serdecznie pragnął jego dymisji
i powrotu Herriota wraz z Blumem.

W Rnmnnji opozycja, złożona z par­
tji liberalnej i partji gen. Averescu, on-

goś rządzących krajem i mających pre­
tensje, że ich wysiłkiem stanęła Wielka

Rumunja - całkiem podobnie jak w

Polsce doszczętnie zmalała i na wymar­
cie skazana Endecja usiłuje wzbudzić
litość opowiadaniem o swej przeszłości
wielkiej — opuściła parlament na znak

protestu przeciw nowej ustawie rządu
Mania, rozszerzającej samorząd wsi i
dzielnic. Liberałowie są zwolennikami

silnych rządów Centralnych i w usta­
w ie rządu Maniu widzą zapowiedź u­

padku Rumunji. W tem są bardzo po­
dobni do naszych endeków, bo ci i tam­
ci własny grób tylko mają przed oczy­
ma.

Ażebyśmy nie zapomnieli, że zbliża
Się Sesja Ligi Narodów, przypomniał
się Waldemaras, wysyłając skargę do

Genewy na Polskę, że ona przygotowała
zamach, dostarczyła bomb spiskowa
Studentów litewskich. Cztery razy do
roku przez 10 lat z rzędu niemal przy­
pomina Waldemaras przedstawicielom
5*0 przeszło narodów istnienie Polski.

Dzięki temu pono niema dziennikarza
na kuli ziem skiej, któryby nie napisał
artykułu o Polsce.

Na Bałkanie powstał znów zatarg
graniczny między Jngosławją a Bul­
garją. Burew, bułgarski minister spraw

zagranicznych, odwiedził osobiście

Briańda, prosząc o pośrednictwo w spo­
rze. A.P.B.

Sowiety szpiegują Litwę.

Wilno, 20. 7. (tel. wł.) Według w'ia­
domości nadeszłych z Litwy wykryto
tam szeroko rozgałęzioną organizację
szpiegowską na rzecz Rosji Sowieckiej.
W związku z tem aresztowano kilka o-

sób. Na czele szajki stał niej. Lejba
Pielewski, członek komunistycznej par­
tji Zachodniej Białorusi.

Tysiąc ofiar powodzi w Azji Mniejszej.
Konstantynopol, 20, 7. (tel. wł.) Wsku­

tek powodzi w okolicy Trapezuntu u-

traciło życie przeszło tysiąc osób.

Jftronifta
Składkowski wraca do W arszawy.

Warszawa, 20. 7. (tel. wł.) Dziś powró­
ci do Warszawy min. Skladkowski i w

poniedziałek przejmie od min. Cara za­
stępstwo za prernjera Świtalskiego.

Skutki upałów w Krakowskicin,

Kraków, 20 7. (tel. wł.) Upał osłabł w

dniu wczorajszym o dwa stopnie. W

niektórych miejscowościach okolicz­
nych grozi brak wody.

Zakopane nabiera charakteru
zachodnio - europejskiego.

Zakopane, 20. 7. (tel. wł.) Zakopane
otrzymuje wkrótce dworzec autobuso­
wy, który będzie ukończony na dzień 11

sierpnia na międzynarodow'e W'yścigi
tatrzańskie. Za kilka miesięcy urządzo­
ne ma być w Zakopanem lotnisko. -

Prezydent Rzeczypospolitej przybędzie
do Gdyni,

Jak się dowiadujemy, przyjeżdża do

Gdyni w pierw szych dniach śierpnift
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej dr.

Ignacy Mościcki.

Konferncja polskich mężów stanu

:w Biarritz?

Berlin, 20. 7, (tel. wł.) Prasa berlińska

pisze, że W Biarritz odbędzie się W naj­
bliższych dniach zjazd polskich dyplo-

matów i mężów stanu z premjerem Swi-
talskim , pułk. Sławkiem , min. Zaleskim
oraz ambasadorami Chłapowskim i

Knoilem na czeie.

Nowe mauzoleum dla Lenina.

Budowa nowego mauzoleum (gro­
bowca) dla Lenina w Moskwie powie­
rzona została członkowi akadem ji ro­
syjskiej Szczecewowi, inż. Czajko oraz

francuskiemu architektowi Baleme.
Prace przy znoszeniu starego mauzo­
leum i zakładaniu fundamentów nowe­
go rozpoczęte zostały 16 bm. Koniec

budowy wyznaczony jest na dzień 12-ej
rocznicy bolszewickiego przewrotu.

Usllowane zabójstwo W Kowalewie.

Wnocyz18na19bm.naRynkuW
Kowalewie postrzelony został w klatkę
piersiową Kędzierski Bronisław z Ko­
walewa przez Jana Brackiego, ostatnio

zamieszkałego w Kowalewie. Bracki
dokonał czynu planowo i usiłował Kę­
dzierskiego zabić. Podczas natychmia­
stowego pościgu za Brackim , gdy trzech

szeregowych policji znajdowało się
przed domem kochanki Brackiego, wdo­
wy Kwiatkowskiej w Kowalewie, Unic­
ki zaszedłszy policjantom z tyłu ótMhł
do nich jeden strzał z browningu i po­
czął uciekać. Policjanci ścigając ucie­
kającego oddali za nim 10 strzałów, któ­
re jednak z powodu pory nocnej i nie­
dogodności terenu chybiły. Bracki

zbiegł na rowerze w kierunku Torunia.

Wyraźnego tła zajścia dotychczas nie
ustalono. Bracki jak i Kędzierski na­
leżą do sfery robotniczej.

Niewesołe przygody 16-letniej
dziew czyny.

Grudziądz, 20. 7.

Gdy niej. A. Stępniewska, zam. w

Nowej Wsi wracała z Grudziądza do
domu została porwana do auta przez ja­
kiegoś nieznanego osobnika. Jednak w

pewnej chwili zdołała się wydostać z

jego rąk i poczęła uciekać. Wedy to
ów osobnik wyjął rewolwer i strzelił za

nią. Przerażona dziewczyna zatrzymała
się i znowu porwano ją do auta.

W Chwili, gdy samochód przybył do

Grudziądza i zatrzymał się przy ul. For-

tecznej dziewczyna wyrwała się z auta,
zaś nieznani osobnicy zbiegli pospiesz­
nie. Dochodzenia w tej sprawie pro­
wadzi policja grudziądzka.

Zrozpaczony - powiesił się.

Toruń, 20. 7.

Niej. Józef Kufel, rekwizytor Teatru

Miejskiego zniechęcony do życia powie­
sił się. Powodem tak rozpaczliwego
kroku była podobno depresja duchów*
z powodu ciężkiej choroby żony na ra-

ka.

Aresztowanie defraudanta.

Z Torunia donoszą: B. sekretarz te,
warzystw niemieckich Paweł Thobaer

oskarżony o szereg sprzeniewierzeń za­
stał aresztowany i osadzony w wifkS'
niu śledczem.

Pięć ofiar groźnego pożaru.

Nasz gdyński korespondent donos**,
We Wrzeszczu powstał pożar w trzy'­
piętrowym domu, który pociągnął
sobą ofiary w ludziach, m ianowicie 5

kobiet udńsiło się w dyblie, cztery oso­
by uratowano. Zginęły tak tragicznie
36-letnia Lehrke, jej 16-Ietnia córka,
dwie bratanice oraz uczenica Edyta

I Kutzke. Ogień zdołano umiejscow'ić.

Wiceminister handlu i pnem irsłu
o narodowej gospodarce polskiej.

Poznań. (AW) Wobec licznie zebra­
nych przedstawicieli władz, uczestni­
ków Zjazdu Polaków z zagranicy i pu­
bliczności odbył się w auli Uniwersyte­
tu Poznańskiego oclczyt p. wicemini­
stra przemysłu i handlu dr. Doleżala p.
t. ,,Zadanie narodowej gospodarki pol­
skiej i Polacy zagranicą". Na wstępie
prelegent zwrócił uw'agę na znaczenie

pierwszej polskiej Wystawy Powszech­
nej, która jest syntezą naszego dorobku

materialnego i moralnego. Z chwilą u-

zyskania niepodległości Polska znala­
zła się w daleko cięższem położeniu niż
inne państwa. Z chaosu inflacji powoli
wyłonił się zloty, podstawa normaliza­
cji naszych stosunków. Odtąd rozwój
postępuje raźno naprzód. Ogólny stan-

dard of life stale się podnosi. Bilans

handlowy wykazuje saldo ujemne. Je­
dnak to saldo ujemne nie jest zjawi­
skiem bardzo niekorzystnem, gdyż ró­
wnież powodowane jest importem su­
rowców, co wskazuje na ożywienie ży­
cia przemysłowego, Polacy mieszkają­
cy zagranicą mają znaczne pole pracy,
winni oni domagać się towarów polskich
i informować o nich i sami ich używać.
Ważną jest rzeczą również lokowanie

oszczędności emigrantów w kraju. P.

wiceminister Doleżal zakończył swój
odczyt wyrażeniem nadziei, że Rzecz­
pospolita znajduje się na drodze do

świetnego rozwoju politycznego i eko­
nomicznego,

Dziennikarze zagraniczni od wiedzali Polskę.
Warszawa, 20. 7. (tel. wł.) W najbliż­

szych dniach przybywa do Polski sze­
reg dalszych wycieczek dziennikarzy
zagranicznych. A mianowicie dziś przy­
bywają dziennikarze szwajcarscy, w

niedzielę zaś dziennikarze czescy, któ-

rzy od kilku dni już bawią w Polsce i
odwiedzili Poznań i Gdynię, Na dzień
25 bm. zapowiedziana jest wycieczka
dziennikarzy niemieckich z Bytomia
itd.

MlMlliOTMMTOMIlMWimiUBgHBBSBiraHlBag5MiBggCTEaK!am 4 a ^ ^

Dzielny policjant postrzelony
przez bandytę.

Gniezno, 20. 7. (tel. wł.) Wczoraj o

godz. 13-ej po poł. urządził posterunek
policji państwowej w Janowcu obławę.
Posterunkowy Jakób Sieradzki oraz u-

rzędnik gospodarczy Kuchta Wyprze­
dzili przytem resztę członków obławy i
w odległości kilkudziesięciu metrów od

jeziora KołdrąbsMego spostrzegli czte­
rech osobników, którzy zaczęli uciekać.
Po zbliżeniu się do nich, posterunkowy
wezwał ich do zatrzymania się, na co

jeden z nich wystrzelił dwukrotnie z re­
wolweru. Kula ugodziła posterunkówe-

go w lewe płuco. Mimo ciężkiego po­
strzału Sieradzki jednak ściga! bandy­
tów w dalszym ciągu i dopiero po pew­
nym czasie zaniechał pościgu wskutek
osłabienia. Przewieziono go do szpita­
la w Gnieźnie.

Jak twierdzi posterunkowy Sieradzki

poznał on w jednym z tych osobników

bandytę ściganego listam i gończemi,
nazwiskiem Kryżaniak.

Według niesprawdzonych jepzcze po­
głosek bandyci zostali już ujęci.



Nr. 160. jJJZIENNIK BYDGOSKI** niedziela, d nia 21 lipea 1929 ro'ku. Str. 3.

Polacy w Estonji.
(Wywiad własny

Warszawa, w lipcu.
Korzystając z pobytu w W arszawie de­

legatów Polaków z dwudziestu kilku

państw świata, którzy przybyli na I. zjazd
Polaków z zagranicy, korespondent Wasz

zwrócił się do szeregu posłów na ten walny
sejm wychodźtwa polskiego z prośbą o

scharakteryzowanie doli i niedoli naszych
rodaków zagranica,

P. Wincenty Ziemlewicz, który reprezen­
tuje Polonię estońską, chętnie czyni zadość

prośbie Waszego korespondenta. Oto jego
zwierzenia:

— Na całą ludność Estonji, która wy­
nosi 1,200.000 mieszkańców, Polaków jest
około 1500. Zamieszkują oni głównie Tal­
lina, Dorpat i Narwę.

— Czy Polacy są zorganizowani?
— Organizacji dotąd brak. Utworzyło się

eoprawda z początku roku bieżącego sto­
warzyszenie kulturalno-oświatowe p. n.

,, Jutrzenka", lecz z powodu braku środ­
ków materjalnych nie może ono rozwinąć
szerszej działalności.

— Czy Polacy estońscy są zamożni?
— N ie . Kolonja polska jest bardzo bied­

na i rekrutuje się w większości z robotni­
ków fabrycznych. Jest to resztka ongiś bar­
dzo wielkiej kolonji polskiej, która przed
wojną europejską wybudowała w Estonji
3 kościoły, m iała w Tallinnie -sprawnie
działające towarzystwo dobroczynności i bi­
bliotekę. Po wojnie znakomita większość
wróciła do Ojczyzny. Pozostali ci, którzy
do Polski z braku środków wrócić nie

mogli.
Obecny stan posiadania polskiego jest

bardzo uszczuplony.. Bibljoteka upada, bo

nowe książki nie przybywają, więc i czy­
telnictwo książek polskich zanika.

Inteligencji polskiej w Estonji omal ie

wcale niema. Na skutek małżeństw mie­
szanych Polacy są w większości dla spraw

narodowych obojętni.
Muszę podnieść dużą religijność wśród

Polaków i przywiązanie do Kościoła; gdy­
byśmy mieli księży-Polaków, nasza dzia­
łalność narodowa wśród Polonji estońskiej
byłaby znacznie ułatwiona.

Estonja posiada trzech księży katolic­
'k ich; z nich dwóch jest narodowości nie­
mieckiej, trzeci — krajowiec. Właśnie ten

trzeci ksiądz jest nam bardzo przychylny
i z sympatją odnosi się do Polski.

Katechizacja dzieci odbywa się w języku
niemieckim lub rosyjskim.

— Czy Polacy nie m ają szkoły własnej?
— Nie. Szkoły brak. Dzieci, z małemi

wyjątkami, już nie mówią po polsku i u-

częszczają do szkó rosyjskich.
W tych warunkach nic dziwnego, te

świadomość narodowa jest słaba (choć Po-

,,Dziennika Bydg.")

lacy przyznają się do polskości) i wynaro­
dowienie jest nieuniknione.

— Co się robi, żeby temu zapobiec?
— Obecnie staramy się o pomoc ducho­

wą i materjalną u czynników miarodaj­
nych Macierzy w pracy nad uniknięciem
tej ostatecznej katastrofy.

— Jak się odnoszą władze estońskie do

Polaków?
— Zarówno władze estońskie, jak i lud­

ność, odnoszą się bardzo przychylnie do

Polaków, wobec tego żywimy nadzieję, że

nam ułatwią urzeczywistnienie nasz-ych ży­
czeń.

— Czy może być mowa o nowej emi­
gracji do Estonji?

— O nowej emigracji mowy byó nie mo­
że, bo kraj jest biedny, a ci, którzy ongiś
do Estonji przybyli, to dawni urzędnicy i

wojskowi rosyjscy.
-- Jakie zadania zakreśla pan na naj­

bliższą przyszłość?
— Pierwsze i najpilniejsze zadanie —

to zorganizować się. Polacy w Estonji mu­
szą stworzyć zwartą i duchowo zjednoczo­
ną całość. W miarę możności musimy two­
rzyć szkoły, a jeśli one okażą się ponad
nasze siły, to przynajmniej musimy zorga­
nizować ochronki dla najmłodszych dzieci

polskich, aby się miały gdzie uczyć języka
polskiego. (W.)

Ostatnie chwile bohaterskiego
lotnika.

Odurzony gazem benzyny mai- Idzikowski stracił orientację.
Pisma stołeczne podają następujące

szczegóły katastrofy lotniczej, która tak

bardzo poruszyła opinję naszego społe­
czeństwa:

Gdy dzielni lotnicy zauważyli defekt

motoru, który nie dał się usunąć, po­
stanowili lądować. Motor stale tracił

obroty. Lądowanie było konieczne.

Dla łatwiejszego przeprowadzenia śp.
mjr. Idzikowski postanowił odciążyć

samolot i wypuścił znaczną część ben­
zyny. Podczas tego zaczęły się wy­
dzielać gazy. Mjr. Idzikowski dostał

silnego zawrotu głowy i nie mógł dość

sprawnie uskutecznić lądowania. Sa­
molot uderzył w mur. Mjr. Kubala zo­
stał odrzucony o kilka metrów w stro­
nę.

Po pewnej chwili zaczęły eksplodo­
wać zbiorniki. Mjr. Idzikowski pod­
czas eksplozji z powodu zawrotu głowy
stracił przytomność i nie był w stanie

wyskoczyć z samolotu.

Dnia 15 Iipca przeniesiono zwłoki śp.
mjr. Idzikowskiego na statek ,,Iskra"
przy asyście duchowieństwa, przed­

stawicieli władz, odziału marynarzy

polskich i oddziału żołnierzy porto­
wych. Zwłoki zostały przykryte ban­
derami Polski i Portugalji. Koszty po­
grzebu pokrył rząd portugalski, który
przesłał też mjr. Kubali wyrazy uzna­
nia.

Stan zdrowia mjr. Kubali, który znaj­
duje się na pokładzie statku ,,Iskra",
szybko się polepsza. Za kilka dni bę­
dzie on zdolny do odbycia podróży.
Major Kubala otrzymuje z zagranicy
dużo telegramów z wyrazami współ­
czucia. Cala ludność wyspy Gracioza

okazała wieie serdeczności i pomocy.
Dowódca ,,Iskry" złożył pewną kwo­

tę gubernatorowi dla mieszkańców, po­
parzonych lekko podczas eksplozji sil­
nika samolotu w chwili jego lądowa­
nia. W związku z badaniem przyczyn

katastrofy gubernator miejscowy
stwierdził pisemnie silne strzelanie i

wysadzanie motoru samolotu, szybują­
cego nad wyspą. Ważniejsze i cenniej­
sze części motoru znajdują się na

,,Iskrze", która stoi w dalszym ciągu
w porcie Horta z żałobną banderą. Przy
zwłokach na pokładzie trzyma straż

warta honorowa.

Do Warszawy nadszedł z Horty od

mjr. Kubali następujący telegram:

.'D~lęhuię dziennikarzom polskim za

zainteresowanie się naszym lotem.

Czuję się w obowiązku podziękować
majorowi Szymkiewiczowi i dowódcy

statku ,,Iskra", kpt. Eiblowi za serdecz­
ną opiekę i pomoc, okazaną bezpośred­
nio po wypadku. Ból zawodu łagodzi
pobyt wśród swoich. (—) Kubala, mjr."

Serdeczne spotkanie
lotników.

W Turynie nastąpiło spotkanie po­
między naszymi lotnikami Kliszem 1

Kowalczykiem, a Williamsen i Jan-

ceyem, zwycięzcami Atlantyku. Spot­
kanie nastąpiło w fabryce motorów sa^

mochodowych i lotniczych Isotta-Fra-

schini. Jancey złożył serdeczne życze­
nia naszym lotnikom, oświadczając,
że on i jego kolega będą czekali na

triumfalne przybycie Polaków do Chi­
cago. Czterej lotnicy uściskali i uca­
łowali się wzajem, wzbudzając oklaski

obecnych i okrzyki na cześć Ameryki i

, Polski,

Między Chinami a Sowietami

zostały zerwane stosunki dyplomatyczne.
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Złote 'Węże
Przekład autoryzowany H. Bukowskiej.

(Przedruk wzbroniony)

(Ciąg dalszy.)
— Spisałeś się gracko, Btirbank —

chwalił Carrington rudawego człowie­
ka, który siedział u kierownicy. — I wi­
dzę, że przywiozłeś z sobą Smitha. —

Krępy chłopiec, zajmujący drugie miej­
sce na przedniem siedzeniu, z szacun­
kiem podniósł rękę do czapki.

— Nie wychodźcie — zatrzymał go

Carrington, gdy Burbank chciał zejść,
aby otworzyć drzwiczki samochodu. —

Wóz nie jest mi potrzebny. Słyszałem,
że Maxwell udał się do Saleport małym
Fordem. Czy to prawda?

— Wyjechał z godzinę temu.

— Dobrze. Oto, o co mi chodzi. Jedź­
cie do miasta razem ze Smithem i po­
szukajcie go. A potem przywieźcie go tu

natychmiast. Zrozumieliście?
— Tak jest, prpszę pana — odrzekł

Burbank służbiście, jakby odebrał naj­
zwyklejsze w świecie zlecenie. Twarz

jednak jego wyrażała pewne zdziwie­
nie.

— W razie potrzeby, użyjcie siły —

mówił dalej Carrington. — Jeżeli zaś

przypadkiem nawinie się policjant, któ­
ryby chciał interweniować, powiedźcie,
że działacie z mego rozkazu. Ja odpo­
wiadam za wszystko.

-— Rozumiem, proszę pana.
— Śpieszcie się zatem .

Burbank skinął głową i dotknął ręką
czapki i

— Jeszcze minutę — dodał Marston.
— Gdy już znajdziecie Maxwella, upe­
wnijcie się, żeby czego nie podrzucił.

— Dobrze, proszę paha — rzekł Bur­
bank. — Czy pan życzy sobie, żebyśmy
go obszukali?

— Nie — niecierpliwił się Carrington.
— Nie zatrzymujcie się dla takich

głupstw. Przywieźcie go natychmiast tu

i pokażcie, jak prędko potraficie tego
dokonać.

Gdy wóz rwał wdół, ku gościńcowi,
trójka powróciła do domu.

— A teraz zobaczymy ten sztylet —

zaproponował Carrington, gdy usadowi­
li się z powrotem w bibljotece.

— Niestety, nie mogę tego uczynić.
Nie posiadam go już.

— Gdzież on jest'?
— Sam chciałbym wiedzieć. Ktoś wy­

kradł go z mego kufra.

— Jakto, włamał się?
— Nie — wyznał Marston zażenow'a­

ny. — Ułatw'iłem złodziejow'i zadanie.

Zostawiłem w swoim pokoju klucze. By­
ło to dziś rano.

Carrington zagryzł gniewnie wargi.
— Łatwo odgadnąć, kto to uczynił —

mruknął.
— Chodźmy poszukać w pokoju Max-

wella — poddał generał.
Wszyscy, z Carringtonem na czele, u-

dali się do przeznaczonej dla służby czę­
ści domu i weszli do pokoiku Maxwella.

Widać było odrazu, że służący nie mial

zamiaru powracać do Oakhurst. Pokój
był gotów na przyjęcie now'ego miesz­
kańca. Wszystkie szuflady byty opró­
żnione, w' szafie nie było ubrań, a wszy­
stkie drobiazgi osobiste, które nadają
charakter mieszkaniu, były bądź zebra­
ne, bądź też wyrzucone do kosza na pa­

piery. Nic tu nie można było znaleźć

ciekaw'ego.
— Uciekł poprostu, to jasne — bur­

knął Carrington, gdy, w'ychodząc, za­
mykał za sobą drzw'i. — Szkoda, że nie

ostrzegłeś mnie wcześniej, generale.
— I ja rów'nież żałuję teraz — odparł

generał. — Nie mogłem jednak rzucać

na niego podejrzenia, nie mając żadnej
pewności. Zresztą, mając tak w'ielkie

zaufanie do niego, nie byłbyś mi nawet

uwierzył.
— Przypuszczam, że masz rację —

przyznał Carrington. — Teraz jednak
możemy tylko czekać.

Zadzwonił i natychmiast zjawiła się
pokojówka.

— Napijecie się czego.
— Może czerwonego wina — zgodził

się generał.
— Co do mnie, dziękuję — odmów'ił

Marston. — Pójdę lepiej do siebie i

przemyślę to wszystko. Jeżeli będziesz
mnie potrzebował, poślij po mnie.

Wrócił jednak od drzw'i pod w'pływem
jakiejś myśli.

— Alfredzie — rzekł, stając przed Car­
ringtonem.

Ten spojrzał na niego z roztargnie­
niem. Widać było, że zajęty jest sprawą
Maxwella.

— O co chodzi?
— Może zainteresuje cię wiadomość

że dzisiaj rano zabiłem człowieka?
— Co?

— Tak. To właśnie opóźniło nasz po­
wrót.

Wyraz tw'arzy Carringtona wskazy­
w'ał, że podejrzewa on przyjaciela o na­
gły obłęd. General poprostu oniemiał

ze zdziwienia.
— Stało się to daleko, w górach —

'tłumaczył się Marston. - Napastow'ał

mnie, więc szamocząc się z nim, strąci­
łem go z pomostu w przepaść. Nie było
w tem mojej W'iny.

— Któż to był?
— Hindus Fanny.
— Jakże to się stało? — dow'iadywał

się Carrington, do najwyższego stopnia
oszołomiony opowiadaniem Marstona.

— Poszukiw'ał dziecka sw'ego i Fanny.
— Nie wiedziałem, że miała dziecko.
— I ja dowiedziałem się dziś dopiero.

Trzebaby wiele o tem mówić, a niema

na to czasu w tej chwili. Opowiem ci

wszystko później.
Carrington jeszcze zatrzym ał go.
— Skąd wiesz, że zginął?
— U padł z W'ysokości pięćdziesięciu

stóp do w'odospadu i zniknął pod wodą.
Carrington nalał sobie jeszcze szklan­

kę wina.
— Czy będziesz mógł udowodnić, że

działałeś w obronie w'łasnej?
— Bezwzględnie. Carlotta bjia świad­

kiem wszystkiego.
Carrington chciał coś pow'iedzieć, ale

zmienił zamiar. .

— Opow'iesz nam szczegóły później —

rzekł tylko po chw'ili milczenia. — Dzi­
wne, że się to zdarzyło w'łaśnie teraz.

Marston zatrzymał się u drzwi Helen­
ki i zapukał Fifi otworzyła.

— Wejdź, Dicku, jestem u siebie -

zaw'ołała Helenka z po-kjiu, słysząc, że

pyta się o nią.
Siedziała na otomanie w swej bawial

ni i podała mu rękę.
— Przypuszczam, że chciałbyś się do­

wiedzieć czegoś o Carlocie. Śpi teraz.

Fifi i ja zrobiłyśmy, co było w naszej
mocy. Biedactwo ma nerwy potargane
na strzępy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Klęska katastrofalnych pożarów.
150 domów poszło z dymem. - Przeszło 200 rodzin

straciło dach nad słowa.
W Małyszycach pod Żarnowcem (Za­

głębie Dąbr.) wybuchł groźny pożar,
który strawił 8 domów mieszkalnych
wraz z zabudowaniami, należących do
10 gospodarzy. Jak stwierdzono, ogień po­
wstał w domu Andrzeja Szweji i podło­
żony został przez samego gospodarza,
który od 5 lat cierpiał na chorobę u-

m ysłową. Po ugaszeniu pożaru znale­
ziono zwłoki jego w zgliszczach jako
zwęglony szkielet. Nadto podczas po­
ża ru s p aliła się 35-letnia Antonina Mi­
śnia. Podczas akcji ratowniczej, w

której brało udział 11 okolicznych
straży pożarnych, zostały ciężko ranne

4 osoby. Straty materjalne ogromne.
Z niewyjaśnionych narazie przyczyn

wybuchł na tzw. Pierwszym Rynku w

Radzyminie Podlaskim pożar, który o-

garnął 45-nieruchomości, niszcząc je
zupełnie. Budynki te były jednopię­
trowe. Na parterze m ieściły się sklepy,
na pierwszem piętrze zaś mieszkania.
100 rodzin jest bez dachu nad głową.
Starosta m iejski zorganizował miejsco­
wy komitet niesienia pomocy ofiarom

katastrofy.
We wsi Krupsko (Małopolska Wsch.)

powstał pożar, który pod wpływem sil­
nego wiatru rozszerzył się na resztę
wsi. Ogółem zniszczone zostały do­
szczętnie w przeciągu dwóch godzin
100 gospodarstw tzn. % wsi. Wyso­
kości szkód dotychczas nie ustalono.
Przeszło 100 rodzin jest bez dachu nad

głową.

Z Górnego Śląska.
Z za kulis gospodarki Teatru Polskiego
w Katowicach. — Wniosek o wotum
nieufności dla prezydenta miasta i

wstrzymanie subwencji dla Teatru. —

Hakatystyczny dyrektor huty Bismarka
m usi opuścić Polskę. — 40 miljonów zł.

kary za oszustwa podatkowe. — 300-letni

jubileusz browaru w Tychach.

(Od naszego koresp. górnośląskiego.)

Katowice, w lipcu.

Skandaliczne stosunki teatralne.

O Teatrze Polskim w Katowicach ja­
ko o placówce, mającej do spełnienia
ważne zadanie kulturalne na Kresach,
dotąd tylko pochlebnie się wyrażano,
zresztą słusznie ,gdyż wszyscy poprzed­
ni dyrektorzy nie dali jakiegokolwiek
powodu do skargi. Inaczej dzieje się
za czasu gospodarki nowego dyrektora,
p. Sobańskiego. Coraz częściej podno­
siły się, najpierw ciche, później coraz

głośniejsze skargi na rzekomo w teatrze

panującą politykę protekcjonalizmu no­
wego dyrektora, uważanego za pupila p.
Wojewody, który jedynie dzięki wyso­
kiej protekcji uzyskał tak odpowiedzial­
ne stanowisko. Zarzuca się p. Sobań­
skiemu, że m im o znacznego podwyż­
szenia w ostatnich czasach subwencji
dla teatru, domaga się wciąż coraz

wyższych sum, że nie wypłaca regular­
nie artystom należnych im poborów, że

ściągał z ich gaży należność podatkową,
której jednak nie oddawał władzy po­
datkowej i dopiero pod presją opinji
publicznej, gdy sprawą zainteresowała

się prasa, należność w sumie przeszło
30 000 zł. wpłacono do kasy podatkowej,
zaś Tow. Przyjaciół Teatru Polskiego
jako dzierżawcy teatru zarzuca się
w'spółudział w tej gospodarce.

Skargi te skupiły się ostatecznie na

magistracie katowickim jako tej in­
stancji, która z pieniędzy obywateli u-

dziela teatrowi wysokich subwencji,
nie kontrolując, na co idą te pieniądze.
Wyraz niezadowoleniu obywateli dał na

ostatniem posiedzeniu komisarycznej
rady miejskiej dr. Ziółkiewicz, który w

nader ostrych słowach napiętnował go­
spodarkę dyrekcji teatru wzgl. Tow.

Przyjaciół Teatru Polskiego i magistratu
wzgl. prezydenta m iasta Katowic dr.

Kocura.

— ,,To nie jest sanacja! — mówił dr.
Ziółkiew'icz ~ lecz demoralizacja."
w'nosząc wkońcu o wyrażenie w'otum
nieufności prezydentowi miasta za nie­
dopuszczenie komisji rewizyjnej do od­
bycia rewizji i o wstrzymanie teatrowi
wszelkich subwencji aż do wyjaśnienia
stosunków.

Głosowanie nad temi wnioskami od­
będzie się na najbliższem posiedzeniu
komisarycznej rady miejskiej.

Wydalenie.

Dyrekcja policji w Katowicach we­
zwała p. Kallenborna, dyrektora gene­
ralnego huty Bismarka, do opuszczenia

granic państwa polskiego najpóźniej do
21 lipca br. Niemiecki konsul generał
ny w Katowicach poczynił natychmiast
kroki u władz polskich celem cofnięcia
tego zarządzenia, lecz, jak się zdaje,
bezskutecznie. Gen. dyr. Kallenbom

jest obywatelem niemieckim, zatem wda

dze polskie mają wszelkie prawo W'yda­
lenia go z kraju, zwłaszcza że znany
jest szeroko jako hakatysta i wróg ro­
botnika polskiego. Ponieważ miał pod
swemi rozkazami blisko 6000 robotni­
ków polskich, zrozumiałem jest ich za­
dowolenie z w'ydalenia nieżyczliwego im
Niem ca.

To i owo.

W wielkim procesie o oszustwa po-

datkowe w bielskiej firmie Fraenkel i
Ska po 7-tygodniowych rozprawach za­
padł wyrok, skazujący głównych oskar­
żonych Fraenkla, Thorna, Wechsberga
i Borgera na kary więzienne od 5 -5

m iesięcy i oprócz tego na wysokie kary
pieniężne od półtora do 131/2 miljona zl.

razem 40 milj. zł. w'zgl. w razie niemoż­
ności płacenia na kary 2—3 lat w'ięzie­
nia. Inni oskarżeni (było ich 54, w tej
liczbie cały szereg urzędników skarbo-

wych) otrzymali mniejsze kary; tylko
5 oskarżonych uwolniono.

Browar księcia pszczyńskiego w Ty­
chach, znany na całym G. Śląsku i da^

lej, obchodzić będzie w tych dniach
300-letni jubileusz swego założenia. W

związku z tem planow'ana jest ,,uroczy­
stość", która w'ypadnie chyba ku zado­
woleniu spragnionych piwoszów.

Aleksy Pająk.

Na śmierć majora Idzikowskiego.

Hej! jak się piętrzą dziś na oceanie

Jak przelewają się fale-olbrzymy,
Wód nieskończoność cała w srebrnej pianie,
Ku niebu para się wznosi i dymy,
Atlantykowi rzucił ktoś wyzwanie:
Albo zginiemy, albo przelecimy!
Więc zagniewała go owa przechwałka
I znów ukarał zuchwałego śmiałka.

Trzebaż Ci było wyzywać potwora
Czarna jaskółko, najmilszy mój druhu?
Wiatrów straszliwych śmiga nie przeora,
Nie można zmienić ziemi naszej ruchu.

Patrzyłeś, bracie, w sławę jeszcze wczora,

Jej pocałunek słodki czując w duchu,
A dziś na wyspie odludnej, dalekiej
Obca cię ziemia przywarła na wieki.

Więc gdy Atlantyk, srogi przeniewierca,
W grób Twój zadzwoni falami srebrnemi,
Niech ci przyniesie płacz naszego serca,
Ostatni pokłon Twej rodzinnej ziemi.
Śmierć tylko ciało człowieka uśmierca,
Duch jednak kroczy drogami wiecznemi
I żyje dalej w nieśmiertelnej glorji,
W ludzkiej tradycji, w pieśni i historji.

Henryk ZbierzchowskL

Z KRAJU.
KRAKÓW. Rewolwer w ręku zIodzieŁ

Pięciu nieznanych sprawców dokonało kra­
dzieży pierza w Zalesiu. Po dokonaniu kra­
dzieży napotkali oni na drodze niejakiego
Ludwika Wilczka, który usiłował ich za­
trzymać. Złodzieje oddali do niego strzały,
raniąc go ciężko w brzuch. Wilczka w sta­
nie ciężkim przewieziono do szpitala.

ZAKOPANE. Niebezpieczeństwo wypraw

górskich. Krótko po otrzymaniu wiadomo­
ści o śmierci dwóch chłopców w górach
przy zrywaniu szarotek, Tatrzańskie Pogo­
towie Ratunkowe zostało zaalarmowane, że

na zachodniej stromej ścianie Zamarłej
Turni zawisł na linie nad przepaścią pe­
wien student. Drugi, który znajdował się
obok niego, nie mógł mu przyjść z pomocą,

znajdując się sam w bardzo niebezpiecznej
sytuacji. Przewodnicy Wawrytek i Gąsie­
nica na szczęście zdążyli uratować od śmier­
ci obu studentów.

KATOWICE. 2 lata ciężkiego więzienia
za świętokradztwo. W Katowicach odbyła
się rozprawa przeciwko wdowie Zofji Kró­
lowej z Zawodzia, oskarżonej o święto­
kradztwo popełnione w katedrze św. Piotra

i Pawła w Katowicach, oraz w kościele pa­
rafialnym w Bogucicach. Zofja Królowa

byla już skazana sądownie około 20 razy
za różne przestępstwa, przeważnie kradzie­
że, m. in. w Bytomiu na 3 lata ciężkiego
więzienia. Obecnie sąd skazał ją na dwa

lata ciężkiego więzienia.

LWÓW. Oszukańczy dyrektor fabrykL
We Lwowie aresztowano dyrektora fabryki
,,Arma", Stanisława Kossowskiego, oraz

w erkmistrza tej firmy. Dopuszczali się oni

oszustwa na szkodę skarbu państwa przez

podrabianie na wybrakowanych częściach
karabinów maszynowych pieczątek komisji
odbiorczej i wprowadzali w ten sposób w

błąd komisję wojskową broni, której fa­
bryka ,,Arma" dostarczała karabinów.

PUDER DJACHYL0WY
. MOTOR"

PRZECIW ODPARZENIOM

emaliowe i podłogowe

są kzfionfiifiencifjnej jafcośei.
Do nabycia we wszystkich składach farb. (13348
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Jak gen. Roja uświadamia lud
i co będzie z obywatelem Leniucha?

Zamiast Kroniki Niedzielnej.
Bydgoszcz, 19 lipca.

Dobry miał pomysł generał Roja,
aby członków Stronnictwa Chłopskiego
przybrać w uniformy. Złe to robi wra­
żenie, gdy taki polityk ugania boso, z

rozwichrzoną głową i z niezapiętemi
spodniami. Rygor mundurowy trochę
by go ogarnął a może nawet i na jakieś
koncepcje myślowe naprowadził. Re­
formę rolną bez odszkodowania przy­
swoiły sobie już i najtępsze mózgi. Ale
koło tej reformy rolnej powstaje cały
konglomerat dalszych społecznych za­
gadnień. Chodziłoby np. o to, czy dzie­
dzicowi, wyzutemu z majątku, wolno

opuścić dwór i przyjąć posadę gryzi­
piórka w starostwie, czy też jego obo­
wiązkiem jest z dworu przenieść się do

dwojaków albo czworaków, i tam w po­
cie czoła na nowych dziedziców praco­
wać. Przecież trzeba pamiętać o tem,
aby nowi agrarjusze nie zostali się bez

rąk roboczych, bez ludzkiego inwenta­
rza. Bo to, że przejmą może po swych
poprzednikach fortepiany, auta, dzieła

sztuki, księgozbiory itp. rzeczy, nie wy­
starczy im jeszcze do racjonalnej go­
spodarki. Któś musi gnój wyrzucić, ku­
ry wymacać i świnie oporządzić. A

dziedzic, jako stary praktyk, najlepiej
się do tego nadaje.

Chłop, a raczej stronnik chłopski, nie

mając już nic do roboty, powinien przy­
najmniej swój stan reprezentować, a do

tego uniform będzie mu bardzo po­
mocny. Czem byłby dziś nasz dyplo­
mata bez kwiecistego fraka, czem czło­
nek Bractwa Strzeleckiego bez koziej
trzęsionki na kapeluszu i kopy orderów
na walecznych piersiach. To się tylko
tak mówi, że suknia nie robi człowieka.
Nawet bardzo go robi, a już najbardziej
wtedy, gdy ma uwydatniać przekona­
nia polityczne swego właściciela.

Dobrze to zatem wykalkulował pan
generał Roja, żeby swoich ludzi ubrać,
nie tylko w przekonania polityczne,
lecz i w odpowiednią do tych przekonań
liberję. Pan Roja proponuje spodnie
łowickie w pasy, zieloną kierezyję i

czapkę amerykańską z koniczyną i z

piórkiem na niej, jako rodzajem chło-

pomańskiego dżetonu.

Otóż ś'miem wątpić, czy to jest od­
powiedni strój dla naszych kmiotków.
Pan Roja kombinował zapewne tak:

spodnie łowickie, bo trzeba głupich do

tego stronnictwa łowić dopiero: w pasy,
aby one przypominały obszarnikom, że
lud będzie i z nich kiedyś pasy ździe-
rał; zielona kierezyja, bo trzeba być
bardzo zielonym, aby do takiego stron­
nictwa należeć; amerykańska czapka,
aby każdy miał już coś odpowiedniego,
gdy przyjdzie do Ameryki uciekać; na­
reszcie czterolistek koniczyny jako sym­
bol szczęścia, które wtedy będzie, jeśli
wodzowie tej ludowej organizacji źle
nie skończą.

Myślałem, że na tem wyczerpię chu­
dy temat mojej Kroniki Niedzielnej.
Na szczęście wyłoniła się jeszcze jedna
paląca kweistja, co do której głos za­
brać uważam sobie za święty obowią­
zek.

Oto w czerwcu w województwie wi-
leńskiem skazany został prawomocnie
na śmierć bandyta Laniućha. Miał być
powieszony z początkiem lipca. I tu

wybuchła awantura.

Bo od 1 lipca sądownictwo polskie
zostało zunifikowane. Obowiązuje jed­
na i ta sama procedura w całej Rzeczy­
pospolitej. Że to jednak Laniuchę ska­
zano jaszcze wedle starej, w zaborze ro­
syjskim obowiązującej ustawy karnej,
więc powstało pytanie, czy ma on być
powieszony według tej procedury, we­
dług której został na śmierć zasądzo­
ny, czy też według nowej, od 1 lipca
obowiązującej procedury...

Różnica w przepisach jest niewielka.

Według nowej procedury egzekucji a-

systuje trzech dygnitarzy sądowych
(według starej dwóch tylko) a także
sam ceremonjał wieszania ze względu
na wygłaszane formułki prawnicze jest
bardziej podniosły, bardziej uroczysty.

Otóż chodzi o to, aby Laniusze, gdy­
by został powieszony antiąuo modo, nie
stała się krzywda. Czemu ma wisieć
skromnie, skoro należy mu się pompa

pierwszej klasy.

Na tem tle powstała między naszy­
mi prawnikami zażarta walka. Laniu-
cha z trwogą czeka jej końca-

Sąd W'ychodzi z przekonania, że de'­
likwent też ma swoje prawa, których
nie wolno mu ukrócać. Może nam

pójść podobnie, jak Niem com z Jaku­
bowskim. Ścięli biedaka, i to nie da

się już naprawić. Także będzie nie do

naprawienia, jeśli Laniuchę powieki się
nie tak, jak on do tego ma święte pra­
wo.

Kronika katolicka.
O beatyfikację Piusa X.

(KAP) Święta Kongregacja K ultu roz­
poczyna studja nad materjałem dowodo­
wym w sprawie beatyfikacji Piusa X. Ma-

terjal ten zbierany jest w Rzymie, Tręyiso,
Mantui i Wenecji.

Tajny konsystorz papieski.

(KAP) Na tajnym konsystorzu, który od­
był się w dn. 15 bm., Papież nie wygłosił
formalnego przemówienia, jak to jest zwy­
czajem, lecz skierował tylko kilka słów do

członków kolegjum kardynalskiego, zgro­
madzonych w liczbie 22-ch. Powodem zwo-

łania konsystorza było obsadzenie osieroco*

nych kościołów, a przedewszystkiem arcy-
biskupstwa w M edjolanie. Jak już donosi­
liśmy, arcybiskupem medjolańskim został

opat Benedyktynów, Schuster, który rów­
nocześnie wypełni lukę w kolegjum kardy-
nalskiem. Odznaczenie purpurą członka za­
konu Benedyktynów stoi bezsprzecznie w

związku z 1400 letnią rocznicą klasztoru na

Monte Cassino.

Powrót 4.000 księży meksykańskich.
(KAP) W ciągu ostatnich dni powróciło

do kraju ze Stanów Zjednoczonych, Kana­
dy, Guatemali, Nicaragui, Kuby i innych
wysp archipelagu Antylskiego cztery ty-ł
siące księży meksykańskich.

Pierwsza przysięga biskupa n a wierność

królowi Wioch.

(KAP) Ks. opat Schuster, nowomiano-'

wany arcybiskup Medjolanu, udał się dnia

13 bm. do letniej rezydencji króla, celem

złożenia n a jego ręce przysięgi wierności,
stosownie do postanowień konkordatu.

Jest to pierwszy tego rodzaju wypadek
od czasu pojednania Stolicy św. z Italją.

Katolicy włoscy obowiązani zawierać

małżeństwa wyłącznie w kościele.

(KAP) W ,,Acta Apostolicae Sedis" ogło­
szona została instrukcja św. Kongregacji
Sakramentów, wydana dla proboszczów we

Włoszech. Instrukcja zawiera rozporządze­
nia wykonawcze do postanowień konkor­
datu w sprawie zawierania małżeństw. Na­
kłada ona na katolików włoskich ścisły o-

bowiązek zawierania małżeństw wyłącznie
w kościele. Małżeństwo, w ten sposób za­
warte, ma także wszystkie skutki prawa

cywilnego, wobec czego zachowywanie ja­
kichkolwiek innych formalności przy za­
wieraniu małżeństw, poza ślubem kościel­
nym, nie ma żadnych podstaw, żadnego u-

sprawiedliwienia i nie daje się niczem wo­
bec Kościoła wytłumaczyć.

List delegata papieskiego do Episkopatu
w Meksyku.

(KAP) W liście do meksykańskiego Epi­
skopatu delegat apostolski ks. arcybiskup
Ruiz y Flores pisze m. in.:

,,Zapewniliśmy rząd, że wszystkiemi
środkami, zarówno moralnemi jak i ma-

terjalnemi, będziemy współpracować nad

polepszeniem położenia w kraju. Wobec te­
go wzywamy kapłanów i świeckich, by ści­
śle i z całem posłuszeństwem zastosowali

się do istrukcyj, które w tym celu będą wy­
dane przez episkopat."

Instrukcje te mają się odnosić do orga­
nizowania akcji katolickiej.

den. Uoia domaga się uniformu dSa członków
Stronnictwa Chłopskiego.

Pan Marszałek gotów dla pana Roji taki uniform obmyślić!

Nieudały zamach na prezydenta Austrii.
Do biura kanclerza austrjackiego w

Wiedniu usiłował wtargnąć pomocnik
kowalski Antoni Leitner, bezrobotny.
Gdy mu się to wskutek interwencji po­
licji nie udało, wyciągnął nagle rewol­
wer i chciał wystrzelić, broń jednak za­
wiodła, a Leitner rozwścieczony rzucił

ją w kierunku policjantów. Zaareszto­
wany przyznał się, iż zamiarem jego był
zamach na prezydenta. Chciał on w

ten sposób zwrócić uwagę ogółu na

swe nieszczęśliwe położenie. Leitner ro­
bi wrażenie człowieka niepoczytalnego.

Hocki - klocki.
Samolubstwo, szowinizm narodowy,

interes własny na każdym kroku! Ow­
szem pochwały godna jest pamięć wiel­
kich chwil i wielkich mężów we wła­
snym narodzie, lecz i o ,,najserdeczniej­
szych przyjaciołach" pamiętać się go­
dzi.

Nie sztuka po dziesięciu latach przy­
pomnieć narodowi, że wstał z letargu,
ale sztuka sięgnąć wstecz pamięcią na

tysiąc lat i wielki wypadek dziejowy
uczcić rocznicą.

Nawet nasz Chrobry nie dorósł do tak

odległej pamiątki; sto lat mu brakuje,
a nasi najbliżsi już ją mają. Kroniki

powiadają, że po śmierci Karola III

Prostaka — a był to rok 929 — zaczęła
się we Frankonji tudzież w Niemczech

epoka prześladowania wybranego na­
rodu. Znamy synów Judy, że za swe­
mi interesami jeżdżą pociągiem pospie­
sznym; czemużby nie przypuścić, że te­
go samego roku już do nas zagościli,
tem bardziej, iż oni sami wierzą we

wcześniejsze nawet przywędrowanie
Izraela na ziemię Lechitów.

Otóż i okazja do wspaniałej rocznicy
i, rzecz naturalna, do składek na pa­
miątkowy pomnik w stylu Dawida, Sa­
lomona lub najlepiej Arona; tak jest,
pobratymczy narodzie plemienia judz­
kiego, wystawmy posąg złotego cielca!

Nie wyobrażam sobie weselszej rocz­
nicy nad tę u stóp czcigodnego bożka,
który ze złota będąc, przypomni nam i
im tj. Polakom i ich nieodłącznym pi-

jawkom, tysiącletni dorobek państwo­
wy, a cielcem będąc, użyczy sposobności
do wspaniałej wspólnej uczty judeo-
polskiej, takiej właśnie, jaka odbywała
się u stóp góry Sinai i u stóp złotego
cielca.

Ach! Jak to miło wspomnieć, że już
tysiąc lat żyjemy we wspólnej zgodzie!
Cierpieliśmy biedę, tłukli nas wrogo­
wie, m y tłukliśmy także, a zawsze ra­
zem z Hebrejami. My oczywiście na

przodzie, jako gospodarze, oni jako go­
ście w rezerwie służyli, tow'aru, pienię­
dzy dostarczali i jakoś ten tysiączek lat

minął. Ale stosunek się zmienił. Oni

gośćmi być przestali, a oddawna na-

równi z nami lub nawet potężniej go­
spodarzą. Aj! Co to za gospodarze! Od
nich uczyć się sztuki gospodarczej!

Przyszli nadzy i w niewielkiej liczbie,
dziś — warto wspomnieć, bo to roczni­
ca! — imię polskiego Izraela 4 miljony
doskonale wyposażonych gospodarzów.
0 Polsko, jakaś ty w skarby zasobna!

Własnych synów jako takim Chlebem
karmisz i dla pasierbów z nad Jordanu
masz: bielutką mąkę pszeniczną na m a­
ce, kury, gęsi, ryby miód, śmietankę 1
wszelki epes gutes, epes fajnes. Jest li

taki, któryby im tego zazdrościł? Jest,
ktoby krzywem okiem patrzył na ich

pełne kabzy, na ich domy, fabryki, skła­
dy, przedsiębiorstwa, majątki, złoto, bry­
lanty? Komu się to nie podoba, może
sobie szukać innei ojczyzny, może gnać
do Ameryki na zarobek, do Saksów ńa
ciężką służbę, może się wreszcie ze zło­
ści powiesić, ale żydowinom miejsca
niech ustąpi, bo oni budują raj judeo-
polski. i

Dziś sami mają bogactwa i zajadają
frykasy, a za jakie pół wieku, kiedy każ­
dy dom, każdy skrawek ziemi, każdy
wyższy urząd będzić w ich rękach, nie

wątpliwie i nam zostawią jaki taki chle­
wik na mieszkanie, rzucą kości z kur-

częcia do obgryzienia lub pozwolą przyj­
rzeć się, jak się doi krowę.

Nie mamy się czego bać; nie wytępią
nas do szczętu, ponieważ będą potrzebo­
wali służby. Wszak sami sobie służyć
nie mogą, bo są wybranym narodem,
któremu według słów rabinowych Je­
howa rządy świata odda. Niestety nie

wszyscy doczekamy tej chwili, kiedy
żydowski mesjarz spełni ich marzenia,
ale na wszelki wypadek trzeba bodaj
naszych potom ków zabezpieczyć. Raj
żydowski może nastąpić za tysiąc lat,
a może i za 10. Któż może przewidzieć
przyjście mesjasza?

W każdym razie żydzi potrafią być
wdzięczni. Jeśli my im teraz sprawimy
świetną rocznicę na pa.miątkę tysiącle­
tniego pobytu w P olsce (recte Judeo-
Polsce), to-oni, stawszy się absolutnymi
panami całej naszej ojczyzny, niewąt­
pliwie, pamiętni naszą obecną lojalność
i życzliwość, uwzględnią ich zwykłymi
woziwodami lub poganiaczami krów,
ale zostawią dla nich wyższe urzędy: lo­
kajów, stangretów, portjerów, a może
nawet szoferów.

Tak więc i wspólna nasza zażyłość z

żydami i pamięć 10 wieków, przeżytych
wre wspólnocie i niemniej nasz własny
interes domagają się, aby pomyśleć o

godnej rocznicy ,,Tysiąclecia trium fal­
nego wkroczenia Izraela do Polski".

Kr.
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W mieście Rolls-Royce'ów.
Sezon londyński: dwór, ,,soclety" i sport. - Jak wygląda największe m iasto na świe­
cie? — Czem odznacza się ruch uliczny w Londynie? — Parę słów o Anglikach, —

Dlaczego nic nie wiedzą o Polsce?

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego".)
Londyn, w lipcu.

Przez niezbyt szerokie arterje W estendu

(zachodnia dzielnica) i wąskie ulice City
(śródmieście) przelewa się mrowisko pra­
cow'itych czerwonych autobusów; sznury

przedpotopowych taksówek i moc pryw'at­
nych somochodów urozmaica widok. Tu i

owdzie jeszcze tęgi perszeron (ciężki koń,
pierwotnie hodowany w krainie francuskiej
Perche — czytaj Persz) ciągnie naładowany
wóz na wysokich kołach. Po obu stronach

jezdni sunie mnóstwo przechodniów', prze­
ważnie kobiet.

Cały ten tłum pojazdów i ludzi staje raz

. po raz. Brak miejsca na te codzienne w'ę­
drów'ki ośmiu miljonów ludzi, nie iicząc
przejezdnych. Luksusowe autobusy wciąż
dow'ożą nowych gości z prowincji, żądnych
wrażeń i zabaw'y. Zwłaszcza, gdy w pełni
sezonu rozgrywają się mecze tennisow'e z

Helen Wills, zawody sportowe Eton-IIar-

row, gdy król hiszpański i książę Jerzy są

ojcami chrzestnymi najmłodszego dziecka

lady Mountbatten... Wielkie popisy lotni­
cze w Ilendon, wkrótce międzynarodowa
wystawa lotnicza w ,,01impji", teatry i ki­
na przepełnione; każde przedstawienie koń­
czy się odegraniem ,,God save the king"
(angielski hym n państwow'y), publiczność
wstaje na znak czci, część trzyma ręce w'

kieszeniach.

Jeżeliby ktoś chciał zrobić w Londynie
furorę, powinienby jeździć wszędzie starym
Fordem lub czemś podobnem; stanowczo

spotyka się tu więcej Rolls-Royce'ów niż

tanich samochodów. ,,Najlepszy samochód

świata" przedstaw'ia się zresztą, nie zawsze

okazale, gdyż często pomalow-any jest pra­
w'ie że w kratkę, pozatem zaś pochodzi czę­
sto i gęsto z przed lat dziesięciu; nie jest
to objawem biedy lub skąpstw'a, broń Boże!

Poprostu jest ,,fashionable" jeździć starym,
jeśli można — przedw'ojennym samocho­
dem: mój ród pochodzi od Wilhelma Zdo­
bywcy a mój samochód z roku 1900...

Tradycja angielska miesza się dość dziw­
nie z w'ymogami życia współczesnego. Na

dachach autobusów często i gęsto — no ho

,,season" (wymawiaj: sizn) — ,,Right Ho-

nourable's" i ,,Honourables" w żakietach,
cylindrach, białych getrach, sztywnej bie-

liźnie, mimo trzydziestu stopni w cieniu.

Obok bardziej codzienny Anglik w dw'urzę­
dowej niebieskiej marynarce i meloniku.

Zarówno pan w cylindrze jak i drugi w

marynarce noszą w skwar słoneczny para­
sol, rzadziej laskę. Na drugiej ław'eczce au­
tobusu robotnik, bez kołnierzyka, w szalu,
który naogół nie patrzy z zaw'iścią na gent'a
w spacerowem morning suit, lecz uw'aża, że

tak właśnie być pow'inno, że jest all right...
Miła czytelniczko, kochany czytelniku -

come baclc, please! Siedzimy na dachu om­
nibusu, bo na dole temperatura jak w wy­
lęgarni i co chw'ila stajemy: Hyde Park

Corner, Picądilly Circus, w środku ulicy
też... Anglik, który jest zaw'sze reasonable,
W'ytłumaczył sobie ten fakt: ,,congeśtion of

traffic" — ru ch jest ,,zapchany"; znacznie

mniej krzyku niż koło dworca Wiedeńskie­
go w W arszawie, choć dużo dłuższe postoje...
Za lat dziesięć, dw'adzieścia — zaczną może

budować za amerykańsko-niemieckim przy­

kładem ulice dwupiętrowe; chwilow'o sobie

W'ytłumaczyli... i jest w porządku.
Anglja jest wesoła i grzeczna. W esołość

nie jest tak lekka, jak w Paryżu, ale grzecz­
ność bardziej szczera, naturalna, W ocię­
żałości pewne podobieństwo do Niemców,
Anglicy odznaczają się nawet większym
brakiem smaku; w sklepach — wyprzedaż
letnia ,,sales" -— niezliczone ilości tandety;
ale w musie hall'ach wyśmiew'ają się z ,,ta­
nich niemieckich zegarków", przyczem ak­
tor pokazuje, jak nie regularnie taki zega­
rek chodzi, co pobudza widownię do spaz­
mów śmiechu. Publiczność bardzo w'dzięcz­
na, znacznie mniej wybredna niż np. w

Polsce. Tak, proszę państwa!

lub ,,thank you". Nigdzie na świecie nie

używa się tych słów tak często, jak W'ła­
śnie W' Imndynie. Chyba, że się nadepnie
komuś n anogę; wtedy nie jest wskazane

mów'ić ,,please" lub ,,thank you". Słodki

uśmiech i ,,I.am sorry" - bardzo mi sm ut­
no, że nie nadepnąłem mocniej.

O Polsce nic kochani Anglicy nie wie­
dzą. Nic dziwnego, że Lloydowi George'owi
— ,,a hideous idiot" mówi moja gospodyni
— pomieszał się Śląsk z Cylicją. Jakaś bar­
dzo miła panienka pytała się, czy to bli­
sko Szwajcarji. Miała rację. Bliżej Szwaj­
carji niż Australji. Tu wszyscy myślą ka-

tegorjami Brjtish Empire, Szanujący się
młodzieniec jedzie na zimę do Indji, jak u

nas do Zakopanego. Druskieniki angielskie
— to Singapore; ewentualnie Cape Town.

Żeby tak prawdę powiedzieć, to się nami

bardzo nie interesują. Mój Boże, a czy my

interesujem'y się Anglja? Też o niej nic

nie wiemy. Bardzo się' obaw'iam, czy np.

mamy dobre koneksje z przedstawicielami
obecnego rządu. Pozatem nie mamy sfa-

Katolicka katedra w Londynie.

Jak wygląda Londyn? Przedew'szyst-
kiem ciekaw'ie. Wszystko inaczej niż u nas

lub u naszych sąsiadów. Inaczej też, jak
sobie zwykłe Londyn wyobrażamy. Więc:
naogół typowe dwupiętrowe domki (dlatego
tak wielki obszar miasta) dla jednej łub

dwóch rodzin. Coś jak Holandja, ale brzyd­
sze i brudniejsze (zależy zresztą od dziel­
nicy). W centrum domy biurowe i hotele;
norma: cztery-sześć pięter, ale też —Ame­
rykanie patrzą z politowaniem — próby
,,drapaczy chmur": dziesięć — dw anaście

pięter, zresztą dość niskich. I .ondyn się na-

gwałt przebudowuje; zastanawia stosunko­
w'o duża ilość spokojnych placyków, gdzie
— zda się — czuć jeszcze duch siedemna­
stego wieku. W Londynie czuć historję na

każdym kroku, historja ta jednak nie ma

tego uroku, jak koło Sorbony lub na pary­
skim Place des Vosges...

Mój nauczyciel angielski ostrzegał mnie

przed częstem używaniem słów': ,,p lease"

łych informaeyj o największem na świecie

Imperjum, albo tylko z drugiej lub trzeciej
ręk i...

Bo, proszę sobie pomyśleć, że stałych
korespondentów pism polskich w Londynie
jest aknrat dwóch. M niej naw'et niż kores­
pondentów angielskich w Warszawie. Do­
tychczas niema przedstawiciela PAT'a; ma

teraz ktoś pojechać. Oczywiście, o ile bę­
dzie miał pozatem obowiązki reprezentacyj­
ne (kluby!), nie będzie miał zbyt wiele cza­
su na podawanie wiadomości. Dziennika­
rze polscy siedzą tuzinami w Paryżu, gdzie
jest i milej i taniej. Pisma pol'skie czekają
na w'ielki ,,coup", aż ich ktoś postawi przed
faktem monopolizow'ania wiadomości z

Wielkiej. Brytanji. A może — zupełnie o

tem zapomniałem - chodzi nam o polską
,,sp!ęndid isolation"? Byłoby to niezupełnie
właściwe.

Dr. Alfred BzowlcckL

Szczegóły katastrefy kolejo­
wej w Stanach Zjednoczonych

Donosiliśmy w'czoraj o okropnej ka­
tastrofie kolejowej, której uległ pociąg
pospieszny towarzystw'a kolejowego
Rocky Island, tzw. ,,Colorado-Express" ,

zdążający z Chicago, w pobliżu Strattor
do rzeki. Według dotychczasowych
w'iadomości utonęło 23 osób. Pow'o­
dem katastrofy w pobliżu Strattor było
podmycie mostu kolejowego przez we­
zbrane wskutek opadów wody. Z po­
ciągu, składającego się z lokomotywy,
wozu bagażowego, 12 stalowych w'ozów
i 8 pulmanowskich, wyskoczyły na mo­
ście ze szyn lokomotywa i wóz bagażo­
wy ,staczając się do rzeki; 9 następ­
nych w'ozów w'padło na siebie, a tylko
trzy ostatnie wozy zostały na szynach.
Cztery wozy osobow'e wpadły do rzeki,
a jeden z nich znikł zupełnie pod wodą.

Wszystkie drogi są zalane. Przez
m osty przewala się w'oda, wobec czego
prace ratownicze są narazie w'prost nie­
możliwe. Na wieść o w'ypadku w'ysiano
natychmiast pociąg ratowniczy na

m iejsce wypadku. Dokładnej liczby o-

fia r narazie ustalić nie można, lecz

przypuszcza się, że będzie ona niestety
znaczna, gdyż w pociągu jechało około
500 pasażerów. Rzeczka, do której
w'padł pociąg, m a 10 stóp głębokości i
100 szerokości.

Niedobór pocztowej
administracji amerykańskiej.

W budżecie amerykańskiej poczty
państwow'ej ujaw nił się za czas roku

ubiegłego olbrzymi deficyt w wysokości
100 miljonów dolarów (blisko miljarda
złotych). Prezydent Hoover, znany ja­
ko znakomity przedsiębiorca oraz ma­
tematyk, przestraszył się formalnie, u-

słyszawszy w-ysokość cyfry niedoboru

administracji pocztowej. Zarządził on

z tego powodu specjalną konferencję w

Waszyngtonie, na której mają być obec­
ni wszyscy dyrektorzy pocztowi Stanów

Zjednoczonych. Na konferencji tej zo­
staną oprac-ow'ane wytyczne, ażeby u-

sprawbić adm inistrację pocztow'ą.

Z Litwy.
Upiększanie Kowna.

Rząd litew'ski postanow'ił przystąpić
do budow'y nowego gmachu, przezna­
czonego na rezydencję prezydenta. Pa­
łac bodzie wzniesiony na górze Witol­
da. W centrum Kowna wybudowany
ma być nowy gmach opery narodowej.

530-Iecie śmierci ks. Witolda

litewskiego.
Z okazji zbliżającego się obchodu 500-

iecia śmierci ks. Witolda, metropolita
kow'ieński Eleuterjusz w-ydał okólnik do

sw'ego duchow'ieństwa, w którym naw'o­
łuje, aby w' miarę możności przyczyni­
ło się do uświetnienia obchodu.

Litwini zamykają polskie szkoły.
Z polecenia litewskiego ministerjum

oświaty, z początkiem przyszłego roku

szkolnego będą na terenie Litwy za­
m knięte następujące szkoły tow'arzy­
stwa ,,Pochodnia": w Szyrwintach 4-
klasowa szkoła powszechna w Muśni-
kach 4-klasowa szkoła powszechna, w

Koszedarach 6-klasowa szkoła po­
w-szechna i w Poniewieżu 4-klasowa
szkoła ludowa.

Parlament angielski PlccadUly Circus w Londynie.
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Nalewki, 19 Iipca.
Szanowna Redakcjo!
Z wielkiem ukontentowaniem dowiedzia­

łem się, że pan cenzor i pan prokurator w

sądzie sprawę ze mną przebaniaczyli, i mój
artykuł polityczny został od konfiskaty u-

wolniony. Teraz stawiam wniosek do Naj­
wyższego Trybunału Stanu o odszkodowanie

za straty moralne i materjalne, jakie wsku­
tek tej konfiskaty miałem. Przecie straciłem

Posadę w Belwederze, śmieli się ze mnie, że

tyle lat przesiedziałem przy wielkim ołtarzu

(niby przy Dziadku), a nie potrafię jeszcze
sanacyjnego Veni Creator zaśpiewać. Gryz­
łem się więc i markociłem, co mi bardzo na

zdrowiu i na ambicji zaszkodziło. Ale za­
m iast się procesować o odszkodowanie, mo­
gę z panem cenzorem pójść na żgodę. Niech

położy na stół 50 złotych i postawi do tego
litrówkę akwawity, a jestem gotów solwo-

wać go, i nawet wypić z nim bruderszaft,
aby chłop widział, że niemam już do niego
złości ani rankoru.

Biłem się też z myślami, czyby po takiej
rehabilitacji nie pokazać pułkownikom per­
skie oko i nie wrócić do Dziadka. Wiele

jednak względów osobistych przemawiało
zatem, aby nie leść znowu staremu w łapy
jak ciele do patyka, bo gotów naprawdę my­
śleć, że się bez niego świat nie ostoi. Tym­
czasem ja pierwszy, odkąd zrobiłem frondę,
żyję sobie jak pan. Gudłaje i gudiajówne,
u których ciągle jeszcz.e mieszkam, chodzą
przedemną na palcach, z tyłu i z przodu
miodem mnie smarują, ino że ja wolę gorza­
łę, jako że ona jelity płucze i fantazję w

człowieku żywi. W pierzynie żydowskiej,
pod którą się wyleguję, wypaliłem już pa­
pierosem z jakie sto dziur, pierze łata po

pokoju, żydówa robi gwałt, Ryfka i Surcia

beczą, że im wyprawę marnuję, a tylko sta­
ry gudłaj je upomina: sztyl, sztyl, pan puł­
kownik bedzi nam wszystko bonifikować!

Wczoraj zaś wylazłem z łóżka, kazałem

parchom obrać się z pierza, i poszedłem na

konferencję do Dmowskiego, bo tak sobie

wykombinowałem, że moje ponowne wtar­
gnięcie do Obwiepola może kojąco wpłynąć
na rozognione antagonizmy polityczne.

Ale Dmowski, filozof, przyjął mnie nie

bardzo rad i powiedział:
- Nic tu po was, panie Jacku. Póki wy

z waszym starym wojowali, to mógł się
przydać taki jak wy renegat, co to czapkuje
na wszystkie strony, i z żadnego pieca chleb

mu nie śmierdzi. Teraz myjednak zPanem

Marszałkiem o zgodę tentujemy, i nie” mo­
żemy zbiegów belwederskich przyjmować do

naszego obozu, aby Pan Marszałek nie po­
wiedział, że zdrajców i wrogów jego żywi­
my, i chyba z nieczystemi intencjami do

bram Belwederu pukamy. Dosyć mamy już
tego wojowania ze Sanacją, na którem wy­
kruszyliśmy sobie jeno zęby. Są zaś i tacy
w naszym Obozie, co to jedni do władzy
a inni do pełnych wiader ciągną, i tych
ani rusz dłużej jeszcze utrzymać. Cała

rzecz w tem, aby do Belwederu kupą i w

paradzie wmaszerować, a nie chyłkiem i

w pojedynkę, n a co się zanosiło.

— Mistrzu — powiadam ja do Dmow­
skiego - misternie to wszystko obmyśli­
łeś, i daj ci Boże szczęście na nową drogę

życia. Bo głowę masz, a ino Fortuna ci

nie dopisuje, i dlatego jak ten głuszec więk­
szą część życia na suchej gałęzi przetoko-
wałeś. Jeśli zaś myślisz, że za Obwiepolem
melancholja mnie strawi, tedy się mylisz.
Siedziałem ja dość n a tej piaszczystej wyd­
mie, i to ci jeno powiem, że jakiby pies na

czterech nogach podbiegł wasz Obóz po­
wąchać, to jeszcze prędzej na trzech łapach
uciekał. Nie wiem, jak was tam Dziadek

przyjmie, ale to wiem, że przez politykę
nie powie tego, co myśli, jak to było w'tedy,
gdy w Trybunale Stanu o pierdołkach ga­
dał. Skoro nic tu po mnie, tedy idę dalej.
W Belw'ederze, do którego wam tak spie­
szno, nie będziecie wy sanatorami, tylko
prędzej sanitarjuszami, i po tych praw'dzi­
wych sanatorach będziecie chyba porcelanę
wynosić, lub inne podobne funkcje speł­
niać. Bądź zdrów, Mistrzu, a nie myśl, że

i ty w Belwederze pułkownikiem zosta­
niesz. Już tam inni pułkownikowskie epo­
lety rozebrali, i jeśli się tam dla ciebie ja­
kie wypustki sierżanta zostały, to o szczę­
ściu od Pana Boga mówić możesz.

- -

___

Nauka — Literatura — Sztuka.
Hugo Hoffmannsthai.

Kilka dni temu zmarł wielki poeta
niemiecki, jeden z najwybitniejszych pi-
sarzów współczesnych - choć w Pol­
sce mało znany - Hugo Hoffmanns-
thal. Urodził się 1874 w Wiedniu; jako
17-letni chłopiec wystą-pił z wierszowa­
nym dramatem lirycznym ,,Wczoraj"
(1891), poczem wkrótce przystąpił do

grupy niem ieckich młodych symboli-
stów, pod pseudonimem Teofila Morena
i Lorrisa pisząc szereg poematów dra­
matycznych, m. in. trzy pod wspólnym
tytułem ,,Teatr w wierszach" (1899),
,,Das kleine W eltteater" (1903). Dla Ry­
szarda Straussa, napisał libretld ope­
rowe ,,Kawaler z różą", ,,A riadna na

Naxos", po pewnym czasie zwrócił się
do stylizowania dramatów klasycznych
podług Sofoklesa: ,,Elektra" (1903),
,,Edyp król" (1907). Liczne utwory H.

ukazały się w ,,Gesammelte Geschich-
ten" (1907), a szkice o literaturze i sztu­
ce w ,,Die prosaischen Schriften*".

Hoffmannsthai był bojownikiem o

braterstwo międzynarodowe, duchową
niezależność i sprawiedliwość ludzką
na świecie. Jego dzieła teatralne lat o-

statnicli miały zdecydowany charakter

propagandowy, pacyfistyczny.
Rzewny liryzm, estetyzm , muzykal­

ność wiersza, plastyka obrazów, na-

strojowość i melancholja przepaja u-

twory Hofrrtansthala, wyciskając na

nich charakterystyczne, indywidualne
piętno. (z)

* * *

W uroczystym pogrzebie Hugo von

Hoffmansthala wzięli udział: Ryszard
Strauss, Artur Schńitzler, Max Rein-

hardt, przedstawiciele świata teatral­
nego i warstw społeczeństwa.

Michał Bałucki.
W ,,Rzeczpospolitej" Jan Sokolicz-Wro-

czyńskj przypomina 70-tą rocznicę pierw­
szego wystąpienia literackiego głośnego w

swoim czasie, dziś niestety zapomnianego
powieścio- i kom ediopisarza polskiego, Mi­
chała Bałuckiego (pseud. Elpidon).

Twórczość Bałuckiego przypada głównie
na okres pozytywizmu. A jest to twórczość

niezwykła: płodna i artystyczna. Bałucki,
to talent rzadki, wielki i oryginalny. Ko­
legując z Szujskim, Tarnowskim, Wojcie­
chows'kim, Lubowskim, Bełcikowskim, da­
lej Matejką i Grottgerem, wcześnie zaczął
tworzyć, oddając się pierwotnie wyłącznie
poezji o kierunku romantycznym (,,Ziemo­
wit", ,,Cicha miłość", ,,Bez chaty”). Jednak­
że już, w swoim zbiorze nowel, wydanych
w r. 1859 ,,Mój pierwszy występ literacki"
— przyznał się otwarcie, iż pisanie wierszy
było dlań pracą niesłychanie trudną i

wkrótce musiał wyrzec się jej, przy'czem
przerzucił się do prozy: powieści i komedji.

Jako powieściopisarz był Bałucki bardzo

płodny; napisał powieści: ,,Przebudzeni"

(1864), ,,Młodzi i starzy'" (86), nBiały mu­
rzyn", ,,Byle wyżej", ,,Błyszczące nędze”,
,,Za winy niepopełnione", ,,Pańskie dziady",
,,Z mętów społecznych". Zbiorowe wydanie
pism obejmuje 14 tomów.

Komedie Bałuckiego cieszyły i do dziś

dnia cieszą się wielkiem powodzeniem.
Pierwszą, bardzo dobrą próbą w tej dzie­
dzinie jest komedja ,,Radcy pana radcy"
(18G7), po której nastąpiły inne: ,,Polowanie
na męża", ,,Pracowici próżniacy", ,,Pozła­
cana młodzież”, ,,Rodzina Dylskich", ,,Gru­
be ryby", ,,K rewniacy", ,,Sąsiedzi”, nDom
otwarty”, ,,Gęsi i g ąs k i "

, ,,Klub kawalerów",
,,Ciepła wdówka", ,,Flirt", ,,Sprawa ko­
biet”, ,,Szwaczki".

Bałucki posiadał w szystkie zalety do­
brego pisarza-psychologa: przedewszyst­
kiem doskonały zmysł obserwacyjny.
Przedstawia on nam typy świeże, doskonale

podpatrzone, uwypukla charaktery; z dow­
cipem, w tonie niekiedy satyrycznym, wy­
śmiewa konserwatystów, których jest prze­
ciwnikiem, jako zapalony demokrata, dalej
wykoszlawioną emancypację kobiet — i

wszelkie ludzkie przywary i słabostki. W

powieści uderza w ton społeczny.
Jak wiadomo, . Bałucki popełnił samo­

bójstwo. Człowiek, który ,,całą twórczość

swoją przeplatał słonecznym uśmiechem

pogody i jasności, skończył tragicznie, od­
bierając sobie tycie koło parku Jordana, w

ulubionym swoim zakątku spacerowym".

,,Za króla Jana" na P. W. k.
Widowisko plenarne ,,Za króla Jana..." cie­

szy się niebywałem powodzeniem i dlatego dy­
rekcja, chcąc dać możność obejrzenia go
licznie zapowiedzianym wycieczkom w przy­
szłym tygodniu, postanowiła przedłużyć wysta­
wienie o trzy dni. Ostatnie widowisko ,,Za
króia Jana..." odbędzie się więc dnia 25 bm.

o godzinie 9 wieczorem na arenie P. W, K.

Dnia 27 odbędzie się premjera następnego
fantastycznego w'idowiska plenarow ego ,,Kwiat
paproci", które przeniesie widza w zaczaro­
wane królestwo baśni, której symbolem jest
zakwitający w noc Świętojańską kwiat paproci.

Przegląd kobiecy.
Nawrót wsi polskiej do strojów lądowych, —

Praca społeczna kobiet w Polsce. — ,,Święto
Matki" wśród Polonji amerykańskiej. — Dla­
czego? — Ochrona matki i dziecka. — Kobiety-

ekspertki w sądach polskich.

Bydgoszcz, dnia 19. 7.

Jak wiadomo, ostatnio papież Pius XI. za­
brał głos, wypowiadając się przeciw rozpano­
szonej dziś modzie. Sekunduje wezwaniu Pa­
pieża dyktator Włoch — Mussolini. Nie można

już zgóry przewidzieć, jak skutecznem okaże

się wezwanie Ojca św.

U nas w Polsce wielce pocieszający objaw
widzimy wśród ludu wiejskiego, w którym po­
czyna kiełkować idea nawrotu do strojów lu­
dowych - polskich. Ostatni zjazd Sokołów i

Sokolic, w którym widzieliśmy tyle pięknych
strojów naszych, ludowych, jak również wido­
wisko ,,Zaślubiny Wisły z Bałtykiem", albo tra­
dycyjne dożynki w Spalę — wskazują na ma­
ło zauważany, a jednak stanowczy nawrót do

strojów ludowych.
Przedewszystkiem kobiety, mają wiele po­

czucia piękna i oryginalności. Wiedzą one

i widzą jak pięknie wyglądają i jak wielką
sensację wzbudzają Gómoślązaczki, Łowiczanki,
Pałuczanki, Kaszubki. Coraz częściej słyszy
się zapytania, jaki powinien być prawdziwy
strój narodowy. W ,,Gazecie Gospodyń" jedna
z czytelniczek pisze: ,,do kupna stroju ludowe­
go skłoniły mnie jego piękno i ostatnie zjazdy,
które udowodniły niezbicie, że posiadanie na­
rodowego stroju jest niezbędne.

Wielką propagandę dla strojów ludowych
zrobiła wycieczka czeska do Polski, która

oprócz propagandy zagranicznej, miała wykazać
jak wiejski lud czeski kocha się w swych stro­
jach. I u nas w Wielkopolsce kobiety zdradza­
ją to połświadome może umiłowanie do na­
rodowych, rodzimych strojów, czego objawem
były wystawione na Powszechnej Wystawie w

Poznaniu tak liczne hafty i koronki ręcznie ro -

,

bione, oraz kilimczarstwo, oparte wyłącznie na

motywach ludowych, w ielkopolskich.* *
*

Powszechna Wystawa w Poznaniu otworzy­
ła nam na wiele rzeczy oczy. Wykaza­
ła ona m. in. jak intensywnie bierze udział

w pracy społecznej kobieta polska w odrodzo­
nej Ojczyźnie. Z wykresów, zestawień i tablic

dowiedzieliśmy się, iż życie polityczne kobiet

w Polsce ogniskuje się w 11 stow arzyszeniach.
Wiele kobiet zasiada w samorządach miejskich
np. w Warszawie jest 10 kobiet - radnych, w

Łodzi 3, w Poznaniu dwie. M. in. prezydentowa
p. Mościcka była radną m. Lwowa. Oprócz
tego kobiety zasiadają w sejmie i senacie.

W dziale m acierzyństwa uwidoczniono

wielką płodność kobiety polskiej, powo­
duje brak schronisk dla matek i dzieci, brak

około 100 proc. położnych i około 600 łóżek w

klinikach. Np. Poznań posiada 607 położnych,
gdy tymczasem właściwa cyfra wynosiłaby
1372.

W walce o zdrowie narodu kobiety biorą
wielce zaszczytny udział. Posiadamy np. 700

lekarek i 634 studentki medycyny, 1765 den­
tystek i 218 słuchaczek tegoż wydziału, 257

farmaceutek i 325 słuchaczek, 7.232 położne
i 580 kandydatek. W walce z gruźlicą kobie­
ty współpracują bardzo licznie w 22 sanatorjach
i w 152 domach uzdrowiskowych. Wiele też

kobiet bierze udział w walce z rakiem. Na

czele tego zbożnego dzieła stoi nasza znakomita
rodaczka p. Skłodowska. Nie są obce dla ko­
biet tereny pracy w walce z alkoholizmem, z

nierządem i t. d. i t, d.
* o

sc

Przepiękne ,,Święto M atki" zaprowadzone
w Niepodległej Polsce znalazło sympatyczny
oddźwięk i w Polonji amerykańskiej. Oto

i w jednym z największych dzienników polskich
w Ameryce czytamy nast. wezwanie:

Ze wszystkich świąt, ostatniemi czasy za­
prowadzonych w Ameryce, najpiękniejszem
jest święto Matek, t. zw.: ,,Mothers Day". Jest

to święto serc, wdzięcznych matce za jej mi­
łość i ofiarność.

Matka — to istota każdemu najbliższa i naj­
droższa. Matka — to słowo, które rozczula

dziecię i starca rozrzewnia. Kim jest — matka

najlepiej wie ten, kto ją stracił, lub kogo los

rzucił na poniewierkę daleko od domu ro­
dzinnego.

Myśl o matce zatrzymuje- nad przepaścią
niejednego.

Chłopczyk, który później został gubernato­
rem stanu Massachuseths, omal nie ultonął,
gdy się łódka, na której płynął, przewróciła.
Daleko było do brzegu, lecz ostatkami sił poko­
nał fale i szczęśliwie stanął na ziemi. Przy­
biegłszy do domu, opowiedział matce, co się
stało i jak daleko musiał płynąć. Zapytany
przez matkę, jak mógł wytrzymać na falach tak

długo, odpowiedział z dziecięcą naiwnością:
,,Myślałem o tobie, matko, i płynąłem".

Wiek dziesiejszego ,,wyzwolenia" jakiejś
niezrozumiałej wolności dzieci depce te święte
związki pomiędzy dzieckiem i matką.

Niech ten ,,Dzień Matek" będzie przypom­
nieniem, cośmy m atce winni. Niech się dziś

w sercu odezwie dawne dziecięce uczucie mi­
łości, dla tej, co nas pierwsza pokochała. Jeśli

jeszcze żyje, okażmy jej naszą miłość, nieko­
niecznie datkiem, ale dobrem słowem; matka
to przyjmie. Jeśli nadto jest przy nas, okażmy
jej naszą życzliwość, uprzejmość, łaskawość.

Jeśli jest zdała od nas, prześlijmy jej zapewnie­
nie naszej miłości. Jeśli ją Bóg powołał do

siebie, modlitwa niech będzie datkiem dla nie).
,,Święto M atki” tak uroczyście obchodzone

przez Polaków w Ameryce świadczy o zorga­
nizowaniu i o żywotności Polonji naszej za

granicami kraju.
-

* * *

Czytamy w prasie, iż mistrz nasz !g. Pade­
rewski złożył ostatnio 3 miłj. franków na budo­
wę przytułku dla wdów wojennych we Francji.
Nie zazdroszcząc wdowom francuskim daru n a­
szego wielkiego rodaka, chcemy zaznaczyć, iż
i Polska ma też tysiące wdów po zabitych żoł­
nierzach, które żyją w opuszczeniu i niedo­
statku, bo niezasobny rząd nie udziela im do­
statecznej pomocy. l

Ochrona matki i dziecka w niepodległej Pol­
sce rozwija się coraz bardziej. Stacji opieki
nad niemowlętami z poradniami dla matek i

,,Kroplami mleka" jest 226. Korzysta z ich

opieki obecnie 43.400 niemowląt. Sieć żłóbków

prowadzonych przez organizacje społeczne i za­
łożonych na skutek ustawy o żłóbkach fabrycz­
nych, rozszerza się z każdym miesiącem. Po­
dobne zrozumienie sprawy zaczyna się szerzyć
co do zakładania ,,Domów matki i dziecka”.
W stolicy pierwszy taki dom założyło już
Koło pracy kobiet, nad zdobyciem środków

na budowę drugiego pracuje Tow. ,,Ratujmy
niemowlęta".

Pozatem rozwija się opieka specjalna n ad
dziećmi gruźliczemi i jagliczemi. Dzieci gru­
źlicze mogą już korzystać z porad i opieki,
roztaczanej przez 175 przychodni. Powstają
sanat orja dziecięce i imponującem sanatorjum
w' Górce pod Buskiem dr. Sz. Starkiewicza
na czele. Dla dzieci jagliczych jest miejsc
2040 w specjalnych zakładach leczniczo-wycho­
wawczych.

Osobny dział stanowi opieka nad sierotami,
półsierotami, dziećmi opuszczonemi i zaniedba-

ntmi moralnie. Zakładów opiekuńczych jest
1170. Wychowuje ono 92.700 dzieci'.

Akcja dożywiania dzieci obejmuje ich
212.000 .

Akcja kolonij letnich w r. 1928 objęło 85730
dzieci.

Szczegółowo ośw'ietla sprawę opieki spo­
łecznej nad dzieckiem w Polsce ostatni numer

,,Kobiety współczesnej".
Wiele rzeczy, jak widzimy, już zrobiono,

ale też wiele jeszcze pozostaje do zrobienia na

tem polu,
* * *

Z dniem 1 Iipca wraz z wejściem w życie
nowych przepisów sądowych, stworzony został

w sądach polskich urząd kobiety - eksperta
dla wydawania opinii w sprawach, gdy na ła­
wach oskarżonych zasiadają kobiety.

,Je,scs.

nieprzyjemny zapaeli ust
działa odpychająco. Brzydko zabarwione zęby
szpecą najładniejszą nawet twarz. Wady te
dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej,
pachnącej pasty do zębów Chlorodont Ju4
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy
pomocy specjalnie dla tego celu SKonstruowa-

nej szczoteczki do zębów Chlorodont ze

ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne
działanie tej pasty. Gnijące między zębami,
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte,
oddech staje się czysty, a zęby przybierają
alabastrowo biały połysk.
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m ZWIELKOPOLSKI i POMORZA
Nowy zarząd okręgowy Ch. D.

na m. Poznań,
W Poznaniu odbyło się pod przewodnic­

twem prezesa Zarządu okręgowego p. J . Tyl­
czyńskiego posiedzenie bardzo licznie obesłane

przedstawicielami Zarządów poszczególnych
kół Ch. D. z Poznania.

Sprawozdawczy referat z działalności ustę­
pującego Zarządu wygłosił prezes Tylczyński.
W dyskusji nad nim przemawiali pp.: Skowroń­
ski, M. Koralewski, E. Banc, Janczew ski, St.

Grzegorzewicz i wietu innych.
Po dwugodzinnych debatach przystąpio­

no do wyboru nowego Zarządu Okręgowego na

m. Poznań, w skład którego weszli pp.: Grze­
gorzewicz Stanisław, jako prezes, Koralewski

Marcin wiceprezes, F. Skowroński sekretarz,
Włoszkiewicz zast. sekretarza, dyr. Edmund

Banc skarbnik; na radnych powołano pp,: Mi­
kołajczyka z Koła Jeżyc, p. Fitę z Koła Chwa-

liezewo-Środka i p. Szeląga z Koła Wilda.

ICs. biskup Dymek
w Zbąszynie.

W ub. niedzielę ks. biskup Dymek wizyto­
w ał paraije w Zbąszynie. Miasto udekorowano

bardzo okazale, dostojnego gościa witano

wprost owacyjnie. Dostojnego Arcypasterza
witał ks. dziekan Zakrzewski i ks. prob. Płot­
ka, Ks. biskup wyjechał z Zbąszynia dopiero
w godzinach wieczornych, żegnany okrzyka­
mi: Niech żyje!

Poświęcenie sztandaru wojackieso
w Pamietowie.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Pamiętowo, wieś osadnicza, licząca około

400 mieszkańców, znajduje się nad szosą Tu­
chola — Sępolno, na pograniczu powiatu tu­
cholskiego. Polskie życie towarzyskie jest w

tej wsi dosyć rozwinięte; bo znajdujemy tu

oddział Związku Obrony Kresów Zachodnich,
Tow. śpiewu ,,Lutnia", oraz Tow. Powst. i Wo­
laków, które liczy około 40 członków. Miej­
scowa placówka Tow. Powst. i Wojaków, datu­
jąca swe istnienie od roku 1925, sprawiła sobie

obecnie własny sztandar wojacki, którego po­
święcenie odbyło się ub. niedzieli. W uroczy­
stości tej wzięły udział bratnie placówki wo-

jackie z: Kamienia, Włościborza, Kęsowa i

Wałdowa — ze sztandarami, Kółko Rolnicze z

Radzimia i miejsc. Tow, śpiewu ,,Lutnia". Na

placu przed szkołą odprawił ks. administrator
Wałdoch z Wałdowa uroczystą mszę św. poło­
w'ą, podczas której śpiewał udatnie chór miejsc.
,,Lutnia" pod. batutą kier. szkoły p. Masiaka.

Podniosłe kazanie wygłosił ks. prof. Dachowski,
który też dokonał aktu poświęcenia sztandaru.

Chrzestnymi sztandaru byli pp.: por. rez . Senski

z Wałdow'a, asesor W elter jako zastępca staro­
sty powiatow'ego ze Sępolna, Kucner właściciel

ziemski z Radzimia. Por. rez Senski w im. pre­
zesa okręgowego wręczył sztandar prezesowi
placówki p. Holce, ten komendantowi p. Ur­

banowi, a wreszcie chorążemu p. Sobczyń-
skiemu. Po zaprzysiężeniu placówki przema­
wiali pp.: prezes p. Holka, Kucner i Senski.

Do wspólnego obiadu w sali p. Zakrysia za­
siadło około 60 osób. Podczas obiadu wygło­
szono szereg toastów' i odczytano telegramy,
nadesłane od pp.: prezesa okręgowego szam-

belana Prądzyńskiego ze Skarpy, wiceprezesa
okręgu Krefta z Gdańska, starosty powiatowe­
go Woronowicza z Tucholi, pow. komendanta

P. W. por. Kamieńskiego z Tucholi, naczelnego
red aktora ,,Dziennika Bydgoskiego" Teski ild.

Po południu odbył się w ślicznym parku
p. Wiśniocha, właściciela resztów'ki, ko ncert

dobrze zgranej orkiestry. Wieczorem odbyła
się w sali p. Zakrysia zabawa taneczna.

Zarząd placówki składa się jak następuje:
pp. Holka - prezes, Górecki - zastępca, kier.

szkoły Masiak - sekretarz, Zandrowicz - skarb­
nik, Urban - Komendant.

Gwoździe pamiątkowe do sztandaru złożyli:
pp, Kucner z Radzimia, Senski z Wałdowa,
zarząd okręgowy Zw. Powst. i Woj., W elter

im. starosty sępoleńskiego, Wojacy z Kęsowa,
Kamienia, Włościborza, Wałdowa. Datki pie­
niężne ofiarowali: pp. s tarosta sępoleński, ks.

prob. Mazella z Jeleńcza, Kaźmierski z Chojnic.

Po spożyciu podwieczorku i wspólnej foto-

grafji, dzieci popisyw'ały się gimnastyką szwedz­
ka^ pod okiem swoich opiekunów - wychowaw­
ców, zdobywając liczne oklaski. Również bar­
dzo piękny, zgodny śpiew dzieci podobał się
ogólnie,

W końcu zaproszono gości na kawkę. Do

stołu zasiedii pp.: red, Teskowa, p. Zawitajo­
wa, inż. Stabrowska, pułk. Poiniaszkowa, in­
spektor Klimesz, dyr. Woda, radca Góralewski,
inż. Stabrow ski, Żmudziński, Pawlak, dyr.
Słodki, maj. Greszel, p. Smażyk, przedstawiciel
,,Dzień, Bydg.

"

red . H. RyszewskL
O godz. 7 wiecz. goście odjechali, żegnanł

owacyjnie przez rozentuzjazmowanych odwie­
dzinami chłopców kolonji letnich w Żołędo­
wie.

Dzieci poiskie z Niemiec na ojczystym zagonie.
Kolonja letnia dla dzieci w Zołedowie.

Jak wiadomo, Zw. Obr. Kres. Zach. rok

rocznie organizuje wycieczki wakacyjne dzieci

polskich z Niemiec do Polski. Celem tej akcji
jest zachowanie i krzewienie polskości wśród

Polonji w Niemczech. Pracę rozpoczęto od

oczy i usta śmieją się radośnie I beztrosko.

Szczęśliwi, bardzo szczęśliwi! Benjaminek te­
go grona ma tylko jedno jeszcze życzenie:
dlaczego tu nie ma mamy? takbym chciał ją
widzieć.

Stęskniło się maleństwu za swą rodzicielką.

Cóż za szalona radość zapanowała w światku

dziecięcym, gdy redaktorowa p. Michalina Te-

skowa poczęła je obdzielać obficie ciastkami

i słodyczami. Podobnie miłą niespodziankę i

uciechę sprawiły dzieciom dary od radcy Sent-

kowskiego, od pułk. Polniaszkowej, p. Mazgajo-
wej i inż. Stabrowskiej, od dyr. Wody i inn.

Członkowie komitetu przyjęcia, dzieci polskich s Niemiec w Kolonji dla dzieci w Żołędorwie w dniu 18 lipca br.

podstaw, od dzfecl, które w tem łpoeób zapozna­
ją (ńę * krajem ojczystym, nauczą eię go cenić
i kochać. 1 ' '"T

^ Na przyjęcie owych drogich sercu każdego
gości utworzył się w Bydgoszczy specjalny ko­
mitet z inspek. p. Klimeszem na czele. Pier­
wszą partję dzieci, chłopców, w liczbie 73 i to

z polskiego Górnego Śląska ulokowano w Żołę-
dowie, w obszernym budynku pałacowym.
'K- Ub. czwartku członkowie komitetu oraz za­
proszeni gęście odwiedzili ową kolonję w Żo-
łędowie. Na powitanie gości pospieszyła
dziatwa, wyrażając swą radość i wdzięczność
stosownym śpiewem, zaś młodziutka Olga Szur-
manówna 'wręczyła redaktorowej p, M. Tesko-

wej staropolskim zwyczajem chleb i sól. Wszel­
kich wyjaśnień udzialał przybyłym kierownik

kolonji p. Szurman z Jaworza ze Śląska Cie­
szyńskiego, który również oprowadzał gości po

wszystkich pokojach.

Dzięki nadzwyczaj nym staraniom p. Żmu­
dzińskiego, sekretarza Z. O. K. Z., bardzo zni­
szczony pałac przywrócono do porządku i do

możliwego użytku. Pokoje są duże, wysokie,
słoneczne. Wszędzie panuje wzorowa czystość.
Chłopcy wyrażają się z zachwytem, o swoim

pobycie w Żołędowie, w którym przebywają
od 3. bm. do 29, bm, Jedzenie dostają dobre

i obfite, pięć razy
' dziennie. — Wszyscy

*ą bardzo opajegi. ^ciŁerstwi, w ~ p S i zdrowi,

Związek Rob. i Rzem. Z. Z. P . W dniu 21.

bm. odbędzie się zebranie filji Mogilno Zw.

Rob. i Rzem. Z. Z. P. w lokalu p. Brauera

o godz. 1 po poł., n a które członków i sympa­
tyków uprzejmie zaprasza Zarząd.

Kino - Teatr. W niedzielę, dnia 21. bm.

Kino-Teatr wyświetla film p. t . ,,Wśród tysią­
ca niebezpieczeństw". W głównej roli król

detektywów Harry Peel.

Strzelanie Bractwa Strzeleckiego . z bron!

małokalibrowej, o bardzo cenne nagrody (re­
gulator, browning i inne) zostało przedłużone
do dnia 1 września br. Chwilowym prymusem

jest p. Wojdyła Jan.

Od lewej ku pra'wej siedzą członkowie komite tu pr*rięci* dzieefc p . Smążyk. dyr. Słodki (goś'ć) p. Żmudziński, p. Zawitajowa, inspektor Kli-

mesz, red. M. Jeekowa,,dyrektor Wods, inż^Stabrow'skai z córeczkę, radca Góralewski. inż.iStabmwski Łier(wmilr ^irnl/mji o. Szaman
x Śląska Cieszyńskiego

IOszczędności
okowane w bankach, są podstawą
dobrobytu całego kraju, banki bo­
wiem rozpożyczają je na cele pro­

duktywne.

Dopomożesz rozwojowi kraju,
jeśli nie będziesz przetrzymywał

I pieniędzy w domu, lecz ulokujesz je
I w znanych sobie i majątkowo od-
| powiedzialnych Bankach Ludowych.

Suma wkładów, złożonych
j w Bankach Ludowych zachodnich
i województw wzrosła już do

ca. 50 milionów zł.
f Wkłady począwszy od1. - zł przyjmują:

Bank Bydgoski Bydgoszcz
Bank Ludowy Bydgoszcz
Bank Ludowy Gołańcz

j Bank Ludowy Inowrocław

i iank Ludowy Jabłonowo

| Bank Lodowy Janowiec

j Bank Kredytowy Koronowo

I Bank Ludowy Łobżenica

| Bank Kredytowy tiakło

| iank Ludowy Szubin

| Bank Ludowy Zblewo

! Bank Kredytowy Żnin (ss*
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Nocny dyżur ma do dnia 19, bm. włącznie

apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka.

Z TEATRU POMORSKIEGO.

W sobotę, dnia 20. bm. o godz. 20,15 od­
będzie się w Teatrze Miejskim uroczysty wie­
czór operowy ku uczczeniu bohaterskich arty­
stów Opery Katowickiej z Udziałem ulubieńców

Torunia pp. Aleksandry Lubicz, Stanisława Ko­
walskiego i kapelmistrza Władysława Hładyło-
wicza. Program tego wieczoru składa się z

szeregu przepięknych ary) operowych, pieśni i

duetów, Wieczór ten powinien zainteresować

jak najszersze warstwy publiczności. Przed­
sprzedaż biletów rozpoczęta.

W niedzielę, dnia 21. bm. o godz. 20,15 w

Teatrze Miejskim ,,Spadkobierca", w Teatrze

Leśnym n a placu powystawowym o godz. 20,30
wieczór baletowy p. t. ,,Czar kwiatów”.

Pożar wozowni. Spaliła się wozownia dre­
wniana w Januszewle, własność Kurdyna
Leona. W artość spalonej wozowni Wynosi
około 1.000 zł. Przyczyny pożaru dotyćhćżas
nie ustalono. Kurdyn był Ubezpieczony W Póffl.

Tow. Ubezpieczeń na 1.000 zł.

Wyjaśnienie. W związku z zamieszczoną
przez nas notatką p. t. ,,Nie Brosz - a Śliwa"
w nr. 160 ,,Dziennika" w której donosiliśmy o

ujęciu niej. Śliwy za różne Oszustwa, w yja­
śniamy, że osobnik nazyw ając się Jan Śliwa, nie

jest identyczny z Janem Śliwą, kupcem-prze-
mysłowcem ze świecia, znanym od szeregu lat,
w szerokich kołach kupiectwa na Pomorzu i

Z urzędu stanu cywilnego. W Czasie od f
do 13 lipca br. urodziło się 25 chłopców, 14

dziewcząt, w tem 2 nieślubne (s), 2 nieślubne (c)
1 nieżywy (s), 3 nieżywe (c); razem 39 dzieci.

Zmarło 6 mężczyzn, 10 kobiet, 7 dzieci, razem

28 osób. Ślubów zaw arto 7.

Kino ,,Pan" daje piękny o porywającej treści

film p. t. ,,Ty, ty moje marżenie", w którym
główną rolę kreuje Harry Liedtke. Ponadto

2-aktowa komedja.
Włamanie do klubu sportowego, Bojanow-

ski Szymon, zamieszk, przy ul. Św. Jerzego 75,
zgłosił włamanie do szatni Klubu Sportowego

na placu tenisowym przy ulicy Mickiewicza, z

której skradziono 5 par trzewików sportowych
i garderobę sportową.

Nieudała kradzież. Przytrzymani zostali

Zytkiewicz J a n i Kordul Stanisław, zwolnieni

w tych dniach z Więzienia, bez stałego miejsca
zamieszkania i zajęcia za to, że usiłowali wła­
mać się do sklepu tytoniowego Skupniewlcza
Stanisława przy ulicy Warszawskiej 6, przy-
cźem zośtali spłoszeni i flfzyttzytnflnL

Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i Ziem
Malborskich W Toruniu. W niedzielę, dnia
21, bm. o godz. 15 odbędzie ślę w sali p. Ka-

dukówskiego przy uliey Kopernika 26 walne

zebranie oddziału toruńskiego, na które to ze­
branie zjawienie się wszystkich członków i ro­
daków jest konieczne. Zarząd.

Zawody strzeleckie
o mistrzostwo Okr. Koro. VIII.

W dniu 17. bm. rozpoczęły się w Centralnej
Szkole Strzelnicy w Toruniu okręgowe Zawody
strzeleckie o mistrzostwo Okręgu Korpusu
Nr. VIII. wedle następującego programu zawo­
dów:

Dnia 17 Iipca 1929 r.

Godz. 7 — Otwarcie zawodów strzeleckich

na strzelnicy szkolnej w Centralnej Szkole

Strzelniczej w Toruniu.

Godz. 8 — 1) Strzelan!e bojowe w terenie

zespołów oficerskich. 2) Strzelanie jednostko­
we dla Szeregowych nr 2Ó0 i 300 in, na strzel­
nicy szkolnej C. S. S.

Dnia 18 lipca 1929 r.

Godz. 8 — 1) Strzelanie bojowe W terenie

Zespołów śzeregowych. 2) Strzelanie jednostko­
we oficerów na 200 i 300 m. oraz z pistoletów
na 20 m, na strzelnicy szkolnej C. S. S.

Dnia 19 lipca 1929 r.

Godz, 7 - Strzelanie dokładne na 300 m,

zespołów szeregowych.
Godz. 8,30 — Strzelanie dokładne na 300 m.

zespołów oficerskich.

Gódz. 11,30 — Ogłoszenie wyników, rozda­
nie nagród i zamknięcie zawodów.

Z naszego wybrzeża.
(Korespondencja w łasna ,,Dziennika Bydgoskiego,,).

Hel, 19 Iipca 1929 r.

Od kilku dni pogoda poczyna się nieco usta­
lać, to tćż całe wybrzeże nasze zaroiło się od

letników. Atoli frekwencja jest ńa razie zna­
cznie mniejsza w stosunku do poprzedniego
roku. J e st to już prawie pewnem, że obecnie

rozpoczęty, najbardziej ożywiony okres sezonu

t j. od połowy lipca do połowy Sierpnia — nie

dopełni tego, có ubyło w pierwszym okresie,
wskutek Zifina i deszczów. Wielkie tó rozcza­
rowanie szczególnie dla tych, którzy W oczeki­
waniu ogromnego napływu gośći wysilili się
górąCZkoWemi przygotowaniami 1 Upiększenia-
mi Swych lokali

Co do Zabaw i uroźtftaiceń, mamy ich z

pewnością najwięcej tu na samym Helu. Otóż

w ub. niedzielę urządzono aż w sześciu miej­
scach j.taftćówki" i przedstawienia. Prócz tego
Macierz Szkolna i Gdańska obchodziła swą do­
roczną uroczystość Grunwaldzką. Przy latarni

morskiej odbyła się po południu akademja z

przemowami patrjotyeznemi. Pod wieczór zaś
zebrała się wielka liczba gości i tubylców tak­
że niemieckiego pochodzenia na ,,Weselu na

Kurpiach' , które się odbyło na polance obok

latami i zrobiło tu większe Wrażenie, niż tó
Same widowisko na wielkiej arenie P. W . K. w

Pożńaniu. W szystko odbyło Się bowiem w

lepsźem Skupieniu, bo W lesie. K ażde słoWo
w śpiewkach i óraejaćh Kurpiów było dosły­
szalne należycie. N adto gwara Kurpiowska
ma nieco podobieństwa do gwary Kaszubskiej,
a obrzędy weselne jak ńp, oczepiny młodej pani
itp. przypominają prawie takie same obtżędy
przy weselu Kaszubów,

Ale i o poważniejszych sprawach nie zapo­
mina się obecnie na naszym półwyspie. Mam

tu na myśli Tow. Przyjaciół Helu, które przez
kilka ostatnich lat leżało jakoby w letargu, Z

którego podnieść się wcale nie mogło, Otóż

pod przewodnictwem miejscowego ks. H erel-

kegó odbyły ślę W ostatnich tygodniach już
trży zebrania. Na wczorajśZem posiedzeniu,
na które Się żebrało W szkóle około 30 Osób,
przyjęto nowe UStaWy towarzystwa i obrano

stały zarząd. Dalsze zebranie naznaczono na

jutro. Spodziewać się należy, iż Tow. Przyj. H.

pod sprężystą i wytrwałą egidą ks. Hevelkego,
jako prezesa, rozszerzy swą działalność w kie­
runku rozwoju Helu jako letniska i uzdrowiska
a — co najważniejsze — należytego spolszczenia
tej osady, najdalej wysuniętej na północ naszej
Rzeczypospolitej.

Gmina Hel ma obecnie okoTo 800 mieszkań­
ców stałych, w tem około 200 Polaków, nie wli­
czając w to nowowybudowanych osiedli ry­
backich wpobliżu dworca. Reszta zaś, a więc
K ludności tubylczej (w tem 16 optantów!)
owiani są jeszcze duchem germańskim, wielu

z nich jest wprost wrogo usposobionych wobec

nowych przybyszów i wobec polskości. Rzadko

który z nich wykazuje choćby iskrę uczucia

wdzięczności dla Polski, które powinni by mieć

na względzie przy obecnym ich dobrobycie.
Przed wojną żyli oni tu w wielkich niedostat­
kach i w nędzy, mieszkając w małych chałup­
kach — obecnie zaś budują sobie wspaniałe
pałace, które wydzierżawiają na pensjonaty i

sklepy za wysoką cenę. Słowem łowią teraz

obok fląder jeszcze ,,złote rybki" w sezonie

latowym.
Miło nam jednak podzielić się wiadomością,

że i nasi nie dawają się wyprzedzić. Otóż

rozpoczęto obecnie budowę hotelu o 50 poko­
jach komfortowych tuż nad samą zatoką. Na­
przeciw apteki zaś, otwiera p. Kotecki z ze­
społem wybitnych muzyków słowiańskich w

wielkiej hali ogniotrwałej ,,Bar Słowiański" t. j,
w przeciwności do angielskiego, bo bez Whiski

lub Cherry-Brandy a więc bezalkoholowego.
Nadmienić jeszcze wypada, że w ,,Barze Sło­
wiańskim” goście będą mieli sposobność czy­
tania bezpłatnie największego zapasu gazet i

czasopism oraz korzystanie z obszernej czy­
telni. Acezet.

AUDYCJE RADJOFONICZNE.

NIEDZIELA, 21 LIPCA.

19.30 Lipsk. ,,Próba operowa”. Opera komicz­
na w 1 akcie Lortzinga.

20.00 Warszawa, Uroczysta akademja z okazji
100-ej rocznicy śmierci Wojciecha Bogu­
sławskiego.

20.00 Langenberg. ,,Wolny strzelec", opera

romantyczna w 3 odsłonach Webera.

12.20—12,50 Katowice. Wykład II. z cyklu:
,,U źródeł Myśli Chrześcijańskiej — Św. Św.
Klemens, Ignacy Antjocheński i Polikarp"
wygłosi Jego Eminencja Ks. Biskup Śląski
Dr. Arkadjusz Lisiecki.

20,25 Medjolan. ,,Cavalleria R usticana", opera
w 1 akcie Mascagni'ego.

20.30 KrElków. K oncert wieczorny.
22.00 Hamburg. Ponad oceanem — pozdrowie­

nie niemieckiego Rundfunku dla statku

,,Bremen”.

PONIEDZIAŁEK, 22 LIPCA

19,00—19,50 Wilno. Audycja ku uczczeniu

setnej rocznicy śmierci Wojciecha Bogu­
sławskiego. ,,Spazmy m odne”, zradjofonizo-
wana komedja W ojciecha Bogusławskiego
w w ykonaniu Zesp. Dram. Rozgł. WiL

19.50—20,15 Poznań. Odczyt p. t .: ,,Podróż po

Słowiańszczyźnie Zachodniej (część I.)" -

wygłosi dr. Zygmunt Wojciechowski, Prof.

U. P.

20,15—20,30 Poznań. Odczyt p. t : ,,Życie Iinij
i barw "

— wygłosi p. A M. SwinarskŁ

20,30—22,00 Katowice. Kraków, Warszawa,
Wilno. (Transmisja z Warszawy). K oncert

międzynarodowy.
21,10 Wrocław. Detlev von Lilienkron w 20

rocznicę śmiercL

21,50 Bialogród. ,,Z ciemnej przeszłości", now e­
la dramatyczna L. Ańdrejewa.

UJęde zbrodniczego
nauczyciela.

Komenda PP. w Toruniu ujęła zbiegłego z

Gerkowa nauczyciela Eliasa, który dopuścił
się zgw ałcenia dwu nieletnich swoich uczenie,
ń po dokonaniu tego ohydnego czynu zbiegł,
o czem przed kilku dniami donosiliśmy.

Zawody konne w Gdyni.
W dniach 20 i 21 lipca br. odbędą się w

Gdyni zawody konne organizowane przez Po­
morskie Towarzystwo Zachęty do Hodowli Ko­
ni.

Zawody te już od paru lat odbywają się na

malowniczej ,,Polanie Redłowskiej", ściągając
zawsze najwybitniejszych jeźdźców z całej Pol­
ski, oraz tłumy publiczności z wybrzeża, jak
również Gdańska i Zoppot.

CSaofraice.
Zabawa Powstańców 5 Wojaków. W ub.

niedzielę, dnia 14. bm. urządziło tut. Tow. Po­
wstańców i Wojaków sWą doróczńą Zabawę.
0 godz. 3 po poł. wymaszerowano z rynku z

orkiestrą zakładu poprawczego na czele do

ogrodu Nowej Ameryki, gdzie bawiono się w

różne gry. Urządzono także dla dzieci karuzel

1 huśtawkę, zaś wieczorem tańczono bardzo

ochoczo. Ubolewać należy, że obywatelstwo
m iasta Chojnic nie poparło należycie powyższej
imprezy.

Nowym radcą miejskim został wybrany
adw. Tomczyk, który wszedł na miejsce po śp.
insp, Binnku.

Śmiertelne przejechanie wozem. Przejecha­
ny został przez wóz, naładowany sianem, nale­
żący do rolnika Ossowskiego Juljana z Linie­
wa, Majkowski Augustyn Z Tczewa, lat 8, prze­
bywający przejściowo u Osowskiego. Koła
wozu przeszły mu przez szyję. Śmierć nastą­
piła na miejscu. Policja wdrożyła dochodzenia,
celem ustalenia przyczyny wypadku.

ZMARLI:

Ś. p. Jakób Zieliński w RożentalU, w 78

roku życia.
g. p. Teodora z Nałęczów Gaszyńska,

lat 35.

Ś. p. Marja z Boreckich Wojciechowska,
I Toto Karolczak, lat 82, w Poznaniu,

Ś. p. Piotr Jaraczcwskl, destylatof, lat

54, w Poznaniu.

ś. p. Ida Engel, lat 72, w Poznaniu.

Ś. p. Franciszka Brzezińska, łat 57, w Po­
znaniu.

Ś. p. Bernard Ohełkowski, lat 77, w Li-

nówcu.

ZGrudziądza
Osobiste. Pan Prezydent Włodek powrócił

w środę, dnia 17 bm. z krótkiego letniego
wypoczynku i z dniem 18 bm. rozpoczął swe

urzędowanie.
Osobiste. Inspektor szkolny w Grudziądzu

p. Sowiński, rozpoczął w dniu 15. bm, 6 -cio

tygodniowy urlop wypoczynkowy.
Archiwum miejskie w Ratuszu L Jak się do­

wiadujemy archiwum miejskie, które mieściło

się w Muzeum miejskiem przeniesione zostało

do Ratusza I. Na pomieszczenie tych cennych
zbiorów i zabytków historycznych przeznaczo­
no kilka pokoi. Jak wiadomo kierownikiem

tego biura archiwlanego jest ks. kanonik prof.
Łukaszkiewicz, który z zamiłowaniem i nie­
zmordowanie pracuje w tym dziale i położył
na tem polu dla wiedzy wybitne zasługi.

40-lecie Tow. Głuchoniemych w Grudziądzu.
W dn. 3, 4, 5 sierpnia odbywać się będzie w

Grudziądzu uroczystość 40-łecia istnienia Tow.

Głuchoniemych. Program jest nast.: 1. Sobota,
dnia 3 VIII., o godz. 3 popoł. uroczyste otwar­
cie i przywitanie członków, przez ks. Bartla,
kapelana przy Zakł. Głuchoniemych w Wejhe­
rowie. 2 . Niedziela, dnia 4 VIII., o godz. 9

przed południem w kościele św. Ducha nabo­
żeństwo z kazaniem i Komunja św. dla głucho­
niemych (ks. Bartel). Godz. 11—3 wspólny o-

biad. Godz, 5 popoł. zabawa, losy strzelanie

0 nagrody i, Ł d, Godz, 7 wiecz. wspólna ko­
lacja. Godz. 9 ,,Prolog Teatr" sztuka w 4 ak­
tach odegrana przez głuchoniemych, następnie
tańce. Wstęp wolny. 3. Poniedziałek, dnia 5

VIIL, o godz, 7,20 msza św., n ast. zwiedzenie

fabryki Pe-Pe-Ge i Unji. Godz. 3 popoł. po­
żegnanie członków przez ks. Bartla. Zamiejsco­
wi otrzym ają zniżkę kolejową w wysokości
50 proc.

Nadzwyczajne posiedzenie Rady okręgowej
,,Sokoła" w Grudziądzu odbędzie sdę w niedzie­
lę, dnia 28. bm. o godz. 10 w hotelu p. Kellasa,
Porządek obrad: Zagajenie i stwierdzenie

obecnych. Odczytanie protokółu z ostatniej
Rady okręgowej. Sprawozdanie zarządu o sta­
nie działalności okręgu i poszczególnych towa­
rzystw doń należących. Wybór prezesa okrę­
gowego w miejsce ustępującego. U zupełniają­
cy Wybór dalszych członków Zarządu. Zatwier­
dzenie wyboru przedstawicieli okręgu do za-

zarządu Dzielnicowego i do Rady Związku.
Wyznaczenie miejsca następnej Rady Okręgo­
w ej.

Wycieczka autobusem do Rogoźna, Łasina,
Słupa, Okonina i Pokrzywna, odbędzie się w

niedzielę, dnia 21. bm. Członków, sympatyków
1 gości, którzy opłacili koszty wycieczki, upra­
sza się uprzejmie o przybycie na miejsce zbiór­
ki O gódz. 13, przy przystanku autobusowym
ul. J . Piłsudskiego. Zarząd P. T. K.

Bracia robotnicy! Przeglądajcie listę wy­
borców do Rady Miejskiej, które są wyłożone

od15.bm.itoódranagodz.8do20wRa­
tuszu I. pokój 209. Naszym obowiązkiem jest,
przekonać się, czy jesteśmy zapisani, bo ina­
czej utracimy prawo głosu. Ch, Z, Z,

Przeglądajcie listy wyborcze! Szan. naszym
Członkom Ch. D. i sympatykom, zwracamy uwa­
gę, że Iiśty Wyborców da Rady Miejskiej wyło­
żone są do przeglądu w Ratuszu L pokój 209
codziennie od 15, bm. do 20 wieczorem.

Obywatelu Polaku! spełnij twój święty obo­
wiązek obywatelski i - sprawdź czy ty — twa

rodzina — znajomi i Sąsiedzi są na liście zapi­
sani i czy nie błędnie ich Zapisano.
Tylko bowiem ci, którzy będą bez błędu zapi­
sani w listach wyborczych, mają prawo gloso­
wania podczas wyborów do Rady Miejskiej.

Rodacy! Pamiętajmy o obywatelskim obo­
wiązku. Polskie Stronnictwo Ch. D,

Kino ,,Orzeł" wyświetla film p, t, ,,Powrót
z niewoli".

Kino ,.Nowości" wyświetla sensacyjny film

p. t . ,,Czerwony pirat" Rod la Roque w roli

głównej.
Z kancelarji parafjalnej (Fara),

W niedzielę, dnia 21. bm. odbędzie się po
nieszporach wkładanie Szkaplerza Karmelitań-

skiego, który trzeba przynieść z sobą. Po przy­
jęciu nastąpi w zakrysłji wpisanie do Księgi
Szkaplerza św.

Chór kościelny przy Farze śpiewa w nie­
dzielę o gódz. 12 .

Najwyższy procent od wkładów oszczędnościowych

lO%
płaci Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza w Grudziądzu.
Ponadto Kasa rozlosowywnje pomiędzy wkładców BBrosm rajps: po SO , 9 0 0 .

2 0 0 , 3 0 0 I SO O xł*S'5SwjjeBn. Wypłaty gotówkowe do 1.000.— zł. na

każde żądanie, ponad 1.000.— zł. za dwutygodniówem Wypowiedzeniem.
Stan wkładów oszczędnościowych wzrósł w I-szem półrocza o pół miljona złotych.
Za terminowy zwrot wkładów gwarantuje Kasa całym swoim majątkiem i odpowie­
dzialnością członków w ogólnej samie

3*900.000 .- zftoMęfCla.
Dlatego składajcie oszczędności

'i
Plac 23 Stycznia nr. 21.

P. K. 0 . Warszawa nr. 170.215. P. K. O. Poznań nr, 206.780.



Str. 10. ,,D ZIENNIK BYDGOSKI** niedziela, dnia 21 Iipca 1923 roku. ttt. m

Zlot Sokolstwa Okręgu V-go
odbędzie się jutro w n iedzielę, na boisku o . Kocerki (dawniej Patzer).

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 20 Iipca 1929 roko.

KALENDARZYK.

Dziś: Małgorzaty p. m ., Czesława i Hiero­
nima.

Jutro: Praksedy p.
Wschód słońca: godz. 4,03.
Zachód słońca: godz. 20,09.

DYŻURY APTEK.

Od 15 bm. do 21 bm. włącznie pełnią noc­
ny dyżur:

1) Apteka Piastowska, plac Piastowski;
2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Ry­

nek.

~ Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę
od11-2.

Obecnie w Muzeum wystawa galerji
m iejskiej.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", u l i c a

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

- Poleca się cukiernię Bydgoskiego Do­
m u Towarowego, zaopatrzoną w wyborowe
ciasto i smaczną kawę — lody dobrego
smaku.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w sobotę, i jutro w niedzielę me­
lodyjna operetka R einhardta ,,Słodka dziew­
czyna", na której publiczność gromadzi się
licznie i bawi doskonale.

W poniedziałek dla Z. K. P . nOto kobie­
ta".

We wtorek wznowienie klasycznej ope­
r e tk i ,,Gasparone".

W przygotowaniu nMetiOr”.

Leon Wyrwicz w Bydgoszczy.

Znany w naszem mieśce i ceniony arty-
sta-satyryk Leon Wyrwicz wystąpi nieba­
wem z własnym wieczorem humoru w śro

dę dnia 24 bm. z nowym, wielce urozmaico­
nym i bogatym programem. Bilety naby­
wać można w kasie Teatru Miejskiego.

Szanowna Redakcjo!
Nareszcie znalazła się kobieta, która

utrafiła w najdrażliwsze sedno rzeczy. Ja

od samego początku miałam na myśli tę
szkaradną okoliczność, że panowie naduży­
w ają sługi do niemoralnego z nią stosunku.

Grono tutejszych pań właśnie wczoraj
na artykuł pani Skonecznej zeszło się i

omówiło tę sprawę. Były różne głosy. Jed­
na z pań dała najprostszą radę, aby nie

trzymać młodych dziewcząt, tylko starsze,
do takiego stosunku niezdałe sługi. Ale to

było tylko tak powiedziane, bo jak sługa
jest za stara, to znów nie jest do roboty.
A przecież taki mąż niem oralista i czter­
dziestoletniej słudze nie da spokoju, jeżeli
już ma takie grzeszne nawyknienia. Cóż

zaś m ają robić młodsze dziewczęta, czy bez

chleba zostać? Czy tak czy siak jest źle

i niedobrze.

To prawda, co pisze pani Skoneczna, że

najniesprawiedliwiej wychodzi na tem bie­
dna sługa, bo jak pan ją kocha, to pani jej
nienawidzi i pędzi, choć więcej mąż na to

zasługuje.
Najgorzej zaś jest, gdy się tak zejdzie,

że pan i sługa są nicpoci, albo gdy porząd­
nego pana dziewczyna kusi, bo znam takie

wypadki. Wtedy robi się takie piekło w

domu, że lepiej dla żony rzucić wszystko
i samej iść na służbę, jeśli nie ma własne­
go utrzymania.

Dziennikowi jesteśmy bardzo wdzięczne,
że zaczął o tem pisać, bo dużo się wykla­
ruje, panie wezmą sobie do serca, co czy­
tały, i sługi też, bo Dziennik nie pisze ani

na jedną ani na drugą stronę, tylko tak,
jak jest naprawdę.

Emilja Radzikowska,
żona konduktora kolejowego.

* * *

Skoro już zeszlimy na to, o czem się
nie mówi i nie pisze,, to proszę o zamiesz­
czenie i moich uwag.

Jak tylko pani domu coś podejrzanego
zauważy (a powinna tego pilnować), to je­
dyna i najlepsza rada, dziewczynę natych­
miast wydalić. Ale uchowaj Boże wyrzu­
cać ją na bruk. Trzeba jej to po przyja­
cielsku wytłumaczyć, że chodzi o jej cnotę,
która w domu jest zagrożona, i pomóc jej
w wyszukaniu innego miejsca, aby dziew­
czyna wydalenia nie odezuła jako niespra­
wiedliwości, tylko przeciwnie, jako akt o-

pieki nad nią i życzliwości.
Pilnowanie męża i sługi, aby nie do­

szło do zbliżenia, jest zupełnie bezcelowe.

akochani" zawsze znajdą sposobność do

porozumienia się, a zazdrosna żona (choć
to nie musi być akurat zazdrość) robi się
śmieszną. Zresztą im owoc bardziej za­
kazany, im trudniejszy do zerwania, tem

większy ma urok.

To zło społeczne (zasługuje w zupełności
na tę nazwę) jest o wiele więcej rozpo­
wszechnione, niż się zdaje, Jest ono podob­
ne do tej dyskretnej choroby, .która nisz­
czy ludzkość, a tak rzadko na jaw wycho-
Izi. Najszczęśliwsze małżeństwa zostały w

kwiecie- w ieku rozbite, jeżeli służąca, czę­
sto wbrew swej woli, zwróciła na siebie u-

wagę pana domu. A już w W'ypadkach, gdy
dziewczyna spekuluje na fawory chlebo­
dawcy, sytuacja jest o wiele trudniejszą.

Przyznaję bez zas'trzeżeń: dziewczynę,
choć jest leń, złodziej, plucha albo lata­
wiec, można od biedy w ryzach trzymać i

potrzebować. Ale gdy stanie się w domu

przedmiotem afektów męża, wtedy bierz

nóż i w sposób wyżej podany energicznie
przetnij ten węzeł gordyjski!

Marja Mokrzycka.

— Nowe rozporządzenie. W ,,D zienni­
ku Ustaw" nr. 52 ukazały się między in-
nemi następujące rozporządzenia: 1)
o umundurowaniu urzędników celnych,
2) w sprawie urzędowych blankietów

wekslowych, 3) w sprawie przepisów o

ruchu tramwajów elektrycznych w mia­
stach, i) w sprawie podziału zakresu
działania ministrów przy wykonaniu u-

stawy o zaopatrzeniu inwalidów wojen­
nych i ich rodzin oraz o zaopatrzeniu
rodzin po poległych i zmarłych lub za­
ginionych bez własnej winy, których
śmierć, względnie zaginięcie, pozostaje
w związku przyczynowym ze służbą
wojskową.

— Urząd Siana Cywilnego miasta Byd­
goszczy przenosi się z dniem 22 Iipca br.

z ul. Jana Kazimierza 3 na Nowy Rynek 1.

— Wielki raid wioślarski Warszawa-

Bydgoszcz-Poznań. W piątek d nia 19 bm.

rozpoczął się w Warszawie pod egidą Pol­
skiego Związku Towarzystw Wioślarskich

wielki spław wioślarski na Powszechną
Wystawę Krajową. — Przewidziane są na­
stępujące postoje: 20. VII . Włocławek; 21.

Toruń; 22. Bydgoszcz; 23. Łabiszyn; 24. K ru­
szwica; 25. Konin; 26 Pyzdry; 27 Śrem;
28. Poznań. Do Bydgoszczy spodziewany
jest przyjazd wioślarzy (ca 150) w ponie­
działek 22. bm. po poł. Uczestnicy wielkiej
tej wycieczki wioślarskiej zatrzym ają się
na przystani Bydgoskiego Towarzystwa
Wioślarskiego. Noclegów użyczy Magistrat
bydgoski w domach miejskich przy ulicy
Zacisze.

— Wyjaśnienie. W n-rze 100, na str. 9 -tej
podaliśmy w artykule ,,Ostatnie chwile sa­
mobójcy", że niejaki Wiktor Kletta, 33-letni

konduktor kolejowy, poniósł śmierć wsku­
tek otrucia. Ponieważ zachodziły podejrze­
nia, że wyżej wymieniony popełnił samo­
bójstwo przez otrucie, więc zarządzono sek­
cję zwłok, która wykazała, iż śp. Wiktor

Kletta nie otruł się.
— Wszechpolskie regaty o mistrzostwa

Polski w Bydgoszczy. Doroczne wielkie

wszechpolskie regaty o mistrzostwa Polski,
odbędą się w sobotę 3 i w niedzielę 4 sierp­
nia br. na wspaniałym powiększonym torze

regatowym w Brdyujściu pod Bydgoszczą.
Program regat przewiduje 16 biegów, w

tem 7 biegów o mistrzostwa Polski. Termin

zgłoszeń upływ a 21 Iipca br. — Tegoroczne
regaty wszechpolskie w Bydgoszczy będą
próbą generalną do międzynarodowych re­
gat o mistrzostwo Europy, które odbędą
się również w Bydgoszczy w niedzielę 18-go
sierpnia br.

Czołem Sokolstwu!
Jutro, w niedzielę, odbywa się na boisku

p. Kocerki zlot sokołów. Witamy zatem Was

druhny i druhowie, którzy przybyliście na

to święto sokole.

Niecha.jże ten zlot będzie W am bodźcem

do dalszej pracy, pogłębieniem idei sokolej,
oraz powołaniem do służby ojczystej w myśl
szczytnych haseł Waszej pożytecznej orga­
nizacji. To też witajcie wszyscy! Stokrotne

W am ,,Czołem"!
Niema wśród objawów życia współczes­

nego bardziej potrzebnej organizacji, jaką
jest organizacja sokola, która jednakże nie­
ma tego poparcia wśród obywatelstwa, na

jakie zasługuje. Ponieważ sąd o sokolstwie

należy do jednego z najwięcej zagmatwa­
nych, przeto przypominamy, że organizacja
ta istniejąca na ziemiach polskich od prze­
szło 60 lat, rozwijała się świetnie przed w oj­
ną światową wszędzie, gdzie tylko skupiali
się Polacy, a więc tak w kraju ja,k i na. ob­
czyźnie. Wówczas szanowano i z uznaniem

witano wszędzie sokolstwo, a dzisiaj orga­
nizacja ta natrafia na różne przeszkody i

obojętność w społeczeństwie, co tłumaczyć
należy nieznajomością idei sokolej wśród

szerszego ogółu.
Na terenie b. Królestwa Kongresowego

istnieje największa obojętność ogółu do so­
kolstwa, z tego jedynie powodu, że zakłada­
ne przed wojną gniazda sokole, zostały roz­
wiązane, a społeczeństwo nie mogło wnik­
nąć głębiej w charakter tej organizacji. W

pozostałych zaborach jest zrozumienie

większe, ponieważ mieszkańcy Wielkopol­
ski, Śląska i Pomorza, a szczególnie b. Gali­
cji mieli możność bliższego zetknięcia się z

organizacją sokolą na występach publicz­
nych i zlotach.

Prócz kardynalnych zasad posiada so­
kolstwo dwie właściwości: krzewienie pa­
triotyzmu i demokracji. Za czasów zabor­
czych rozumieli wszyscy te obie cechy, z

chwilą jednak wystąpienia żołnierza pol­
skiego właściwości te poszły w zapomnie­
nie.

Sokolstwo pracuje nad wychowaniem
zdrowego i silnego pokolenia, świadomego
swych celów i obowiązków obywatelskich i

narodowych; jest dziś organizacją jedyną
pielęgnującą najistotniejsze przymioty du­
cha i ciała i jest dotychczas niezastąpioną
przez żadną instytucją.

Jutrzejszy zlot, niech będzie jednym z

poważnych kroków na polu rzeczywistego
zbliżenia się społeczeństwa polskiego do so­
kolstwa! Wierzymy, że wszyscy Polacy bez

względu na stan i zabarwienie polityczne
podążą na zlot sokołów.

S. p . Agnieszka Widacka.
Onegdaj śmierć nielit.ościwa wyrwała z

wydawnictwa naszego młodziutką, bo zale­
dwie 18 lat liczącą stenotypistkę, Agniesz­
kę Widacką. Dziewczynka, która ledwo we­
szła w zaranie życia, a jakżeż miłą i rzewną

pamięć zostawiła po sobie! Radość pracy,
ta tak rzadko w młodem pokoleniu spoty­
kana zaleta, była jej największym przy­
miotem. Sumienna, służbista jak żołnierz,
do ostatniej chwili trwała na swoim poste­
runku, niechcąc go opuścić ani wtedy jesz­
cze, gdy już zimny wiew śmierci gasił jej
jasne, do życia i do twardej z niem walki

uśmiechające się oczy. Umarło niebożątko
w pełnej świadomości tego, że idzie na ten

drugi, na ten lepszy świat W godzinę ko­
nania czule pożegnała się z rodziną i z ko­
leżankami i zasnęła z przedziwnie aniel­
skim uśmiechem na bladej, długą chorobą
wymęczonej twarzyczce.

Niech odpoczywa w pokoju!

Wydawnictwo Dziennika Bydgoskiego'*.
Pogrzeb Zmarłej odbędzie się w niedzie­

lę o wpół do 5 z domu żałoby przy ulicy
Szczecińskiej 5.

— Ślub p. Brzezińskiego M., drogo-
mistrza, z p. Gertrudą Grabowską z Bie-
lawek odbył się dzisiaj w kościele św.

Wincentego a Paulo. Młody pan jest
czynnym członkiem Tow. Powst. i Woj.
Szwederowo. Młodej parze ,,Szczęść Bo­
że!"

- Ostre strzelanie bojowe. W d n i a c h 23,
25 i 26 bm. na placu ćwiczeń w Jachcicach,
przeprowadzać będzie 62. pułk piechoty
Wlkp. ostre strzelanie. Drogi w tym kierun­
ku będą przez posterunki wojskowe.

— Skład papierń Alfred Kraut przy uł.

Gdańskiej 160 udzi'ela na wszelkie artykuły
piśmienne aż do odwołania 20%o rabatu

przy zakupie powyżej 20 zł i lO% rabatu

przy zakupie powyżej 10 zł. Zwracamy u-

wagę na dzisiejsze ogłoszenie.
Bóle w żołądka, ściskanie w dołkn, ob­

strukcję, gnicie w kiszkach, gorycz w ustach,
złe trawienie, bóle głowy, obłożony język, bladą
cerę łatwo usunąć, stosując często wodę gorzka
Franciszka-Józefa i biorąc wieczorem przed
udaniem się na spoczynek pełną szklankę ta­
kowej. Specjaliści chorób narządów trawienia
bardzo zalecają wodę Franciszka-J ó z ef a jako
jeden z najskuteczniejszych środków domowych.

W tramwaju.
— Ależ to gorąc dopiro! Na panią Łep-

koską siódme poty biją...
— Nie z samygo gorąca, bo i z innych

utrapień jeszcze. Chciałam jechać aropła-
nern do Poznania na Wystawę, i nie wla­
złam.

— A dlaczegóż pani nie wlazła? Bała

sie pani czy jak?
— Nie bałam sie, ino drzwi do ty bla­

szany kisty były za ciasne. Nie zmieściłam

sie przez nie, rozumie pani!
— No, taką przeszkodę to mogła pani

przewidzieć. Pani do tram waju że ledwie-

ledwie, a dopiro do taki aroplanowy pa­
czuszki.

— Nimogli to pani jakoś wepchać? Tyla
chłopa jest tam do obsługi.

— Próbowali, moja pani Piernoga, pró­
bowali, ale nie dało sie. Jeden sierżant o-

patrzył mnie palcami i powiada: ta pasa-

żyrka jest w kłymbach za rozłożysta. I do­
brze mówił, bo jak sie bokami o dźwirki

szparłam, tak ani rusz dalej.
— A musiała to pani akurat aropla-

nem lecieć?
— Niby nie musiałam, ale lata tyla dam

z najlepszygu towarzystwa, to chciałam i

ja. Nie czytała to- pani tamty niedzieli, ja­
ką im Dziennik rekl'anie zrobił? Co mogą
oni, to moge i ja. Mój ojciec nieboszczyk
zawsze mi mówił: du, Susi, lass dich nicht

lumpe.n!
— Trza było, aby ociec zostawił pani i

piniądze do takich pańskich fochów. Poco

to taki lichwiarce pchać sie między hra­
biów .

— Pan gorszy lichwiarz, rozumi pan?
Taki handlerz psim mięsem bydzie nade

m ną rekollekcje odmawiał. Moje prawo iść

tam, gdzie sie czuje przynależna.
— Pani może sie czuć, ale ci tam pani

nie czują.
— Moja rzecz, nie panowa! Łaski niczyji

nie poti'zebuje, jenteligencje mam, także

nie jestem żadne chuchro, więc patrzy mi

sie coś lepszygo.
— To czemu pani taksówką na targ z

jajami nie jeździ, tylko tym bidnym tram­
wajem?

— A mogłaby taniochą jechać. Przecie

Wacek za byleco by ją podwiózł.
— Oj ludzie, ludzie! Gęby macie jak te

psie pyski, co to nimają o co, a ujadać
bydą. Idzie na wybory do Rady miejski, i

już widzę, że trza mi bydzie mandatu, bo

wy tylko przed posterunkowym albo rad­
nym macie jakiś respekt. A dlaczego pana

Rybickiego tak sie boicie? Nie dłatygo, że

aptekarz, ino że un za byleco zaraz la­
tarnią grozi. Takich ludzi i w Radzie nam

potrzeba. Oni by porządek trzymali, ulice

zamietli, cenów dusić nie pozwolili, jako
że żaden aptekarz na taką swawole sie

nie zgodzi. Niechby my z panem Rybickim
rządy nad miastem do rąk dostali! Jezusie

ukochany, ady do roku niktby tego miasta
nie poznał...

— Bynek! Przesiadać...
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UljfkolelBnie sią pociągu *
. . . .

pod Toruniem.
Cztery wagony wyskoczyły z szyn. - Na szczęście obeszło sie bez ofiar w ludziach.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
W ub. piątek, dnia 19 bm. o godz.

3-ej po poł. otrzymaliśmy od naszego
korespondenta z Torunia telefoniczny
m eldunek: w Cierpicach zdarzyła się
katastrofa kolejowa, której uległ pociąg
tranzytowy. Przyjeżdżajcie.

Za kilka chwil Buick redakcyjny o-

tzekiwał już na naszego sprawozdawcę,
który wspominając straszną katastrofę
kolejową z przed 4 laty pod Starogar­
dem ze zrozumiałem wzburzeniem wsia­
dał do auta.

Gdy minęliśmy Solec Kujawski, już
wysłannik nasz rozpoczął wywiad,
zatrzymując jadące auta i przechodniów
z zapytaniem, co się stało.

Jedna była zawsze odpowiedź — ka­
tastrofa kolejowa. Bliższych szczegó­
łów nikt nie wiedział, a fantazji o ran­
nych i zabitych nie chcieliśmy słuchać,
wiedząc z doświadczenia, co to fama po­
dawana z ust do ust może.

Na 12 kilometrze od Torunia, na szo­
sie Toruń — Bydgoszcz, gdzie tor ko­
lejowy przecina szosę — zatrzymujemy
się. Właśnie w tem miejscu zdarzyła
się katastrofa. Zdała widać budynek
stacyjny Cierpice.

Pierwszy rzut oka na sytuację od-
razu nas uspokoił. Wagon pulmanow-
ski stał przednimi kołami na szynach,
tylne zaś zaryły się w ziemi. Nic nie

wskazuje na jakieś uszkodzenia, nawet
okna wagonu nawpół otwarte są całe.

O jakie 100 metrów stoją nieco po­
chylone dalsze trzy wagony pociągu

pospiesznego, które wyszły z katastrofy
również bez szwanku. Pytamy się o

rannych... Jedna z pań stłukła sobie ło-

kieć, pozatem wszystko szczęśliwie się
zakończyło.

Według zasiągniętych przez nas in-

formacyj — wypadek ten spowodowała
silna gorączka, dochodząca wczoraj t. j.
w ub. piątek do 36 stopni i na skutek te­
go szyny rozgrzane prężyły się i wy­
sadziły w bok. W dodatku pociąg w

tem krytycznem miejscu rozwinął m a -

ksym alną szybkość, spotęgowaną matem

spóźnieniem, co również spowodowało
większe jeszcze rozgrzanie się *zyn.
Pociąg ten wyszedł z Bydgoszczy do
Torunia o godz. 14 m. 47.

Zaznaczyć należy, że tor na tej linji
znajduje się w jaknajlepszym stanie.

Podkłady kolejowe zmieniano w ub. ro­
ku i linja utrzymana jest wzorowo.

— Osobiste. Lekarz naczelny Miejs. Ka­
sy Chorych dr. Klikowicz wyjechał na 4 ty­
godniowy urlop wypoczynkowy. Dr. Kliko­
wicz weźmie udział w międzynarodowym
zjeździe lekarzy wodolecznictwa w Paryżu.

Pan dr. Dziembowski wyjechał na 2 ty­
godnie na międzynarodowy kongres Chirur­
gów w Warszawie i w sprawach naukowych
zagranicę.

Pan Stefan Jabłoniowski, syn znanego

obywatela zamieszkałego ongi w Sztumie, a

obecnie w Bydgoszczy przy ul. Sierocej, u-

zyskał w Warszawie w Państwowym Insty­
tucie Dentystycznym dyplom lekarza den­
tysty. Szczęść Boże na dalszej drodze życia!

— Program dwuletniego kursu pracy

społecznej Katolickiej Szkoły Społecznej. O

programie dwuletniego kursu pracy spo­
łecznej Katolickiej Szkoły Społecznej infor­
muje Wyczerpująco prospekt, wydany w

tych dniach przez Dyrekcję Szkoły. Pros­
pekt ten wysyła zainteresowanym na żąda­
nie Sekretarjat Katolickiej Szkoły Społecz­
nej w Poznaniu, ul. Podgórna 12b za nade­
słaniem znaczka pocztowego wartości 25 gr.

— Wyjaśnione. W związku z ukazaniem

się w naszem piśmie, w n-rze 164, wzmianki

p. t. ,,Fałszowane mleko", otrzymaliśmy na­
stępujące wyjaśnienie: Firma ,,Dwór Szwaj­
carski" udowodniła przez policyjne po­
świadczenia, iż w mleku sprzedawanem na

ulicy przez wozy tej firmy znajduje się re­
gularnie 3% do 3,1% tłuszczu, co policyjnie
przepisaną ilość tłuszczu daleko przekra­
cza. Fałszowane mleko nie zostało dotych­
czas nigdy stwierdzone. Miejski urząd do

badania środków spożywczych prawie co­
dziennie i to niespodziewanie bada mleko

w mleczarni i w wozach na ulicy, stwier­
dzając wyżej wymienioną ilość tłuszczu.

W tej notatce rozchodziło się o mleko

nastawione na siadłe przyczem się okazało,
iż serwatka od sera się odłączyła. W tym
wypadku serwatka mylnie została uznaną

jako wodę i fałszowane mleko.

Otwierać więcej okienek bi­
letowych na tutejszym dworcu

Niejednokrotnie już zwracaliśmy uwagę

zarządowi kolei na potrzebę otwierania na

tutejszym dworcu większej ilości okienek,
przeznaczonych do sprzedaży biletów kole­
jowych, zwłaszcza w miesiącach letnich,
kiedy ruch przejezdnych jest wzmożony.
Nawoływania nasze jednak zostały bez echa.

Obecnie otrzymujemy coraz więcej skarg
na zbyt małą ilość otwartych okienek na

miejscowym dworcu, skutkiem czego po­
wstaje nadmierny ścisk przy kasach, ludzie

długi czas muszą czekać na swą kolej w o-

gonku, denerwując się z obawy zapóźnienia
pociągu; powstają przytem kłótnie, awan­
tury, gdyż każdy chce prędzej zdobyć swój
bilet, a niejednokrotnie zdarzały się też wy­
padki zapóźnienia pociągu. Tego wszystkie­
go możnaby uniknąć, otwierając więcej o-

kienek; przecież zarząd kolei m usi się tro­
chę liczyć z potrzebami pasażerów. Mamy
nadzieję, że zarząd to zrozumie i pójdzie na

rękę podróżującym.

— O zabrukowanie ulicy Jary. Miesz­
kańcy ulicy Jary na Wilczaku uskarżają
się na straszny kurz, wznoszący się tuma­
nami na tej ulicy i nie pozwalający na o-

tworzenie okien mieszkania. Pył ten, spra­
wiający mieszkańcom istne katusze, tworzy
się skutkiem niezabrukowania ulicy Jary.
Dlatego też mieszkańcy proszą Magistrat,
aby w imię już nie wygody, ale hygieny ka­
zał zabrukować tę ulicę, a zyska sobie tem

wdzięczność wszystkich tamtejszych miesz­
kańców.

— Zabawa ogrodowa ,,Rodziny Po­
licyjnej", zorganizowana i prowadzo­
na umiejętnie przez komisarzowe pp.
Branicką i Sobkowską, zgromadziła w

czwartek w ogrodzie ,,Strzelnicy" spory

zastęp gości i kilkaset dzieci. Najwię­
kszą uciechę zrobiła dziatwie karetka z

psim zaprzęgiem i jazda na osiołku.
Niemało śmiechu wywołały wśród ma­
lutkich występy 2 błaznów. Dorośli
bawili się przy tarczach i fantach. Wie­
czorem odbyła się zabawa taneczna

przy udziale kilkuset osób, dokumentu­
jąc w ten sposób swoją wdzięczność i

życzliwość dla naszej władzy bezpie­
czeństwa. Pierwszy publiczny występ
,,Rodziny Policyjnej" udał isię znakomi­
cie.

Zs 50 groszyweldzissz nabolsKoPalzera
futro w niedzielą podczas zlotu sokołów.

Zatem idź, zabierz innych, a naprawdę nie pożałujesz

* * *

Przypominamy w ostatniej chwili o Ju­
trzejszym zlocie sokołów, który się od­
będzie u Patzera.

Wedle programu ćwiczenia publiczne
rozpoczną się o godz. 4 -tej, a zatem punk­
tualne przybycie leży we własnym interesie

Związek Polskich Rzeźników Hali

Miejskiej w Bydgoszczy obchodzi w

niedzielę 21 bm. w ,,Resursie Kupiec­
kiej" uroczystość 5-cio lecia swego ist­
nienia.

Program: O godz. 10 - msza św. w

kościele św. Wincentego a Paulo, o go­
dzinie 11,30 uroczyste posiedzenie w

,,Resursie Kupieckiej", o godzinie 14 —

koncert i zabawa, a o godz. 20 — zaba­
wa taneczna.

Wielką zabawę latową urządza w ju­
trzejszą niedzielę lokal wycieczkowy
,,Konkordja" przy ul. Nakielskiej za

VI- śluzą. Zwłaszcza dla dzieci przygo­
towano wiele niespodzianek. W ogro­
dzie i w sali przygrywać będzie dobo­
row a orkiestra.

kłopot
z panią Łepkowską.

Pani Marta Łepakowska, obywatelka Czyi-
kówka, przechodzi czyściec na ziemi, ponie­
waż sąsiedzi identyfikują ją z panią Zuzan­

ną Łepkowską.
Otrzymujemy następujące pismo:

Do

Dziennika Bydgoskiego
w miejscu.

Uprasza się zaprzestać swoje opowiada­
nie o pani Łepkoskiej. Będę od znajomych
nagabywana, iż się na ulicy z córką poka­
zać nie mogę. Czekałam cierpliwie kilka

miesięcy, lecz widzę, iż końca tego opowia­
dania niema. Gdy jeszcze raz pod moim

nazwiskiem znany mi redaktor pod odpo­
wiedzialnością jednego, lub drugiego' re­
daktora napisze coś podobnego, będę zmu­
szoną oddać sprawę memu adwokatowi do

przeprowadzenia na drogę sądową wedle

osobistej obrazy.
Marta Łepakowska

Czyżkówko, ul. Flisacka 19.

* w *

Od Redakcji:
Pani Łepakowska ma do nas zupełnie

niesłuszny żal. Autor artykułów ,,W tram­
waju" nie ją miał na myśli.

Przecież widać to dowodnie choćby z na­
zwisk różnicy. Co Łepkowską to nie Łepa­
kowska. Imiona — to prawda — są u jed­
nej i u drugiej biblijne: Marta i Zuzanna.

Ale przecież nie te same.

Nareszcie pani Marta Łepakowska jest
urzędniczką kolejową, gdy pani Zuzanna.

Łepkowską jest sobie handlarką jaj i ma­
sła. Złośliwy przypadek tylko chciał, że

obie mieszkają na Czyźkówku. Pani Łepa­
kowska na ul. Fliackiej, pani Łepkowską
na Koronowskiej.

Ponieważ pani Łepakowska zaszczyciła
nas swoją wizytą w redakcji, więc skonsta­
towaliśmy, że jest ona osóbką względnie
młodą i w miarę szczupłą, podczas gdy
oryginalna pani Łepkowską jest personą
o bardzo bujnych formach, i jest już bab­
ką 'wnukom, co jednak nie wpłynęło ko­
jąco na jej wulkaniczno burzliwy tempera­
ment kobiecy.

Niech się zatem pani Marta Łepakow­
ska uspokoi, i nie wszczyna awantur sądo­
wych, bo to nie doprowadzi do żadnego
celu. Ona jest sobie Łepakowską, a tamta

jest tylko Łepkowską.
Niech pani Łepakowska weźmie sobie

świetlany wzór z radcy i charge d'affaires

Rzeczypospolitej w Waszyngtonie, który też

się Łepkowski nazywa. Ten, zam iast nam

za panią Łepkowską naurągać, pyta w bar­
dzo wesołym liście czy ta pani Łepkowską
z Czyżkówka nie jest przypadkiem jaka
jego krewna, bo bardzo by go to cieszyło,
gdyby miał w swej familji tak rezolutną i

wygadaną niewiastę.
rv 1 1..... 1 11v n

Hotel - Restauracja,,Rio"
Bydgoszcz, ul. Długa 53. Telefon 167.
Po zmianie właścicieli i gruntownej renowacji, zaopa­
trzona w pierwszorzędne napoje i potrawy, po niskich

cenach, wyśmienita kuchnia warszawska, pokoje
czyste od 3 zł, obsługa rzetelna, polec a nowy właściciel

18523 T. Gładysz.

Wszechpolskie

regaty
o mistrzostwa Polski

3-goi4-gosierpnia rb.

w (Brdyujściu.

Srześladajcie listy !
Wybory do Rady Miejskiej w Bydgoszczy zbliżają się. Głosować będzie mógł tylko ten wyborca, którego nazwisko zapisane
jest w listach wyborczych. Przeglądajcie wobec tego listy wyborcze wyłożone w lokalu Miejskiej Szkoły Handlowej
przy ul. Jagiellońskiej 24 (róg ulicy Konarskiego) codziennie od godz. 9 do 13 i od 17 do 20, nie wyłączając niedziel i świąt.
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Nowe wydanie kolo­
salnego psychologicz­
nego arcydzieła p. t. NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK

Jest to tragedja człowieka, wyrztł-
conego z pośród żyjących. 19239

W roli głównej, genjalny
ENIŁJMHNiNuS

Bractwo Matki Boskiej
Szkaplerznej.

Chcąc' nadal utrzymać tradycyjne zwy­
czaje pobożnych ojców naszych i życie dzi­
siejszej Bydgozczy, nawiązać do jej dawnej
przeszłości, do jej cnót kościelnych i gorą­
cej wiary, Bractwo Matki Boskiej Szkap­
lerznej pragnie dać przykład wytrwania w

tych czasach oziębłych, nadwątlających ser­
ca słabsze i skrzepić dusze braci pod opie­
ką Najświętszej swej Patronki.

Po myśli statutów odbyło Bractwo zesz­
łej niedzieli pod przewodnictwem ks. pro­
motora Filipiaka doroczne zebranie człon­
ków, na którem wybrało nowy zarząd oraz

senjora po śmierci Adama Markowskiego,
który przez lat przeszło 40 przewodniczył
Bractwu. W dniu jutrzejszym odbędzie się
po sumie oraz po nieszporach uroczyste roz­
dawanie szkaplerzy.

Ze względu na włelee zajm ujące dzieje
tego Bractwa, które nietylko w tutejszym
klasztorze Karmelickim, ale i w calem życiu
koścjelnem Bydgoszczy w czasach przedroz­
biorowych znamienitą odgrywała rolę, nie

od rzeczy będzie przypomnieć jego ciekawą
historię, zaczerpniętą z kronik i ksiąg brac­
kich, i wymienić przytem nazwiska nie­
których osób niepośledniego znaczenia za­
równo dla Bractwa samego, jak i d!a dzie­
jów naszego miasta. Zajmiemy się tem w

osobnym artykule w jednym z najbliższych
numerów ,,Dziennika'*.

— Żniwa za pasem. Długotrwała
pogoda przyspieszyła w bieżącym roku
żniwa. Na gruntach piaszczystych zbo­
że już dojrzało do tego stopnia, że mo­
żna je śmiało sprzątać i gromadzić do
stodół i stogów. W przyszłym tygodniu,
jeżeli nie spadną deszcze, kosiarze we­
zmą się rączo do wytężonej pracy. W e­
dług relacyj podanych przez organiza­
cje rolnicze, zboże (żyto) w tym roku

sypać będzie obficie. N ie potrzebujem y
Się przeto obawiać drożyzny i głodu.

— Walki zapaśnicze n Kocerki. Wczo­
rajszy 20-sty z rzędu wieczór walk zapaśni­
czych dostarczył amatorom ,,meksykańskich
wrażeń" nielada emocji. Sala Teatru Popu­
larnego wypełniona po brzegi. Po produk­
cjach benefisowych p. Mortona rozpoczyna­
ją się walki. Spotkanie Denego z Szternber-

giem w 25 minut, nie daje rezultatu.

Zapaśnik żydowski Faktor w 13 minut,
kładzie przednim pasem Ukraińca Ta­
mę. Burzę, utrzymaną stricte w stylu ame­
rykańskim, wywołał na sali mecz bokser­
ski między 21-łetnim Jankowskim (Poznań)
a Mortonem. Oklaskiwany żywo przez pu­
bliczność Poznańczyk staje w ringu z silnie

obandażowaną lewą rękę (pokaleczony zo­
stał przed kilkoma dniami przez Spj'łncisa).
W czwartej rundzie poddaje słę boksujące­
m u nieprawidłowo Mortonowi. Sędzia p.

Potęga niema o boksie ,,zielonego pojęcia".
Do meczu tego powrócimy jeszcze w naszym

,,Dodatku Sportowym". Po przerwie nowo­
przybyły Dabow (Rosja) w Y%min. przygw o­
ździł do m aty Kempę (Bydgoszcz). Taran

(Westfalja) w 25 min. zwycięża na punkty
Krotona, którego za walkę nieprawidłową
zdyskwalifikowano. Gwoździem wieczoru

było spotkanie Mortona z brutalnym Sprln-
cisem. Morton, słaby bokser, okazał się za­
paśnikiem pierwszorzędnym. Spotkanie w

godzinie 10 minut zakończyło się ,,zwycię­
stwem" Sprincisa. Zwycięzcę wygwizdano.
Dziś walczy dalsze pięć par: Dubów—łezek,
Faktor-Rogenbaum, Bębenek-Dene, Tu­
rau—Sprincis i Jankowski-Sztemberg.

— Znaleziono. W wydziale śledczym
przy ulicy Jagiellońskieą 21, pokój 35,
znajduje się portmonetka z pewną go­
tówką, którą poszkodowany może sobie
odebrać w godzinach urzędowych.

— Zatrucie alkoholem. Dnia 19 bm.
o godz. 5 rano znaleziono na jezdni przy
ul. Dworcowej, leżącą bezprzytomnie
niewiastę, którą odwieziono do lekarza.
Lekarz stwierdził zatrucie alkoholem,
wobec czego, odstawiono ją do aresztu
policyjnego. Była to 28-letnia Helena
B., kobieta lekkich obyczajów, która po
wytrzeźwieniu chciała sobie w aresz­
c ie odebrać życie, czemu jednak prze­
szkodzono. Identyczny wypadek zda­
rzył się na ul. Garbary, z której zabrano

pijaną do nieprzytomności Józefę G.

Wycieczka rod aków naszych z Ameryki
w Bydgoszczy.

W ubiegły czwartek bawili w Bydgoszczy
drodzy nam goście, bracia nasi z za Oceanu.

Była to wycieczka Stowarzyszenia Polskich

Kupców i Przemysłowców w Chicago, prowa­
dzona przez p rezesa tegoż Stowarzyszenia
(związku) p. Sajewskiego. Rodacy nasi px-zybyli
dnia 13 bm. pociągiem z Łodzi d o Bydgoszczy,
o godz. 3 rano i zatrzymali się w hotelu tlPod

Orłem". Zdarzy! się jednak smutny fakt, że

skutkiem niedokładnego przeprowadzenia ko­
respondencji, ani miejscowy komitet przyjęć,
ani Związek Kupców, . ani nikt nie wiedział o

przybyciu wycieczki, Pierwsza dowiedziała się
o tem redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego", dele­
gując swego przedstawiciela, który też pierw­
szy powitał rano w hotelu ,,Pod Orłem" na­
szych rodaków i natychmiast wspólnie Z p. dy­
rektorem Palcjewskim zawiadomił Związek
Kupców. Wkrótce też przybył syndyk związku
p. Balicki, a następnie prezes Izby Przein. Han­
dlowej p. dr. Rzepecki, który po powitaniu za­
prosili drogich gości na wspólną wieczerzę do

Resursy Kupieckiej.
O godz. 4 po południu odbyło się zwiedze­

nie miasta, Gościom towarzyszyli: syndyk
Związku Kupców P- Balicki, red. Konarski i

delegat Komitetu Przyjęć. Między innemi go­
ście zwiedzili rano budujący się kościół księży
Misjonarzy na Bielawkach i Gazownie Miej­
ską, gdzie uprzejmy p. dyrektor gazowni oso­
biście udzielał objaśnień,

Wieczorem o godz. 21 Kupcy i Przemy­
słowcy urządzili na cześć rodaków przyjęcie w

Resursie Kupieckiej, gdzie do wspólnego stołu
zasiadło około 80 osób. Wśród serdecznego
nastroju wznoszono na cześć drogich gości to­
asty, z których pierwszy wzniósł im. Kupiectwa
w iceprezes Izby Handlowej p. Sentkowski, wy-

głasżając przytem serdeczne przemówienie
W pięknych słowach przemówił następnie imie­
niem przemysłu dyrektor Lloydu Bydgoskiego,
p. inż. Tomczycki; jako trzeci imieniem ku­
piectwa lokalnego przemówił p. Matecki, d a­
lej p. inż. Lisiecki, dyrektor ,,Unji" p. inż Jan­
kowski i inni, podkreślając braterskie uczucia

wiążące nas obywateli Niepodległej Polski z

rodakami naszymi w Ameryce.
W odpowiedzi przemówił prezes p. Sajewski,

dziękując za to braterskie przyjęcie, z jakiem
wycieczka rodaków z Ameryki spotkała się w

całej Polsce, zapewniając przytem, że rodacy
z za oceanu również duchem i sercem łączą
się z swemi braćmi w Europie. Następnie mó­
wił o w rażeniach, jakie wycieczkowcy odnieśli
z Wystawy Krajowej w Poznaniu.

Byliśmy zachwyceni, wprost oszołomieni -

mówił - na widok tak wielkiego dzieła, jakie­
go Polska dokonała w tak krótkim czasie.

Oceniamy tę pracę waszą i jesteśmy dla niej
z całem uznaniem. Pra.cujcie tak dalej i

przyjdźcie do nas do Ameryki z waszemi wy­
robami, a damy pierwszeństwo,

W dalszym ciągu swego przemówienia
scharakteryzował życie Polonji w Ameryce,
która twardą pracą musi walczyć o byt. Mó­
wił, że w Ameryce jest bardzo dużo szkół

elementarnych polskich; dużo kościołów, przy

których skupia się życie polskie, co jest zasłu­
gą kleru rzymsko-katolickiego, który stale bu­
dzi ducha narodowego wśród Polonji. Jest pięć
wyższych uczelni polskich, jednak Polacy czy­
nią zabiegi, aby ich powstało więcej i jest na­
dzieja, że zabiegi te zostaną uwieńczone po­
myślnym skutkiem. Młodzież polska jest wy­
chowaną bardzo dobrze, zajmując kierownicze

stanowiska w Ameryce.
Ameryka, mówił szanowny prezes, jest wiel­

kim warsztatem pracy, która jakkolwiek dobrze

opłacana, jest jednak wykorzystaną do ostat­
nich sił tak, że człowiek w 40—45 latach swe­
go. życia jest już wyczerpany i niezdolny do

dalszej intensywnej pracy, Kończąc swe prze­
mówienie, zachęcał mówęa lcupiectwo nasze do

solidarności, zgody i do walki z żydowstwem,
kfćre dąży do zawładnięcia z handlem: poczem

oddawszy cześć bohaterom polskim, zaznaczył,
że dziś hasłem każdego Polaka winna być:
,,modlitwa, praca i nauka". Przemówienie to

przyjęte zostało przez obecnych rzęsistęmi
oklaskami.

Na miłej rozmowie, w nader serdecznym na­
stroju, czas szybko upłynął i ani spostrzeżono,
gdy nadeszła chw-ila rozejścia się. Nastąpiły po­
żegnalne przemówienia, w których podkreślono
tę serdeczną, jaka przez wzajemne zbliżenie

się, zadzierzgniętą została między rodakami obu

półkuli.
Rodacy nasi udali się na spoczynek, gdyż

nazajutrz o godz. 7 rano odjechali do Gdańska,
a stamtąd okrętem do Londynu. Szczęść im

Bożek.
* a *

Wycieczka wyjechała z Chicago dnia 14

maja br, w liczbie 214 osób, udając się do Pa­
ryża, a następnie do Poznania, Gniezna, War­
szawy, Lublina, Lwowa, Zakopanego, Krakowa,
Wieliczki, Katowic, Częstochowy, Łodzi i

Bydgoszczy. Członkowie wycieczki, porozjeż­
dżali się w różne strony Polski i zagranicę w

odwiedziny do swych krewnych i przyjaciół
tak, że do Bydgoszczy przybyło już tylko 17
osób.

odnowić prenumeraty na

DziennikEydgosHi
na sierpień!

Listowi przyjmują przedpłatę
tylko do 25-go hm.

Pierwsza wycieczka ,,Rodziny Policyjnej" Koło I.
Dnia 15bm. w godzinach przedpołudnio­

wych wyruszyła pierwsza wycieczka ,,Ro­
dziny Policyjnej" do Smukały specjalnym
pociągiem kolejki powiatowej, pod kierow­
nictwem podkomisarza p. Bestyńskiego. W

wycieczce tej wzięły udział członkinie Ko­
ła I. i II., w liczbie około 40pań, kilkuna­
stu funkcjonarjuszy policyjnych i przeszło
100 dzieci oraz orkiestra. Z członkiń za­
rządu były obecne pp. wiceprzewodnicząca
Bestyńska i Sobkowska, sekr. p. Czarówna,
ławniczka p. Markiewiczowa, zast. Wibczor-

kowa, z członkiń komisji rewizyjnej pp.:

Diringowa, Matuszakowa i Kośmicka, a po­
zatem żony oficerów policyjnych p. asp. Fą-
ferka i p. asp. Lisowskiego.

Po południu zaś przybyli ponadto, w za­
stępstwie komisarza p. Łukaszewskiego p.
kom. Branicki oraz podkomisarz Sobkow-

ski i asp. p. Fąferek.
Po krótkim wypoczynku w restauracji

leśnej, udano się do lasu, gdzie odbyły się
gry i zabawy dla dzieci, a dla starszych
strzelanie do tarczy oraz biegi. Wszystkie

dzieci obdarowano niespodziankami w po­
staci słodyczy i przedmiotów służących do

nauki. Podarunki te ofiarowały bydgoskie
firmy. Dla dorosłych odbyły się tańce. Na­
strój panował serdeczny i harmonijny, a

największą uciechę okazywały dzieci obda­
rzone suto słodyczami itp. Orkiestra wy­
wiązała się ze swego zadani^ idealnie.

Pod koniec przybył fotograf ,,Dz. Bydg."
p. Rygier, który dokonał kilku zdjęć foto­
graficznych, celem ich reprodukcji w gaze­
tach ,,Na posterunku" i w ,,Dzienniku Byd­
goskim ".

Wycieczka ta osiągnęła cel propagando­
wy. Stała się ona dalszą zachętą do owoc­
nej pracy dla dobra Stowarzyszenia ,,Ro-
dziny Policyjnej" .

Przed odjazdem p. podkom. Błystyński
zaapelował do członkiń, aby w imprezach
urządzanych przez Kola I. i II. zachęcały
członków, członkinie, jak i gości do jak
najliczniejszego udziału 1tem samem przy­
czyniały się do rozwoju ,,Rodziny Policyj­
nej" oraz prosił o zaopiekowanie się gość­

mi na zabawie, którą urządziło Koło IL
dnia 18 bm. w Strzelnicy. Następnie przód.
Sielski dziękował zarządowi Koła I. za zor -

ganizowanie wycieczki, a pp. oficerom po­
licyjnym za poparcie i współpracę, wzno­
sząc na zakończenie okrzyk na cześć: Naj­
jaśniejszej Rzplitej, Prezydenta Ign. Mo­
ścickiego i Pierwszego Marszałka Polski

Józefa Piłsudskiego. -

Wycieczka powróciła do Bydgoszczy
wieczorem o godz. 19,15 w niezwykle mi­
łym nastroju.

Tapety, ceraty, linoleum
WYSYŁKOWY DOM TAPET

S. Stryszyk, Bydgoszcz, M i m 34
Założono 1904 6329 Telefon 1239

EH0NIEA POLICYJNA.
List gończy. Dnia 18 bm. skradł w Pozna­

niu na szkodę p. Pytlaka, jakiś nieznany zło­
dziej autotaksówkę nr. 66, marki ,,Chevroiet**
P. Z, 40258, koloru wiśniowego, z kołami tar-

czowemi. Ślady prow adzą przez Bydgoszcz,
prawdopodobnie zagranicę lub też do Kongre­
sówki. Pościgi za sprawcą zarządzone zostały
również przy pomocy radio-aparatu. Uprasza
się wszystkich, a szczególnie pp. szoferów oraz

właścicieli warsztatów samochodowych, aby w

razie natrafienia na ślad skradzionego auta, ze­
chcieli niezwłocznie powiadomić o tem policję,
Ostrzega się również przed nabyciem tego
ańta.

-

. Kradzież jedwabiu. D n ia 19 bm.

nieznany złodziej skradł z pracowni p.
Marji Haraszówny przy ulicy Mazo­
wieckiej 41 sztukę jedwabiu.

ODPOWIEDZI REDAKCJL

A, D. Radomno, Reszta ceny kupna wzglę­
dnie sprzedaży przechowuje się w pełnej war­
tości. Ulega to zmianie, gdy nieruchomość

obciążona znajduje się już w trzecich rękach.
Wówczas przelicza się tylko na 18,75 proc.
Kwota wspomniana wynosi bez ząległycjj^gd-
setek 945 zl.

Loterja
P.W.K.

Odbyte dnia 9-go b. m ciągnienie
serji A. wykazało w całej pełni

wiiian solni tej liierji.
( ficjalne tabele wygranych

do wglądu lub nabycia u wszystkich
odsprzedawców (kolektorów) oraz

w biurze ,,Fortuna11 w Poznaniu,
Al. Marcinkowskiego 19.

Główna wygrana

wartości 75.000 złotych
padła na Wilno.

Wielu wygrywających skorzystało
już z prawa odkupu fantów i

podjęto gotówkę za swe fanty
(w nominalnej wartości wygranej, za

potrąceniem tylko lo% na koszta).

Loferja P.W. K.zdobyta sobie przebojem
zasłużone i pełne zaufanie P. T.Publiczności.

Loterja P. W. K. świeci przykładem
solidności i skrupulatności.

Loterja P. W . K. daje grającym niebywale
dotąd szanse!

Losy serji B. można już nabywać!

Ciągnienie wkrótce i

Cena losu 3 zł. Cena losu 3 zt.

Do nabycia w kolekturach, składach

tytoniowych i w biurze ,,Fortuna'*
w Poznaniu. (i9249

Korzystajcie ze spostósrssśo
taSwego zbogaceftia się3
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KONCERTY I ZABAWY.

Ognisko Maksymilianowo Kolejowego
Przysposobienia Wojskowego u r z ą d z a w

niedzielę dnia 21 bm. o godz. 14-tej zabawę
leśną z mocą różnych niespodzianek i gra­
m i dla dzieci w Maksymilianowie, obok

stacji (w lesie).

ZABAWA LEŚNA. W niedzielę dnia 21

bm. urządza 1. komp. 62. p. p . Wlkp. wielką
zabawę leśną w lesie za szkolą oficerską.
Do tańców i w czasie zabawy przygrywać
będzie orkiestra 62. p. p. Wlkp. Początek za­
bawy godz, 15. Na miejscu tani i smaczny
bufet kasyna podofic. 62. p . p . Wlkp. (19102

K. S. ,,Grafika'1urządza dnia 21 lipca br.

wielką wycieczkę do Opławca obok letniska

Kasy Chorych. Zbiórka uczestników przy
dworcu małej kolejki o godz. 7 -mej rano.

Odjazd pociągów o godz. 8,15, 14,00, 14,28 i

16,20. Bufet własny dobrze zaopatrzony na

miejscu. Bardzo dużo urozmaiceń jak:
strzelanie do tarczy o bardzo cenne i prak­
tyczne nagrody, firetkowanie, koło szczęścia.

Zabawa leśna. Ognisko M aksymiliano­
wo Kolejowego Przysposobienia Wojskowe­
go urządza 21 bm. o godz. 14 zabawę leśną
Z' mocą różnych niespodzianek dla dzieci

i starszych w Maksymilianowie, obok sta­
cji (w lesie).

Wycieczkę familijną Tow. Obywateli na

Szwederowie urządza w niedzielę dnia 21

lipca br. do lasu w Biedaszkowie, urozmai­
coną nadzwyczajnemi niespodziankami.
Wymarsz z ,,Domu Katolickiego'1 przy ul.

Dąbrowskiego o godz. 3 po południu. O licz­
ny udział członków i gości prosi —Zarząd.

PROGRAM W KINACH.
KRISTAL. Dziś ,,Cyrk Wolłsona", obraz

pełen emocji i wstrząsających scen, z pośród
których zapiera oddech poprostu porwanie
dziecka przez małpę tresowaną i ucieczka na

kcmin fabryczny. Atrakcje cyrkowe, oraz gra

artystów i reżyserja bardzo pomysłowa czynią
film niezwykle ciekawym i interesującym, tem­
bardziej, że wypadki z życia cyrkowców ujęte
są w żywą akcję i artystyczne ramy tła. Nad­
program dwie farsy.

NOWOŚCI wTango miłości'* przecudny
dramat do łez treścią swoją rozruszający. P eł­
na realizmu gra pięknej Carmel Mayers i jej
partnera Edwarda Raąuello stawiają HTango
miłości" w szeregu arcydzieł filmowych. W

prześlicznych kolorach wesoła farsa pt.: ,,Gar.
derobiana Fefi" dopełnia całości. Program cie­
szy się uznaniem publiczności.

MARYSIEŃKA Dziś rozpoczyna wyświet­
lać nowe wydanie głośnego filmu psychologicz­
nego pt.: ,,Niepotrzebny człowiek". Emil Jan-

nings, k reująty w filmie tym rolę tytułową,
zdobył sobie sławę nieśmiertelną. ,,Niepotrze­
bny człowiek" jest silną tragedją człowieka ży-
jącego, lecz z grona żyjących wynurzonego.
Poziom filmu — najwyższy.

CORSO. Wyświetla wielki dramat sensa-

cvjny pt.: ,,C zarny jeździec". W roli głównej
William Desmond. Nadprogram.

KINO WOJSKOWE 62 PP., u l Sowińskiego
(obok dworca) wyświetla film pt.: ,,Panienka
od szlagierów", arcywesoła komedja w 9
aktach. Nadprogram: komedja. Początek se­
ansów: w piątek i sobota o godz. 7,30 a w nie­
dzielę o godz. 5, 7, i 9.

ZE SPORTU.
Zgłoszenia do Maratonu Pływackiego

napływają...
Komitet Organizacyjny Maratonu

Pływackiego Toruń-Brdyujście, komu­
nikuje nam, że pierwsze zgłoszenia do

Maratonu Pływackiego już napłynęły.
Pierwszym zawodnikiem, który się
zgłosił do biegu jest p. Tadeusz Monde
z Torunia lat 16. Pierwsi zawodnicy
zamiejscowi zgłoszeni zostali przez Z.
A. S. S. z Warszawy. Komitet postarał
się w międzyczasie o dalsze nagrody i

w niedługim czasie ogłosi listę ofia­
rodawców oraz rodzaj nagród.

L Astorja - I. Goplanja (Inowrocław).

W niedzielę, dnia 21 bm. zjeżdża do grodu
naszego mistrzowska drużyna ,,Stolicy Kujaw"
Goplanja, która w swym tegorocznym sezonie

piłkarskim dała nam niejednokrotnie dowody
o swej wysokiej klasie gry — wprowadzając z

nią grające drużyny w pewne zdumienie.

Niespodzianek tych było dużo, przeto z

w ielkiem zainteresow aniem śledzić będziemy
zawody między ,,Goplanją" i ,,Astorją", która

również ma szereg.pięknych zwycięstw.
Ze względu na to, że zawody odbywają się

o mistrzostwo Pomorza, walka o 2 cenne punk­
ty będzie zawziętą.

Początek zawodów o godz. 17 na Stadionie

Miejskim. Przedmecze: godz. 12,30 I. junj. A -

ptorja — II. K. S. Bydgoszcz, godz. 14 II. Astor­
ja — I. Tow. Uczni Kupieckich, godz. 15,30 I. b.

Astorja - I. K. S. Bydgoszcz.

ZŻYCIATOWARZYSTW.
S. M. P . ,,Wiosna". W niedzielę po nieszpo­

rach zebranie plenarne. Ze względu na omó­
wienie wycieczki uprasza się druhny o przyby­
cie. — W poniedziałek o 8 wiecz zebranie

urozmaicone.
S. M. P . ,,Przedświt" (oddział starszy). Ze­

branie plenarne w niedzielę 21 bm., o 4,30
popoł. w Domu Katolickim przy Farze — Od­
dział młodszy. Zebranie miesięczne w niedzielę
21, o 2 w Domu Katolickim.

Tow. ,,Ośw. Relig pod opieką św. Ignacego”.
Półroczne walne zebranie w niedzielę. 21 bm.,
0 14 w sali p. Kleinerta.

S. M. P . Orzeł — Czyżkówko. Dziś nocna

wycieczka do Koronowa. Zbiórka o 7 wiecz.

Powrót w niedzielę kolejką.
Tow. Rzemieślników Polsko-Katolickich.

Zebranie w niedzielę, 21 bm., o 4 popoł. w sal­
ce przy kościele św. Trójcy.

Zw. Tow. Pom, Fryzjerskich filja Bydgoszcz.
Wycieczka wspólna 21 bm. z Inowrocławiem

1 Toruniem. Zbiórka 12,30 Plac Teatralny.
Godz. 20 wieczorek u p. Mellera, Plac Pia­
stowski.

Tow. ośw. ,,Lech". Zebranie 22 bm., o .20

'w salce ,,3 Maja" przy Placu Piastowskim.

Tow. Powst. i Woj. ,,Macierz". W sobotę.
20 bm., o 6 popoł. zbiórka przy dworcu małej
kolejki celem zwiedzenia Papierni Wlkp. W

niedzielę, 21 bm.,. o 2 popoł. strzelanie na

strzelnicy wojskowej.
Grupa Powstańców Wlkp. z r . 1918-19. Ze­

branie w sobotę u drh. Dudziaka, ,,Dom Cze­
ladzi", ul. Zygmunta Augusta przy dworcu.

Tow. gimn. ,,Sokół" VIII. (Rupienica). W

niedzielę, 21 bm. Zbiórka drużyny męskiej i

żeńskiej o 8,30 na boisku przy ul. Glinki.

Kolejowy Klub Sportowy ,,Sparta" Dnia 20

bm., o 19 w Dyrekcji Kolejowej, pokój nr. 13,
schadzka informacyjna I. drużyny, celem wy­
jazdu do Chodzieży. W niedzielę o 4 rano

zbiórka na dworcu.
Sokół Okręg V. Prosimy wszystkich, którym

czas pozwoli przybyć dziś w sobotę, o 5 na

boisko p. Kocerki, celem przygotowania boiska,
Przewodnictwo Okręgu V.

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców
urządza w niedzielę, 21 bm. wycieczkę. Zbiór­
ka o 8 rano przy restauracji p. Kaubego, 4

śiuza, skąd wymarsz do p. Kalinowskiego mię­
dzy6a7śluzą.

Tow. Kobiet nJatrzenkaM. Wycieczka do

Jasińca n. Wisłą w niedzielę, 21 bm. Wyjazd
o 13,40. Zbiórka o 13 na dworcu.

Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Wy­
cieczkę do Chmielnik w przyszłą niedzielę tj.
28 bm. wspólnie z Kołem Inowrocławskiem.

Wyjazd o 8.04 rano. — W sekretariacie przy
ul. Dworcowej 69 jest do odebrania dwuty­
godnik ,,Pracow nik" omawiający kilka aktu­
alnych spraw tyczących się absolwentów.

Rozkaz. Tow. Powst. i Woj. Obwodu Byd­
goskiego. W niedzielę 21 bm., o 14 strzelanie

szkolne na strzelnicy wojskowej. W zywa się
wszystkie Towarzystwa Powstańców i Woja­
ków tak miejskie jak i wiejskie do wzięcia
gremjalnego udziału w strzelaniu. Komendant.

Tow. Powst. i Wojaków Bielawy - Skrzetu-

sko bierze udział w próbnem strzelaniu obwo­
du dnia 21. bm. Zbiórka o godz. 14 na strzel­
nicy wojskowej w Jachcicach. Zebranie zarzą­
du i komisji wenty leśnej odbędzie się 27. bm.
o godz. 19,30 w lokalu p. Ferenca ul. Senator­
ska.

Sokół XII. Konny. Druhowie biorący udział

w konkursach hippicznych stawią się w ko­
szarach 16 p. Uł. Wlkp. dziś w sobotę, o godz.
17,45, celem odbycia ćwiczeń przygotow aw­
czych. W dniu zlotu stawią się wszyscy w ko­
szarach o 8,45 rano. — Prezes St. Sokołowski.

K. S. ,,Bydgoszcz". W sobotę schadzka w

lokalu p. Mellera o 8 wiecz,

* *

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Baczność Stolarze Ch. Z. Z.

W niedzielę, dnia 21 lipca br. urządza
filja Stolarzy Ch. Z .5Z. wycieczkę do

Smukały. - Zbiórka członków i ich ro­
dzin przy dworcu Kolejki Powiatowej o

godz. 7,45, odjazd z małego dworca O-
kołe o godz. 8,15

O liczny udział prosi Zarząd.

Filja Rzemieślników Rolnych Ch. Z. Z.
na powiat Żnin urządza w niedzielę dnia 21

b. m . w lokalu p. Rucińskiego w Żninie ze­
branie, na które przybędzie prezes okręgo­
wy red. Bigoński. Początek zebrania o godz.
12-tej w południe.

O liczny udział prosi
Zarząd Filji.

Działgospodarczy.
Uroczystość ku czci

ś. o. dr, Franciszka Stefczyka.
W Czernichowie pod Krakowem od­

była się w dniu 30 czerwca br. podnio­
sła uroczystość poświęcenia pomnika
ś. p. dr. Franciszka Stefczyka, jako w

piątą rocznicę jego śmierci.
Ś. p. Stefczyk, będąc profesorem w

Średniej Szkole Rolniczej w Czernicho­
wie, rozpoczął tam przed laty czter­
dziestu swą działalność społeczną, za­
kładając pierwszą kasę wiejską Raiff-
eisena. Dzięki jego inicjatywie i pracy
rozeszła się praca spółdzielcza na tere­
nie całej Małopolski, a także b. zabór

rosyjski czerpał z niej częściowo swe

wzory. Z chwilą odrodzenia Państwa

Polskiego przystąpił dr. Stefczyk do

pracy nad konsolidacją całego ruchu

spółdzielczego, doprowadzając w 1924 r.

do powstania Zjednoczenia Związków
Spółdzielni Rolniczych zrzeszającego o-

becnie zgórą 3.600 spółdzielni rolniczych
z 765 tysiącami członków rolników na

obszarze całej Rzeczypospolitej. Szcze­
gólnie silnie rozwijały się wiejskie ka­
sy spółdzielcze, przezwane na cześć ich

twórcy ,,Kasami Stófczyka'*. Liczba
ich wynosiła na 1 stycznia 1929 r. 2526

placówek. Równolegle z pracą spół­
dzielczą brał Stefczyk czynny udział w

pracy nad budownictwem państwowości
polskiej, na stanowiskach prezesa Głów­
nego Urzędu Ziemskiego i pierwszego
prezesa Państwowego Banku Rolnego.

W uroczystości poświęcenia pomnika
wzięli udział poza rodziną ś. p. Stefczy­
ka oraz delegatami władz, duchowień­
stwa, orgapizacyj spółdzielczych i rol­
niczych, także liczni włościanie, dla

których ś. p. Stefczyk całe swe życie po­
święcił. Pomnik Stefczyka ufundowa­
ny przez spółdzielnie rolnicze Zjedno­
czenia w Czernichowie, kolebce polskiej
spółdzielczości rolniczej, jest widomym
znakiem hołdu, oddanym przez w ło­
ścian polskich ich mistrzowi. Należy
nadmienić, że rok temu odbyła się w

Warszawie uroczystość poświęcenia
,,Domu Spółdzielczości Rolniczej" im.

Stefczyka przy ul. Wareckiej H a, wy­
stawionego przez Centralną Kasę Spó­
łek Rolniczych, której był Stefczyk dłu­
goletnim dyrektorem, z inicjatywy i za

staraniem inż. Z. Chmielewskiego, du­
chowego następcy ś. p. Stefczyka na ni­
wie pracy spółdzielczej.

Zjazd p iekarzy w Poznaniu.

W dniu 28. bm. odbędzie się jubileusz 675-
lecia Cechu Mistrzów Piekarzy w Poznaniu.

W dniu 29 lipca odbędzie się w Poznaniu Kon­
gres Piekarstwa Polskiego, na który spodzie­
wane jest przybycie około 1500 goścŁ W dniu

następnym (30. bm.) odbędą się obrady delega­
tów Centralnego Związku Cechów Piekarstwa

w Polsce. .

Ujemny bilans handlowy Czechosłowacji
Bilans handlu zagranicznego Czechosłowacji

n a czerwiec zamyka się cyfrą ogólną 3.388 milj.
co oznacza wzrost o 370 milj. Import wyniósł
w miesiącu sprawozdawczym 1.755 milj., zaś

w'ywóz 1.643 milj. S aldo ujemne bilansu han­
dlowego w pierwszym kwartale br. wyniosło
627 milj., wobec salda dodatniego w wysokości
771 milj. w tym okresie r. ub.

Podwyżki cen żelaza nie będzie.
Ministerstwo przemysłu i handlu podaje do

wiadomości, iż rząd w obecnej fazie nie zga­
dza się na podwyżkę cen żelaza. Wszelkie

próby nawet ukrytych przez hurtowników pod­
wyżek cen będą zwalczane.

Eksport za pośrednictwem centrali handlowych
daje znaczne korzyści.

(z) Dyrektor Zw. Spółdzielni Mleczarskich

1 Jajczarskich p. Donat Wieman potwierdzając,
iż coraz mniej eksportuje się masła za po-

średnictwem kupiectwa prywatnego, a coraz

więcej za pośrednictwem centrali handlowych,
pisze w nr. 163 ,,G azety Handlowej":

,,I oto — o dziuro! — przemiana ta przynosi
pożytek zrzeszonym producentom nietylko pod
względem cen, osiąganych zagranicą, ale też,
o ile chodzi o standaryzację wywożonego przez
te centrale masła. Akcja bowiem standaryza­
cyjna tych centrali wyprzedziła standaryzacyj­
ne projekty rządowe(!)

,,Firmy londyńskie, importujące masło, n a ­
brały zaufania do towaru, dostarczonego przez
Centralę Handlową Związku Producentów,
wyrzekły się natomiast stosunków z prywatny­
mi kupcami. A przecież to jest jedynie rezul­
tat doświadczenia, jakiego nabrały firmy lon­
dyńskie w swych stosunkach z Polską".

Eksport drobiu bitego. W obec możliwo­
ści eksportowych drobiu z Polski, Izba Prze­
mysłowo-Handlowa w Bydgoszczy, Nowy
Rynek 8, uprasza firmy swego okręgu, tru­
dniące się eksportem bitego drobiu, o po­
danie bliższych adresów.

Import miodu pszczelnego do Włoch.

Włochy, których roczna konsumcja miodu

wynosi około 2.000 kw., zaczęły od roku 1928

importować połowę tej ilości, głównie z Ro­
sji i Jugosławji. Polski miód pszczelny, lecz

tylko lipowy lub kwiatowy (nie gryczany)
miałby we Włoszech duże szanse zbytu przy
cenie około L. 4 ,

- za kg netto franco gra­
nica wioska, nieoclony w blaszankach po
25 kg. Regulacja na miejscu przy odbiorze

towaru, gotówką.

Zawieszenie rokowań handlowych między
Polską a Jugosławją.

Większość punktów traktatu uwzględniona.
Rokowania handlowe polsko-jugosłowiańskie

które rozpoczęły się w pierwszych dniach sier­
pnia w Bialogrodzie, doprowadziwszy do uzgo­
dnienia między delegacjami obu krajów wię­
kszości . podstawowych punktów przyszłego
traktatu, uległy chwilowemu zawieszeniu, po­
dyktowanemu względ. na ferje i koniecznością
sprawozdawczego porozumienia się obu delega-
cyj ze swemi rządami.

Inicjatywa rewizji obowiązującego dotych­
czas traktatu z dnia 23 października 1922 r.

wyszła od rządu jugosłowiańskiego i nacecho­
wana była chęcią rozszerzenia podstaw pra­
wnych, w ramach których rozwijać się mają
stosunki gospodarcze między obu zaprzyjażnio-
nemi krajami. Ta właśnie idea która była je­
dyną przyczyną rozpoczęcia rokowań, przy­
świecała w całym ich toku pracom delegacji
polskiej i wydaje już częściowo pozytywne
owoce w postaci uzgodnionych artykułów no­
wej konwencji.

Franciszek Zawadzki
Ś By(dgoska Fabryka Stempli | |

J ... PQmors^a 70 Tel. 70 %
(przy narożniku: Gdań ska-Pomorska)

Stemple kauczukowe i metalowe. Szyldy me­
talowe i emaljowe. Rytownictwo mechan. szyl-
ctzików firm. na maszyny, motory, aparaty itp.

16467 -

18467 Do nabycia wszędzie.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.
Jaalesice.

2 Tow. Robotniczego. Ub. niedzieli w Jak -

sicach odbyła się uroczystość jubileuszowa
dwudziestolecia istnienia Tow. Robotników

Polskich, założonego dn. 11 lipca 1909 r. w ce -

lu przeciwdziałania germanizacji ówczesnej.
Przewodniczył na tem zebraniu p. Taczkowski,
który był niegdyś pierwszym prezesem Tow.,
a obecnie zilustrował barwnemi słowy prze­
życia Tow. z okresu przewojennego walki pa-

trjotycznej z czynnikami rządu zaborczego.
Znamiennem jest, iż liczba członków Tow, od
czasu założenia przed laty do dziś zmalała

ze 100 do 38,, co się tłumaczy widocznie

brakiem potrzeby walki o polskość.
Hymnem ,.Boże coś Polskę" zakończono tę
podniosłą uroczystość,

Stfrzelaio.
Gminna Komisja P. W. i W. F. pod sprę-

żystem kierownictwem prezesa burmistrza p.
Stanisława Radomskiego urządza w niedzielę,
dnia 21 bm. w lesie państw. Miradz (koło
Państw. Nadleśnictwa) swe zawody. Dla gości
od godz. 3 popoł. będzie do dyspozycji auto­
bus i wozy drabiste.

Z Tow. Czeladzi. Ruchliwe strzelińskie Tow.

Czeladzi Kat. obchodzi w niedzielę, dnia 4

sierpnia uroczystość 25-lecie istnienia, p ołą­
czoną ze zjazdem bratnich Towarzystw.

Kat. Tow. Robotników w Strzelnie urządzi­
ło w niedzielę, dnia 14 bm. swoją doroczną za­
bawę. Popoł. wyruszył pochód z orkiestrą na

czele z salki parafjałnej do Parku p. Piątkow­
skiego. W ogrodzie odbył się koncert, połą­
czony z różnemi niespodziankami, po koncer­
cie zabawa taneczna, która w miłym i char-

monijnym nastroju przeciągnęła się do białego
rana.

Wybory do Rady Miejskiej w m, Strzelnie

odbędą się w październiku. Listy wyborców
są wyłożone w sekretarjacie Magistratu, ul.

Lipowa do publicznego wglądu w czasie od

15 bm. do 30 bm. Każdy wyborca w własnym
interesie powinien w tym właśnie czasie przej­
rzeć listy czy przypadkowo nie został pomi­
nięty.

SS*8rc3s*.
Tow. Powstańców i Wojaków zwołuje w nie­

dzielę, dnia 21. bm. o godz. 4 po poł. w salce

parafjałnej swe miesięczne zebranie, n a które

wszystkich członków i sympatyków zaprasza
Zarząd.

Zabawa ,,Sokoła'*. Tow. gimn. ,,Sokół"
urządza w niedzielę, dnia 21. bm. w własnej
strzelnicy zabawę.

Zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej o db ę­
dzie się w lokalu p. Adamskiego dnia 21. bm.
0 godz. 14.

ttalsto.
Obchód grunwaldzki, Tow. gimn. ,,Sokół"

w Nakle urządza w sobotę, dnia 20. bm. o godz.
8 wieczorem w sali Strzelnicy uroczysty ob­
chód, celem uczczenia wiekopomnego zwycię­
stwa naszego pod Grunwaldem. W programie
obchodu przewidziany jest śpiew solowy i chó­
ralny, recytacje, odczyty, deklamacje, gra na

fortepianie itd. Obywatelstwo winno jak naj­
liczniejszy wziąć udział w tej uroczystości.

Kradzież. Ub, nocy włamali się nieznani

sprawcy do zamkniętego chlewa p. Zahorokiej
w Olszewkach i skradli 6 świń, które załado­
wali na wóz 1 odjechali w pośpiechu, pozo­
stawiając w chlewie jeszcze jednego świniaka.

Zbudzony parobek rzucił się w pogoń za zło­
dziejami, którzy w końcu pozostawili łup na

drcdze i uciekli.

Tow. hodowli gołębi pocztowych ,,Kurjer"
rozpoczyna z dniem 21. bm. loty ćwiczebne.

W myśl ustawy o ochronie gołębi pocztowych,
zabłąkane gołębie natychmiast należy zgłaszać
do wyżej wymienionego towarzystwa, ulica
Hallera 95.

Tegoroczne obwodowe święto powiatowe
W. F. i P. W. odbędzie się w Białośliwiu w

dniu 4 sierpnia. Zawody eliminacyjne odbędą
się w dniu 28. bm. o godz, 2 po poł, na boisku

koło rzeźni. Zawodników należy zgłaszać do

23. bm. na ręce p. Zygmanowskiego, Magistrat.
Zgłaszać należy tylko zespołami

Isi(sw m clsiw .

Narady rolników kuj awskich. Niedzieli

ubiegłej odbyło się w mieście naszem zebra­
nie rolników powiatu inowrocławskiego, które­
mu przewodniczył p. Miecz. Zabłocki z Wa-

Ientynowa. Zebrało się powyżej setki delega­
tów Wlkp. Tow. Roi., którzy, jakkolwiek
stwierdzili piękne widoki na urodzaje najbliż­
sze, to jednakowoż nie omieszkali biadać na

trudności finansowe ro aictwa doby obecnej.
Uchwały zapadłe na tem zebraniu zmierzają ku

podwyższeniu cen ziemiopodów oraz wolnego
1 yv. ozu płodów rolnych poza granicę kraju.
Omawiano również jesienne wybory do Powiat.

Kasy Chorych, na które wysunięto nast, kan­
dydatów od rolnictwa do Rady: Jana Burzyń­
skiego z Rąbina, Wład. H arendę z Szadłowic,
Józefa Hoppe z Liszkowa, Wład. Kosiaka z

Zagajewiczek oraz inż. Kaz. Putza z Rucewka.

Wycieczka i zabawa. Dla koracjuszów i

mieszczuchów naszych zdarza się sposobność
zabawy latowej w najbliższą niedzielę na wol­
nem powietrzu, a mian. w nadleśnictwie ,,0 -

siek Wielki". Zabawa ta ma na celu zasi­
lenie funduszu na budowę kościoła w pobli-
skiera Glinnie Wielkiem. Komitet organiza­
cyjny zabawy tej postarał się o cenne fanty
i nagrody oraz sprowadza orkiestrę wojskową.

O Dom Opieki Społecznej w Gniewkowie.
W' pobliskiem Gniewkowie tamtejsza Rada

Miejska poświęciła ostatnie posiedzenie spra­
wie zakupu terenu pod budowę projektowane­
go Domu Opieki Społecznej oraz kupna staro-

luterańskiego kościółka celem przebudowy jego
na ochronkę. Mając jednak na względzie trud­
ności finansowe miasteczka,, zdecydowano za­
ciągnąć pożyczkę w kwocie 50 tys. zł w Pozna­
niu.

Przed wyborami do Rady Miejskiej, M ając
na widoku jesienne wybory do naszego parla-

mentu miejskiego, wyłożono już w m agistracie
listy wyborców miejskich, jakie są do przej­
rzenia w godzinach urzędowych do 30 bm.

Każdy obywatel miasta naszego winien dopeł­
nić obowiązku sprawdzenia, czy został umie­
szczony na liście wyborców, by uniknąć ewent.

przykrych zajść w razie przypadkowego po­
m inięcia.

Odznaczenie kapelana wojskowego. Miej­
scowy kapelan wojskowy garnizonu tutejszego
ks, prob. Pibpowski został zaszczytnie wyróż­
niony na wniosek ks. biskupa Wojsk. Pol. Gal­
ia przez Jego Świętobliwość Papieża Piusa

XI. za zasługi swe w duszpasterstwie wojsko-
wem. Ks. Pilipowski bowiem jest głównym
twórcą kościoła garnizonowego, jaki wykończa
się u nas, już przed paru tygodniami
poświęcony.

Komitet Pomocy Wileńszczyźnie. Utworzył
się w mieście naszem miejscowy komitet Nie­
sienia Pomocy Wileńszczyźnie pod przew od­
nictwem wiceprezydenta miasta p. W. Jueng-
sta (prezydent Jankowski przebywa obecnie

na urlopie). Do komitetu ogólnego należy sze­
reg osób z obywatelstwa. Ofiary w

gotówce przyjmuje na konto ,,Wileńszczyzna"
Komun. Kasa Oszczędności m, Inowrocławia,
naturalja zaś ,,Rolnik" lub też oddział tutej­
szy ,,Banku Kwilecki i Potocki".

Świąto braci kurkowych w kcyni.
Ćwicz oko i dłonie

w Ojczyzny obronie.

Bracfwo Strzeleckie w Kcyni urządziło w

ub. niedzielę strzelanie o króla i rycerzy pod-
okręgu nakielskiego.

Miasto przybrało odświętną szatę. Bramy
powitalne wskazywały na to, że do prastarej
Kęyni zjeżdżają z bliska i z daleka Bracia

kurkowi, by w zawodach strzeleckich wykazać
swą sprawność. Uroczystość rozpoczęto mszą

św., którą celebrował ks. kan. Opieliński. Z

kościoła udano się w pochodzie na salę p.
Gdańca, gdzie gości powitał zasłużony prezes

miejsc. Bractw a Józef Kozłowski. Imieniem

władz i korporacji miejskich życzenia składał

burmistrz p. Rybarczyk, zaś im. zarządu pod-
okręgu prezes p. Biniakowski z Nakla, poczem

spożyto wspólne śniadanie. W dalszym ciągu
wnosili toasty i życzenia składali delegaci przy­
byłych bractw z Nakła, Mroczy, Wyrzyska,
Łobżenicy a dalej z poza okręgu z Szubina, Ja­
nowca i Gołańczy

Następnie uformował się wspaniały pochód
braci zielonych, który przeszedł ulicami miasta,
udając się na strzelnicę. Godność Króla pod-
okręgu zdobył p. Seweryn Sauer z Łobżenicy
uzykając w 6 strzałach 110 pieścieni. Pierwszym
rycerzem został p. Jan Knach z Łobżenicy,
drugim p. Jan Sytek z Nakła, W wyniku strze-

łań do tarczy honorowej zdobyli ozdobne żeto­
ny p. Antoni Pieczyński z Nakła, p. Piotr Wi­
śniewski z Kcyni, p. Mikołaj Semrau z Nakła,

W konkursie do tarczy orderowej uzyskali
piękne i bardzo cenne nagrody: p, Tylewski z

Janowca, p. Bukiewicz z Kcyni, p. Uliwiak z

Janowca, p. Majewski z Kcyni, p. Pankalla z

Kcyni, p. Wolff z Łobżenicy, p. Buławski z

Łobżenicy, p. Teski z Kcyni, p, Wiśniewski z

Kcyni, p. Cegłewski z Janowca,
Prócz powyższych zdobyli dalsze cenne

nagrody pp.: Witucki z Kcyni, Bukiewicz z

Kcyni, Czerwiński z Szubina, Buławski z Łob­
żenicy, Tylewski z Janowca, Wolff z Łobżeni­
cy, Fabianowski z Kcyni, Pieczyński z Nakła,
Sytek z Nakła, Majewski z Kcyni oraz wiele

dalszych braci, których niepodobna wszystkich
wymienić.

Po zamknięciu strzelania odbyła się uroczy­
sta proklamacja Króla i rycerzy podokręgu,
którego to aktu dokonał prezes miejsc, p. Jó­
zef Kozłowski, nast. odmaszerowano przy
dźwiękach doborowej orkiestry 61 pp. wlkp,
z Bydgoszczy, przez miasto na salę p. Gońca,
gdzie odbyła się wspólna zabawa taneczna.

Nadmienić wypada, iż Zarząd tut. Bractwa

z prezesem długoletnim p. Józefem Kozłow­
skim na czele dołożył wszelkich starań, by im­
preza ta wypadła jaknajlepiej, co się też im w

zupełności udało.

HUMOR i SATYRA.
nPrzeszIośćH.

— Dlaczego zaręczyłeś się z Zosią?
— Z powodu jej przeszłości.
— Czy słyszałeś o niej coś złego?
— Tak. Jej przeszłość jest trochę za dłu­

ga — 42 lata.

Odczyt.
Podczas odczytu pewien gość otworzył

okno.
— Dlaczego pan to czyni? — zapytuje

go sąsiad - przecież nic nie słychać!
— Jestem przyzwyczajony spać przy o-

twartych oknach! — brzmiała odpowiedź.

W XX. wieku.
— Jakim sposobem zaznajomiłeś się z

twoją piękną narzeczoną?
— Całkiem poprostu. Wjechała swym

motocyklem na moje auto...

Przy grze w fanty.
— A więc powiedz mi pan zdanie, w któ­

rem m ieściłoby się jedno wielkie kłamstwo
i jedno w ielkie głupstwo.

— Najchętniej! O pani, kocham panią
i proszę o twą rączkę..

Przed ślubem.
— Kiedy się pobierzemy, będę ci poma­

gała znosić troski.
— N ie mam żadnych.
— Będziesz je m iał..

Dziwne.
— Wcale nie m iałem pojęcia, że tak du­

żo jest panien, które wcale nie chcą wyjść
zamąż.

— E, co też ty mówisz? Tak dużo?
— Zapewniam cię. Piętnasty raz już

dostaję kosza!-

Nowoczesny artysta dramatyczny.
-

. Czy wiesz, że zostałem artystą drama­
tycznym?

— Nic o tem nie wiem. Słyszałem tylko,
że występujesz w teatrze.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNA!?, dnia 19 lipca 1929 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 00,00-43,05
8% dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred.

00,00 -93,05
4% listy zastaw, konw. Pozn. Ziem. Kred.

00,00 -44 ,50
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 25,00-00,00
b% Pożyezka premjowa serja II 00,00-63,00
Bank Polski I. e m . ..................... 163.00—000.00
Cukrownia Zduny I em. -

. . 00.00 - 45,00
C, Hartwig łom. . .................... 33 ,00 - 00,00
Luboń, Fabryka przetw. ziemniaczanych

I-IV em. 071,00-072,00
Dr. Roman May I em. - - 000,00 -103 ,00
*Unja” (dawniej Ventzki) I em. . 158,00—000,00

Tendencja: Nieco ożywiona.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowe

w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 19. 7. 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.
Żyto n o w e ......................................... 2 6 ,0 0 - 2 7 , 0 0
Pszenica n o w a ................................. 50 ,50 -51 ,50
Jęczmień p rzem iałow y ................ 29,00-28,00
Jęczmień b r o w a ro w y .....................00 ,00 -00,00
O w i e s ......................................... .... . 2 6 ,2 5 - 2 7 ,2 5
Mąka żytnia 70 p ro c ..................... 40,00 -00,00
Mąka pszenna 65 p r o c ................. 74,00-78,00
Mąka żytnia 65 proc......................... 00,00-00,00
Otręby ży tn ie ..................................... 21 ,00 -20 ,00
Otręby p sz en n e ................................. 22 ,00 -23 ,00

Bank Polski płacił dnia 29 lipca za:

dolary amerykańskie 8.85-8 .84

funty stzerlingów 43,08
franki szwajcarskie 170,83
franki francuskie 34,81
marki niemieckie 211,6(5
guldeny gdańskie 172,25
szylingi austrjackie 125,02
liry włoskie 46,47
korona czeska 26,28

Giełda warszawska
dnia 19 lipca

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. - - i 000,00 107,25 108,50
5-proc. poż, premj. doi. - 000,10 061,00 062.50
5 proc. poż. kon. .... 000,00 044 50 045,U0
6-proc. poż. doi. .... 000,00 0,0000 183,00

Akcje w złotych:
Bank D y s k o n to w y .................... 000,00-125 .00
Bank P o l s k i ................................ 164 ,50-165 ,25
Bank Zw. Sp . Z a ró b . ............... 78,50 - 00,00
Siła i Św iatło ................................O( 0,00-125 .50
L i l p o p ............................................ 3 0 ,5 0 - 31,75
M o d r z e j ó w .................................... 0 0 , 0 0 - 24,50
Ostrowieckie Z akłady ................ 000,00-080,00
Starachowice . . . . . . 26,25 - 26,75

Najnowszy projekt rządowy,

aby nareszcie każdy obywatel Rzeczypospolitej miał dach nad głową(

Rower
damski i męslci w dobrym
stanie tamo sprzedani.
Warmińskiego 3, w po­
dwórzu. (l9263

Wojater
zdolny, wymowny, zna­
jący tutejszą kłijentelę
oraz język polski i nie!
rniecki z branży cukierni­
czej potrzebny natych­
miast. Reflektuje się tylko
na pierwszorzędną siłę.
Of. do Dzień. Bydg. pod
,,W ojaźer\ (19253

Ksiąikowa
biegła i energiczna po­
trzebna na stałą posadę
zaraz. Of. z podań, wy­
magań do filji Dz. Bydg.
p od,,Zdolna". 10462

Lekcje
gry na fortepianie i skrzyp­
cach dla początkujących
udziela się godz. zł 1,50.
Wiadomość w składzie ko­
lonjalnym Pomorska 13.

KPP7

Parkan
drewniany w dobrym sta­
nie ca. 90 m. korzystnie
zaraz na sprzedaż. Zgł.
Hotel pod Orłem n portje-
ra (t0452

600-900 ał(19257
miesięcznie zarobić mogą
zdolni i dzielni podróżu!
jący w poważnej Sp. Akc.
zaraz. Specjalne znajo­
mości fachowe nie po­
trzebne. Zgłosz. osobiste

tylko w poniedziałek,
wtorek i środę od 10—12

przy ulicy Dworcowej 59.

Samochód
półciężarowy ,,Ford',
mało używany z powodu
likwidacji okazyjnie na

sprzedaż, także rozmaite
części Ford. Dworcowa 65,
skład. J10462

Owcze skóry
na korzuch, dom i 2 mrg
ziemi, warsztat stolarski

sprzedam z powodu wy­
jazdu. Grunwaldzka 68.

19255
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Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy brali udział w po­

grzebie i oddali ostatnią przysługę naszej ko­
chanej córeczce T er en i, zwłaszcza X. Fiedlerowi,
krewnym i znajomym składamy na tej drodze

,,Bóg zapłać1*.
19180) T. Kocerkowie.

Ogłoszenie.
Na podstawie art. 1, 10 i 13 Rozp. Rady Ministrów

z dnia 27. IV. 1927 roku w sprawie trybu sprzedaży
gospodarstw wzorowych utworzonych przy parcelacji
majątków państwowych przeprowadzonej przez Okrę­
gowe Urzędy Ziemskie (Dz. Urz. R. P. nr . 44 z 1927 r.

pozy cja 390)
Okręgowy Urząd Ziemski w drodziądzu

ogłasza ż e w lokalu Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego w Grudziądzu ulica Ogrodowa 31, I. p.
odbędzie się dnia 24 sierpnia 1929 r. o godz. 10
rano w drodze konkursu ofert przetarg (otwarcie ofert)
na gospodarstwo wzorowe utworzone przy parcelacji
majątku państwowego: Kro.janty, powiat Chojnice,
stacja kolejowa Powałki (2,8 km. polną drogą) obszaru
około 180. - ha, w tem : 1. podwórza 3,16,90 ha, 2. o-

grodu V i VI ki. 2,81,30 ha, 3. roli ornej IV ki. 23,58,70
ha, V ki. 85,43.00 ha, VI ki. 36,19,70 ha, VII id. 1,79,20
ha, VIIa ki. 0,35,00 ha, łąki U. kl. 332,10 ha, Ul kl.
5,28,80 ha, IV ki. 1,76,00 ha, V kl. 0,72,60 ha, pastwiska
IJl kl. 0.60,80 ha, IV kl. 3,32,70 ha, wody 0,32 ha,
lasu V, VI i VII kl. 0,61,60 ha, 1,25,60 ha i 9,44*00 ha

ogółem około 180,00,00 ha.
Cena szacunkowa gospodarstwa wzorowego wynosi

z' 267.700 (rozp, Prezyd. Rzplitej z dnia 5. XI. 1927 r.

art. 16 w sprawie zmiany ustroju pieniężnego).
Cena rozumie się z zabudowaniami, obsiewami,

urządzeniem wewnętrznem gorzelni oraz drzewosta­
nem w lesie i w parku. Oprócz powyższej ceny kupna
nabywca ośrodka winien zapłacić dotychczasowemu
dzierżawcy wartość superinwentarzy znajdujących się
na ośrodku w wysokości 2,087. - zł oraz koszty pro­
wadzenia gospodarki na ośrodku od dnia 1 lipca 1929 r,
do dnia kupna—sprzedaży ośrodka. Wymieniona kwo­
ta oraz należność za prowadzenie gospodarstwa od
1 lipca 1929 r. do dnia przetargu według rachunku

dzierżawcy, sprawdzonego i zatwierdzonego przez Okrę­
gowy Urząd Ziemski winna być uiszczona gotówką
i całkowicie w ciągu 7 dni licząc od dnia zatwierdze­
nia nabywcy niezależnie od ceny szacunkowej ośrodka

Krojanty.
Termin składania ofert na wymieniony objekt

upływa dnia 22 sierpnia 1929 r. Oferty, które

wpłyną po terminie nie będą rozpatrywane.
Do udziału w przetargu dopuszczeni będą do­

tychczasowi dzierżawcy parcelowanych majątków pań
stwowych i zawodowo wykształceni rolnicy nie będą­
cy właścicielami samodzielnych gospodarstw rolnych
Za zawodowo wykształconych uznaje się rolników,
którzy ukończyli wyższą lub średnią szkołę rolniczą
względnie ogrodniczą, albo też szkołę rolniczą lub

ogrodniczą niższą, lecz przynajmniej przez 5 lat go­
spodarowali z dobrym wynikiem na jednostkach go­
spodarczych o typie zbliżonym do objektów, stano­
wiących przedni ot przetargu.

Pozatem dopuszczeni być mogą do udziału w prze­
targu kandydaci, którzy nie ukończyli szkoły rolniczej
jakiegokolwiek typu jednak wykażą się posiadaniem
wyżej wspomnianej praktyki rolniczej conajmniej 5-le

tniej i u'znani zostaną przez Okręgowy Urząd Ziemski
za uzdolnionych do prawidłowego prowadzenia danego
gospodarstwa.

Kandydaci winni zobowiązać się:
1. Do utrzymania przynajmniej w dotychczasowym

stanie zakładu, przemysłu rolnego, trwałych zabu­
dowań lub specjalnie cennych kultur, których ist­
nienie spowodowało utworzenie gospodarstwa wzo

rowego.
2. Do osobistego zarządzania gospodarstw'em .

3. Do wpłacenia w ciągu 7 dni po wykonaniu prze­
targu najmniej 25% ofiarowanej ceny tytułem za­
liczki na poczet ceny kupna—sprzedarzy.
Do złożenia wadjum przetargowego w wysokości

lO% ogłoszonej ceny szacunkowej sprzedawanego go­
spodarstwa.

Zgłaszający się do przetargu winien przed ozna­
czonym W ogłoszeniu terminem t, j. do dnia 22 sierpnia
1929 roku złożyć w Okręgowym Urzędzie Ziemskim
w Grudziądzu w opieczętowanej kopercie oświadczenie

jaką najwyższą cenę ofiaruje za gospodarstwo wzorowe;
na które reflektuje.

Za cenę zaoferowaną uważać się będzie cenę usta­
loną i wyraźnie w ofercie podaną. Na kopercie zawie­
rającej ofertę winien być napis: ,,Oferta na gospodar
stwo wzorowe" (wymienić nazwę majątku oraz imię,
nazwisko i adres oferenta.

Do oferty winno być dołączone:
a) życiorys
b) dokumenty stwierdzające, że zgłaszający się do prze­

targu należy do dzierżawców parcelowanych ma­
jątków państwowych lub zawodowo wykształconych
rolników ,

c) deklarację, że nie jest właścicielem samodzielnego
gospodarstwa rolnego lub, że zobowiązuje się do

sprzedania posiadanego gospodarstwa
d) zobowiązania podane wyżej pod 1, 2 i 3

e) dowód złożenia wadjum w Kasie Skarbowej go­
tówką lub w papierach wartościowych wyszczegól­
nionych w obwieszczeniu Ministra Skarbu z dnia
19. I. 1926 r. (Monitor Polski z dnia 27. I. 1927 r.)

f) dowody ewentualnego udziału w pracy społecznej
zwłaszcza w dziedzinie rolnej,

g) dowód obywatelstwa polskiego.
Nadesłane dokumenty, których się nie zwraca winny

być złożone w odpisach przez Sąd wzgl. notarjusza le­
galizowanych. Podpisy na deklaracji winny być bez­
względnie legalizowane przez notarjusza.

Dokumenty winny być przesłane do Okręgowego
Urzędu Ziemskiego w ten sposób, aby sprawdzenie ich

było możliwe bez potrzeby otwierania koperty zawie­
rającej właściwą ofertę. Przy otwieraniu ofert mogą
być obecni wszyscy stawająey do przetargu.

Wszelkie opłaty skarbowe, samorządowe, notarjalne
i hipoteczne oraz koszta ogłoszeń obowiązują nabywców.

Bliższych inform acji oraz zezwoleń na obejrzenie
gospodarstwa udziela Okręgowy Urząd Ziemski lub

właściwy Powiatowy Urząd Ziemski.

Przetarg na gospodarstwa wzorowe nie odbędzie się
w podanym wyżej terminie o ile na nabycie gospodar­
stwa zgłosi się mniej niż 2 kandydatów odpowiadają­
cych wyżej przytoczonym warunkom, z których jeden

bezwarunkowo winien zaoferować wyższą cenę kupna j
od wskazanej ceny szacunkowej.

Nabywca ośrodka winien w ciągu 3 tygodni od
dnia przetargu zapłacić opłatę stemplową od nabytej
nieruchomości w wysokości 40f0 plus 10% dodatku od

ceny kupna ośrodka.

Wprowadzenie nabywcy w posiadanie gospodarstwa
wzorowego n astąpi po uiszczeniu 25% zaoferowanej
ceny kupna co winno nastąpić w ciągu 7 dni od dnia

przetargu w przeciwnym razie sprzedaż ośrodka będzie
unieważniona, a wadjum wpłacone przez utrzymujące­
go się kandydata przepada na rzecz Skarbu Państwa.

Dotychczasowemu dzierżawcy służy prawo zatrzyma­
n ia częściowego mieszkania i częściowo budynków gospo­
darczych według uznania Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego w celach likwidacji inwentarzy żywych i mar­
twych jednak nie dłużej niż do dnia 1-go październi­
ka 1929 r. 19224

(-) Józef Gromko, w z. Prezesa.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podafków i Gpfai Skar­

bowych w Szubinie na zasadzie g 33 instrukcji
0 przymusowem ściąganiu państwowych podatków
1opłat z dnia 17.V.1926r. (Dz. Urz Min. Skarb. nr . 15)
podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 15.VII.1929
o godz. 11-tej rano wlokalu Rzeźni Miejskiej przy ul.

Dworcowej w Szubinie odbędzie się sprzedaż z li­
cytacji niżej wymienionych ruchomości, należących
do Fy. Anglo Bacon Faetory, właściciel Jan Boyskow,
celem pokrycia zaległości podatkowych:

Nazwa przedmiotów: SealgftffiłSe
Ilość: 800 sztuk
Oszacowanie: 17.000 złotych.

Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać w

dniu 22. lipea 1929 r. od godz. 10,30 do godz. 11-tej
rano w lokalu Rzeźni Miejskiej w Chłodni.

Szubin, dnia 17. lipca 1929 r.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
19279) (-~) Kamyszek.
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33

n

lis oho; piej
Bydgoszcz

ul. Jag'iellońska 59

naprzeciw Urzędu Akcy­
zowego załatwia:

wszelkie sprawy podat­
kowe, akcyzowa - mo­
nopolowe, interwen­

cyjne-egzekucyjne,
policyjno - administra­
cyjne, sądowe, pienię­
żne, kolejowe, wojskowe,
rentowe, handlowe, umo­
wy najmu, kontrakty ku­
pna, sprzedażj' itp. Ró­
w'nież zaprowadza się
książkowość i zestawia

się bilansy. Za szybkie i
rzeczowe załatwienie

spraw gwarantuje się, po­
nieważ biuro jest kiero­
wane przez specjalistów
w tym dziale obeznanych,
t. j. pi'zez byłych urzę­
dników. 19288

Ha ratf
row'ery', w'ózki dziecięce,
rakiety tenisowe, obuw'ie

ludowe, spacerowe, białe
tenisowe po zniżonych
cenach 19271
Uil. EJłwga 58 telef. 948.
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1 i Nagrodę Ministra

H: Spraw Wojsko-

|j: wy ch za największą

H ; regularność jazdy

i : zdobył Jan Ripper
^

: na samochód. TATRA

Nagrodę dla zespołn : Ę

fabrycznego trzech \ H

samochodów, które *s

skończą Raid bez : | |

punktów karnych ~

zdobyli Vermirovsky j H

Boianowsky iHozanec : | |

na samochód. TATRA : s

SsBBBaocBwsBaSęB'B'ratfcrc?3**bIajtfeduiugna ze sp ołem .

Męru iiimńczwłieSsscSbezpeanl(tCtwhorstucb

Skład fabryczny:
Poznań
ulica Ećantaka 7
TELEFON NR. 40 -24

~ * 13347

FUTRA!.
Najwyższy czas, by oddać futra do reperacii lub przeróbki!
Letnie miesiące dają tę korzyść, że praca kuśnierska kosztuje t a n i e j , zaś ra­
chunki (bez żadnej wpłaty) można uiszczać w jesieni przy odbiorze futra!

Nasza PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA KUŚNIERSKA
prace fachowo,W'ykonuje wszelkie w zakres kuśnierstw a wchodzące

i w'edług najnowszych tegorocznych fasonów.
czysto

(l 9222

Skład

futer

L
F.JaworskiiIC,EMiftscki

ul. Dworcowa 15 BydgoszczTelefon1341
i!ll!!lllilli!IIiniilliHII!HII!!llll!lllllll!I!llllll!!ll!iIllllllllH!!l!iHlll!llliSi!!IIIIIiini!IH!nillllH!!'Slill!l!l!II!ll!IIIIIIIIIIIIIII!HIII!IIIIIIMII!lllll!IIII!lllllIIIIIE J

Przetarg przymusowy.
We wtorek 23 bm. o godzinie 8,30 przed poł.

sprzedawać będę w Ślesinie za gotów'kę najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą

1 konia.
19287) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Przetargprzymmoww*
We wtorek 23 bm. o godzinie 9,30przed poł.

sprzedawać będę w Minikowie za gotówkę najwię­
cej dającemu "za natychmiastową zapłatą

22 morgi pszenicy na pniu.
19303) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

WydziałPowiatowyInowrocław.

Przetarg
na dostawę 1384 m3 kamienia granitu
od 12 do 35 cm. do budowy dróg, stacja Jaksme.

Oferty zapieczętowane należy wnosić d o 27 b. m .

do godziny 12. poczem nastąpi otwarcie.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie wolny wybór
oferenta.

Starosta.

(—) Ruczyński. (19298

Poszukujemy zaraz lub od 1. 9. rb.

idwiedzielne ekspedientki
Zgłoszenia:

F a . Roman Lewandowtiti. Bydgoszcz, Gdańska 8
Artykuły męskie. (19289

S fotografji
pocztówkowych 3 zł pole­
ca ,,Wiol'* Sienkiewicza 44.

10436

2 składy
wprosi od gospodarza
przy ul. Podwale 2 do
oddania. Zgł. Kamiński,
Piotra Skargi 5. (19270

Składy
domy, gospodarstwa pole­
ca ,,Ostoja'* Dworcowa 59.

10458

Czątci
rowerowe, maszyn do szy­
cia i gramofonów poleca
Switalski, Poznańska 6.

19274

Roznosicie! zarazków
Wyhodowany w bagnach i malarji,
komar przylatuje do człowieka nałado­
wany zarazkami niebezpiecznej febry.
Flit niszczy nietylko widoczne dla nas

owady ale przedostając się do szpar
i szczelin, w których kryję się i

rozmnażaj? owady, niszczy również
ich zarodki. Zabójczy dla owadów, Flit

jest zupełnie nieszkodliwy dla ludzi.

Flit nie należy porównywać do innych
środków na owady, jest to bowiem

jedyny środek, skuteczność którego nie

ncsuwa żadnych wętpliwości. Zasto­
sujcie go dziś, kupujęc blaszankę Flitu

i rozpylacz.
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Wctżhii od dnia 20 lipcm 1920rohn.
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Rozkład jazdy autobusowej
na liniach

ważny od 12 lipca 1923 r.

ROZKŁADJAZDY
na linji autobusowej

Łobżenica -Wyrzysk - Naklo - Bydgoszcz
Właściciel: Mieczysław W aligó rski, Łobżenics

22 osoby Autobus PZ 46023 22 osobj

Odjazd Km. Przyjazd
630*- Łobżenica f 1730
7io i6 %Wyrzysk 1650
755 39 NakłO 1605

950 y 70 Bydgoszcz i 1500

Postój w Wyrzysku: Rynek
* w Nakle: Rynek
, w Bydgoszczy: ul. HermanaFrankego. (18432

Wyszły z druku i są donabycia
we wszystkich księgarniach:

1. Nowy Katechizm madziatwy
Archidiecezyj Gnieźnieńsk. i Poznańskiej cena zł 1.—

2. Nowy Katechizm dia Archidiecezyj
Gnieźnieńskiej i Poznańskiej .... cena zł 2 .

-

zatwierdzone dekretem p. Ministra W. R. i O. P.
z dnia 27 czerwca 1929 r. jako podręczniki dla młodzieży
szkolnej, wprowadzone będą jut w bieżącym
1929/30 roku szkolnym, pierwszy dla niższych klas
szkół powszechnych, drugi dia wyższych szkół po­
wszechnych, wydziałowych i równoległych pierwszych
trzech klas gimnazjalnych, aprobowane przez Jego
Eminencję Kardynała Prymasa Hlonda dn. 14 lutego ro.

Powyższe Katechizmy uzgodniono z kierunkiem

najnowszych prac Stolicy św. w tej dziedzinie.

Skład główny:

w Księgarni Spółki PedagogicznejI:Poznań
Podgórna 7. 119168

2-3polfOi
wzgl. mieszkanie 5—7 pokoji przy ul. Gdańskiej
00 Pi. Teatralnego do Pl. Wolności lub róg Dworcowej
1 Gdańskiej na I piętrze pos zukuję natychmiast.
Spieszne oferty do Dziennika Bydg. pod ,Z . P ." (104ló

PŁAC
w śródmieściu, nadający się na dworzec autobusowy,
z garażami i warsztatami ca. 5.800 kw. mtr., z tylnemi
zabudów., przy ruchliwej ulicy, niedaleko bocznicy port.,

2K6irSB2E9B31 SpffiedlflŻ.
Bliższych wiadomości udziela się (19226

ul. Budkiewicza 34 * Grudziądz.

Samochód otwarty
sprzedam lub zamienię na konie lub meble wzgl. co innego.
Oferty do Dziennika Bydg. pod ,W . R.* (10414

Odjazd Przyjazd
730 940 14301830uMl20 23 I Bydgoszcz 710 81011 1710 1950

1święta ^ I święta

810 1020 1510 1910 2040 2340 Łabiszyn 630 730 1020 1630 1840

840 11 1550 1945 .

* Żnin 7 945 1540 1805

555 845 1115 i620 20 | | Żnin 645 930 1520 1755 2120

615 9 ll351640 2020 | Z Gąsawa 630 9!0 1455 1735 21

635 915 1155 17 2040 a | Rogowo 615 845 1435 1715 2040

715 955 1245 1750 2120 1 | Gniezno 530 750 1350 1630 1950

720 10 11 13 18 2130 * J Gniezno ^g 1045 1530 1615 18 2130 l25

8i5 i045H551355i850 2220 I Kostrzyn II 955 1440 1530 17102040 O25'

-a 2c

830 11 1210 1410 1910 2240 ~ Swarzędz |~ 935 1420 1515 16502020 O05

850 His i230 1430 1930 23 Y Poznań I 915 14 1455 1630 20 2345

Przyjazd Odjazd

ff

Odjazd Z Bydgoszczy: ul.Hermana Frankego obok Głównej Poczty.
Z Poznania: ul. Dominikańska róg Żydowskiej.
Z Gniezna: do Poznania Park Kościuszki i Rynek.
Z Gniezna: do Bydgoszczy Park Kościuszki i Lubińskiego (Cukiernia Esplanada).

Przystanki: Łabiszyn, Żnin, Gąsawa, Rogowo, Kostrzyn, Swarzędz — Rynek.

Powyższy rozkład unieważnia wszystkie poprzednio wydane rozkłady na tej linji.

Przyj'muj'emy zamówienia na zbiorowe wycieczki autobusami
do wszelkich miejscowości w granicach Rzeczypospolitej Polskiej. 19223

Telefon 248

Warsztaty: ul.Kilińskiego 4
,,AUTO"
T.zo.p .w

Telefon 2 48

Biuro: ulica 3 Maja nr. 57

.. IMPREGNACJI"
T. z o. p . Centrala:

Bydgoszcz, Jagiellońska 17
(Plac Teatralny)

Telef. 1214 Telef. 1215

Składnica: ul. Chodkiewicza 0-18
Papa dachowa

Papa izolacyjna
Papa bez sm oły
Lepnik. Kit dachowy
Trzcina, Splisy. Asfalt
Dachówka betonowa

Cement,Białycement
Wapno budowlane

Wapno hydrauli­
czne, Wegie, Koks

Smoła z węgla kamień.
Smoła drzewna

Karbolineum.Pregnolit
Cudron.Papa bez sm oły

Gips murarski

Gips sztukatorski

Gips chirurgiczny
Gips Alabastrowy

Gips modelowy
Kreda spławiona
Łupek (szyfer)
Płyty szamotow e

i gipsowe
Cegła budowlana

Cegła szamotowa

Mąka szamotowa

Dachówka, Sufitówka
Koryta gliniane,zagra­
niczne, Rury beton.
Aury kanalizacyjne,
glazurowane
Piece kaflowe
Kafle, Flizy ścienne
i na podłogę
Gwoździe budowl.
Gwoździe papowe
Trzciniaki.

Składnica: ns57

..IMPR EGNACJA"
Chodkiewicza 8-18

Telefon nr. 1300.

miesięcznie

18 zł.
pierwsza wpłata 36 zł.

Kromczyński, Poznań

Aleje Marcinkowskiego 5.

Mafie
w różnych kolorach stale
ua składzie. 18912

M. Staszewski
Poznańska 23. Tel. 234.

TYLKO

LakierY-Emalie-FarbY
marki

SMOKu

Na sprzedaż
w

i

dwie parcele powierzchni
4366 m3 i 15460 m2 z zabu-

* dowaniami przemysłowemi,
mieszkalnemi oraz bocznicami;

B parcela powierzchni 18918 m*

z zabudowaniami mieszkal-
* nemi i bocznicą.

Bliższe informacje:

Biura f-my ,,KARPATY"
W Poznaniu: ul. Fr. Ratajczaka 16 - tel. 14-29, 14-30

W Toruniu: ul. Chełmińska 15 - telefon 1-40

w e Lwowie: ul. Batorego 26, telefon 3-62.

19167

Wiel ki wyb ór

Czyli Pan(i)Mmifii?
Dalej z aparatem w świeża natura. (16259

Posiadamy wszelkie urządzenia do szybkiego i czystego
w ykonania wszelkich prac w zakres fotogr. wchodzące

Drogeiianod..łalieilzierBfdgoszcz.Gdansba 5.

są najlepsze najtrwalsze
Kio ,,Smokiem** maluje,
Nigdy nie żałuje.

Palaczy egzaminowanych
przyjmie Dyrekcja Poczt iTelegraf, w Bydgoszczy
do obsługi kotłów centralnego ogrzewania. (19052

Reflektanci na te posady zechcą przedłożyć pisemne
wnioski z podaniem żądanego wynagrodzenia.

Do wniosków dołączyć: świadectwo obyw'atelstwa
polskiego, świadectwo moralności, świadectwo złożenia

egzaminu n a palacza oraz świadectwo lekarskie, stw ier­
dzające zdolność do spraw owania lunkcyj palacza.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy.

HerbaEianhg
Mefhę
UłąfroblanRę

pastetową (15820
w najdelikatniejszym sma­
ku i wiele innych gatun­
ków wędlin poleca firma

Józef Sergot
Rok załóż. 1889

właśćBronisław Sergot
ulica Łokietka nr.SSa.

Do wydzierżawienia mam

3 piwnice
ce i ekspedycję piwa wraz z re­
mizą na 2 konie ewt. na garaż
samochodowy wprost od właści­
cielki. E . Blum, Inowrocław,
Staszica 38. 19133

PIANIN

w doskonałym gatunku poleca

B.SoimerSeld
Największa w Polsce fabryka pianin

mirehs tutm c e

ni. Śniadeckich56 - Tel.883 i 458

Filja:GRUDZIĄDZ, ul.Grob!owa4.
9871 -----------

Podziękowanie
dla fabryki pianin ii. Sommerfcld w Bydgoszczy.

Za dostarczone mi w ub. roku przez re­
prezentanta WPanów we Lwowie pianino,
model IX, które jak miałem sposobność prze­
konać się, zadaw'alnia mię pod każdym
względem.

Instrument posiada głęhoki i dźwięczny
ton, precyzyjną a trwałą mechanikę oraz

nadzwyczaj solidne wykonanie.
H. M ., Bydgoszcz, kapitan.

2 e lew ów
4 wykształceniem ginjnazjalnem (conajmniej 6 klas)
przyjmie się zaraz na warunkach według umowy.
Zgłosz. z własnoręcznem curriculum vitae do dnia 25 bm.

Komunalna Kasa Oszczędności powiatu kościerskiego
w Kościerzynie (Pomorze). (19042
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Na podstawie art. 3 rozporządzenia Ministra Spraw
Wewnętrznych z dnia 30. VI. 1923 r. ogłoszonego w Mo­
nitorze Polskim z dniem 1. VII. 1925 r. nr . 149 poz. 662,
podaje się niniejszem do publicznej wiadomości, iż

listy wyborców do Rady Miejskiej miasta Grudziądza
ze wszystkich obwodów głodowania są wyłożone do

przejrzenia w czasie od 15-go do 30-^0 łtpca 15)29 r.

włącznie, w godzinach od 8-mej do 20-tej w Ra­
tuszu I, pokój 209 (II piętro prawo).

W tym czasie może każdy wyborca wnieść do Ma­
gistratu pisemne sprzeciwy, poparte odpowiedniemi
dowodami, przeciw pominięciu siebie lub kogokolwiek
w spisie wyborców, albo przeciw wpisaniu tamże kogo­
kolwiek nieuprawnionego.

Nadmienia się, iż prawo udziałn w głosowaniu
w wyborach do Rady Miejskiej służy każdej osobie,
która w dniu 15. VII. 1929 r. ukończy 21 rok życia, ma

conajmniej od 15. I. 1929 r. miejsce stałego zamiesz­
kania w obrębie miasta Grudziądza, jest obywatelem
wzgl. obywatelką Polski i posiada pełnię honorowych
praw obywatelskich.

Wzywa się wszystkich wyborców, by korzystając
z tego, stwierdzili, czy są w spisach ujęci.

Magistrat miasta Grudziądza
w z. ( -) Krobski, wiceprezydent miasta.

L. dz. III d-7450/29. (18434

lllJilli
Spółka Akcyjna

Otiffcia! w Toruniu, Nowy Rynek 26

m iii rai ran

k

od ognia, kradzieży, transportu,
wypadków i od odpowiedzial­
ności prawno -cywilnej na naj­
dogodniejszych warunkach,
gwarantującjednocześnieszybkie,
sumienne i fachowe załatwienie

szkód.

Poszukiwani zastępcy na Pomorze.
(14948 j

Aparaty do spawania ,r,si",ln'
przypory

oraz

T
dostarcza

Messera

i wymiaru
Otto Rosenkranz

Teł. 911, Bydgoszcz, Długa 5.
Generalne przedstawicielstwo nawoj. poznaćsltie i pomorskie. (12799

Długa 31. (8950)

SKORY
Długa 31.

podesswowe
blankowe

chromowe
lakierowe

ri
i

i

i

i
n|
g Polska Hurtownia Skór

i

v

i

oraz przybory szewskie i siodlarskie

OincoasuffguBnowe
poleca po cenach konkurencyjnych

Bydgoszcz, ulica Dfiuga nr. 31.
Pierwsze i najstarsze chrześcijańskie
przedsiębiorstwo branży na miejscu.

I
B

I

sB
S

RewywynalazekXXw.

Piaski

zegarek
^ tylko zl 5.93

l'

I TiolrW ęgleński|
I Zakład krawiecki wykwintnego pana |

| Bydgoszcz, ulica iHościelna 4, l. p. |

Ęjjj Wie/ki wybór pierwszorzędnych materfaiów. |s

S Dla p. p. urzędników udogodnienia.
Wejście przez skład kapeluszy, (l3861 H

llllllllllliiilillllllllilllllllllHHIIlillllllllillHllllllllllllilllllllllllllHlllllllllllllllllI

odznaczone ztotemi medalami na

wszystkich wystawach. (13860
Spłata ratami do 18 m iesięcy.

Lokal wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskiej 149. Teł. 22-25.

Przedstawidelo wg wszystkie!! wickszytii miastacii Polski

Znane od przesz/o lat 400-tu
zdrowotne

TinoB rodzisk'a

jest najulubieńszym napojem dla wszystkich.

Piwo Grodziskie idealnie g a si %fwagnie-
nie, rozóudzaajzetąstiuiatrwia
tr a w ie n ie . Licznepowagilekarskie zalecają
piwogrodziskieretiomwatescemtom,
cAoripin n a źołqdek icuferripcę,
Piwo to - zawsze od/eźałe i w wyborowej jakości
poleca

hurtowniaT im % Schmnke
ŚwMecie-JlfóarjanSwi.
16494)

Telefon nr, 15.

Chcesz otrzymać posadę? j
MUSISZ

UKOŃCZYĆ

7 1 URSY
FACHOWE

KORESPONDENCYJNE
PROF. SEKUŁO WICIA

Warszawa, ul. Żórawia 42
ff| KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE

buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, ste­
nografji, nauki handlu, prawa, kali­
grafji, języków obcych: angielski,

17746 francuski, niemiecki, pisania na ma­
szynach,pisowni igramatykipolskiej

Po ukończeniu

EGZAMIN i ŚWIADECTWO
Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

Opony
przybory samochodowe

poleca

Tatarski iSka
Bydgoszcz, Gdańska 152.
17794)

BANK LUDOWY \

1
Spdz. z. z n. odp.

w Bydgoszczy
Telefon 927 i 933 Zał. w 1895 r. Stary Rynek 11 | |

przyjmuje wkłady w złotych i dolarach i
płacąc najwyższy procent,

wypożycza bezpłatnie skarbonki
34536). dla drobnych oszczędności,

załatwia wszelkie sprawy bankowe oa

a

Po Korzystnych cen ach i na dogodnych warunkach

do natychmiastowej dostawy

(sam . 25)
Wysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki zegarek niklowy. Chód

dźwięczny, na kamieniach. Wyregulowany do minuty z gwarancją
za dobry chód na 8 Jat, 2 szt. 11.60, 4 szt. 22.68, 6 szt. 53.80.

Lepszego gatunku 7.75, 0.50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 35 zl. Na rę­
ko z paskiem 14. 17, 20, 25, 30, 35, 40, 50 I 57 zl. Z francuskiego
nowego złota 15.50, 2 szt. 30, 3 szt. 44 zł ręczno z paskiem le­
pszego gatunku 20, 25, 37, 45, 55, 65. Budziki stołowe 15, 17 i 20,
lepszego gatunku 25, 30 I 40 zł. Łańcuszki z nowego złota po
zł 2,15, 3, 3.75 4.85 i 6 zł. Za koszta przesyłki płaci kupujący

Adres zegarm."

Jtizef JaMowia Warszawa, Sienna 11 Sizial 100.
Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma zlotemi meda­
lami i krzyżami. Mnóstwo listów dziękczynnych. Z powodu braku

miejsca zamieszczamy niektóre: Nr. 4310). Zegarek otrzymałem za

który bardzo dziękuję, chodzi co do minuty i bardzo miły dla oka.
Fu moiemu miłemu zdziwieniu chodzi lepiej od ,,Omegi', który robi

różnicę naprzód albo wtył. Zegarek otrzymany 0(1 Pana me robi

żadnej różnicy, tak dał się dokładnie wyregulować, proszę o łaska
we przysłanie mi możliwie w krótkim czasie jeszcze dwa zegarki
płaskie, niklowe. Po otrzymaniu zrobię zamówienie na większa iłoż(
dla całego biura. Z poważaniem .Jan Kałużyifmlii Lubiło. Nr, iwo;
Sz. P. uprzejmie proszę o wystanie jeszcze jednego zegarka 7. tran-

cuskiego nowego złota. Przy tej sposobności mamy zaszczyt po­
dziękować za otrzymane 3 zegarki z których jesteśmy zadowoleni.
W najbliższych dniach wyślę zamówienie na kilka zegarków dla
Koła Młodzieży w Gołębiewku. Z poważaniem Stanisław Bo­
rowicz, prezes Tow. Holntclwa w Kutnie. 166

Żelazo,blachę,gwoździe,
osieibuKsydo wozów

odHładnie, lemiesze

podKowy
śruby i nity (23397

poleca po przystępnych cenach

Wm. JUEJL
Tow. z ogr. poręką

yMl. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel. 28 I 1650 ^

BIURALISTKA

poszukiwana do pomocy przy książkowośei. Kan­
dydatki umiejące pisać poprawnie po polsku, z ładnym
charakterem pisma, posiadające praktykę biurową,
zechcą złożyć ofertę z życiorysem, odpisem świadectw,
podaniem referencyj i terminu wstąpienia, (18877
Chem. Fafcr. nErgasta'*, C. Nagórski, Starogard

oryg. Deering
Cormick

,, Eyth

Kamienie do toczenia - Wózki przednie do żniwiarek

U047 Grabie konne - Przetrząsacze do siana.

Wielki skład części zapasowych.

B ra c ia R a m m e

Bydgoszcz, ui. Sw. Trójcy 14b. Telefon 79.

i J. Pietschmann i Ska
i

i

i

i

i

9
a
i

Założona w roku 1845. (13379

Bydgoszcz, Grudziądzka 7/11.
Biuro sprzedaży ul. Poznańska nr. 26.

Papa dachowa, smoła, lepnik, cement,
gips, trzcina, wapno gaszone i w ka­

wałkach, klapki itd.

Przedsiębiorstwo pokrywania dachów wykonuje:
wszelkieprace dachowe,asfaltowanie.

Na życzenie bezpłatne odwiedziny majstra.

99 ZEŁAZOraETM"
Odlewnia żelaza i metali

Bydgoszcz, ulica Chodkiewicza nr. 28

przyjmuje do odwrotnej dostawy (18572

zam ówienia na odlewy metalowe wszelkiego rodzaju.

Zakładanie drenów
BiurokHlfnralno-tecliniczne

Otto Hoffmann, fecknik kultury
w Gnieźnie, ui. Trzemeszyńska 69.

Specjalność:
Zakładanie drenów, budowa łąk, urządzenia do
osuszania i nawadniania, w ykonywanie projektów,
kosztorysów, odmierzania i opinje. (16351

3Ó-letnie praktyczne doświadczenie.

Pletf!
plamy, wyrzuty usuwa

krem i mydło Benegnl-
na. Puder Benegnina ja­
ko konieczny dodatek na­
daje cerze przepiękny wy­
gląd i naturalną świeżość.
Cena kremu 2 zł, mydła
1,50 zł, pudru 1 zł.

Mag. Jan Stenzel,
aptekarz,

apteka pod Łabędziem,
Grudziądz, Rynek 20.

Telefon 142.
'W'szędzie do nabycia.

Tylko hurtownie!
Polecam po oryginalnych

cenach fabrycznych

czekolady
kon/ekly

i cukierki
firm: Goplana

Suchard
Sarotti

1CS43) AngCas
Karl. sprzed, tzskol. ad ssmocfi.

telefon 625.
Biuro: Gdańska 135.
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Obrońca
pryuiatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej

3. Wojciechowski
Bydgoszcz, Śniadeckich 15/16

Przy dogodnyeh
warunkach polecam:

kompl. pokoje męskie
kluby,jadalnie, sypialnie
kuchnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po­
jedyncze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (3881

,,Argus".
Biuro detektywne Trawic-

kiego, b. komisarza Pol. P.

Bydgoszcz, Pomorska 67.

Wywiady, obserwacje, ma-

terjał procesowy. 19218

Pończochy
nadrabiam. Chopina 9.
__________ 19183_________

Fotografje
oraz wszelkie prace ama­
torskie wykonuje szybko
tanio i starannie Zakład

Fotograficzny, Św. Jańska
nr. 8. Klisze amatorskie o-

raz filmy stale na składzie.
10389

Przyjmuje
wszelkie zamówienia
i reperacje stolarnia,
Wiatrakowa 4. (19l79

Sypialnie 19295

jadalnie, meble wszelkiego
rodzaju najtaniej Jagielloń­
ska 4, w tapicerni.

12 fotografii
w 3 pozach 2 zł poleca
nWiol" Sienkiewicza 44.

10435

Materace
tanio. Jagiellońska 4. Ta-

picernia. 19291

Leżanki
tanio. Jagiellońska 4.19292

Kanapy
tanio. Jagiellońska 4.19293

Otomany 19294
okazyjnie. Jagiellońska 4.

B laszana
Gospodarstwo

150 mórg ziemia pszenna
inwentarz, cena 75.000 zł,
w płata 30.000 zł. Gospodar­
stwo 4 morgi, cena 5.500 zł.

Popielski, Chełmno, Rynek
nr. 7. (l8880

2 domy
pokoje wolne, 3 morgi

pola za 12,000 zł sprzeda
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 40. 10405

Kamienica
w ^Toruniu, II piętrowa
i jednym mniejszym do­
mem z ogrodem i kom-

płetnemi zabudowaniami

powodu familijnych
stosunków korzystnie na

sprzedaż. Łaskawe zgło­
szenia do filji Dz. Bydg.
w Grudziądzu pod ,Nr.
300”. * (19225

Gospodarstwo
80 mórg sprzedam lub

wydzierżawię, do objęcia
potrzeba od i6 -26 tys". zł,
reszta na spłatę na 20 łat,
ziemia pszenno - buracz.,
wtem 8 mórg łąki, 7krów,
3 jałówki, 3 konie, świnie
i drób, inwentarz martwy
kompletny, mieszkanie i

budynki, wszystko pod
dachówką, stacja, szkoła
w miejscu. Wiadomość u

Stanisława Karczmarza,
Karpacka 15, Bydgoszcz.

19203

Gospodarstwo
80 mórg dobrej ziemi,
włącznie 11 mórg łąki z

torfem, inwentarzem

budynkami natychmiast
na sprzedaż i objęcia.
Józef Konek, W alenty-
nowo pod Łobżenicą pow,
wyrzyski. (19243

Skład
nadający się na każdą

branżę z urządzeniem,
mieszkaniem 4 pokoje i
kuchnia, przy ul. Gdań­
skiej sprzedam. Cena

tys. zł. Adres w filji Dz.

Bydg. (10463

Urządzenie 10472
do składu elegancko-ma -

sywne w całości lub roz­
d'zielnie zaraz do nabycia.
Również fjrmę. Byd­
goszcz, Pomorska 5.

Gospodarstwo
prywatne 140 mórj pszen­
nej ziemi, l'-/j km. od
miasta, gdzie znajduje się
pełne gimnazjum i szkoła

wydziałowa, budynki no­
we masywne, żywy i

martwy inwentarz nad-

kompletny. Cena podług
ugody, zaliczki potrzeba
ca. 40.000 zł jest zaraz na

sprzedaż. Jan Jakubowski,
Pacołtowo per Nowemia-
sto n/Drwęcą, Pomorze.

19242

Dom
śliczny ogród 1 mórg
sprzedam okazyjnie. Bie­
licka 17. 19259

Rower
męski, szafa do bielizny,
szafa do rzeczy, nowe

łóżko, dwa krzesła i dłu­
gie buty angielskie 41 nr.

tanio sprzedam. W armiń­
skiego 3, pod w. ( 10443

Okazja I
Z powodu choroby sprze­
dam moje 52 mrg. gospo­
darstwo z pełnem żniwem,
martwym i żywym inwen­
tarzem. Cena pogług ugo­
dy. Zgłoszenia Dz. Bydg.
Grudziądz, pod ,,52''. (19231

Dom
z składem, śpichlerzem,
stajniami, ogrodem w To­
runia bardzo tanio na

sprzedaż, nadający się na

fabrykę lub każde przed­
siębiorstwo. St. Strzelecki,
Toruń, Szeroka 25, tel. 50.

19213

Młyn wodny
do tego 38 mórg ziemi,
zabudowania masywne,
kompletny inwentarz na

sprzedaż. Cena 35 000 lub

wydzierżawię. Pośrednic­
two majątków Grudziądz,
Trynkowa 13. 19229

Kamienica
z interesami, punkt handlo­
wy, dochód roczny 10.000,
cena 60.000, w płaty 40.000.
Kamienica 2-piętrowa, do­
chód roczny 4 500 zamienię
n a gospodarstwo. Zgłosz.
przyjmuje biuro Pogoń,
Dworcowa 80. (19192

Okazyjnie
gospodarstwa, domy, ma­
jątki sprzedaż, kupno.
,,Mir" Bydgoszcz, Paderew­
skiego 32. 19214

Sprzedam
mój nowy dom masywny
II piętrowy wraz zabudo­
waniem i 2 morgi ogrodu
w dużej wiosce kościelnej
przy rynku z3interesami,
roczny dochód 4800 zł,
cena 40 tys. zł, wpłata 25

tys. zł, reszta hipoteka na

dłuższe łata łub zamiana
na gospodarstwo. — Jan

Siegm uller, Lubichowo

pow. Starogard. (19198
Oberża

z salą taneczną, bardzo
dobrze prosperującą i 10

mórg roli w wielkiej wsi

sprzedam z powodu wy­
jazdu zagranicę bardzo

korzystnie. Cena i spłata
według ugody. Fryderyk
Biichle, Miesiączkowo, p.
Górzno, pow. Brodnica,
Pomorze. (19216

Dom
w Bydgoszczy w którym
mieści się bardzo dobrze

prosperujący skład towa­
rów kolonjalnych, można

też założyć skład rzeżnic-
ki, gdyż warsztat rzeź­
nicki znajduje się w za­
budowaniu podwórzo
wem, oi az duży ogród
warzywny i owocowy,
dobry punkt, tanio na

sprzedaż. Zgł. pod ,11940”
do Dz. Bydg. 11940

Dom
3 piętr. nowoczesny doch.
1600* zł, cena 170000 zł,
wpł. 100000 zł, dom 2 ptr.
z ogrodem cena 35000 zł.
Wiła z ogrodem wolna
6 pokoi cena 35000 zł i
dużo innych poleca , Stel­
la” Dworcow'a 64. (10455

Dom
nadający siędo wszelkiego
interesu zaraz na sprze­
daż. Zgł. do składu sta­
rego żelaza, ul. Jagiel­
lońska 3, II piętro, po­
dwórze. (19267

Podwozie
Chevrolet ciężarowy w

dobrym stanie* i dobremi

oponami sprzeda Centra­
la Samochodów, Plac
23 Stycznia 2-3, Grudziądz.

19228

Samochód
6 osobowy dobrze utrzy­
many, sprzedam korzystnie
i na dogodnych warunkach.
Tobolski Toruń, ul. Ko­
pernika 20, (w składzie

konfekcji). 19235

Szafy
do rzeczy od 35, łóżka 8 zł,
garnitur klub. kanapy 30 do
130, kuchnie 100, lustra 15
do 150, maszyny do szycia,
rowery, obuwie, garderobę
oraz narzędzia montersko-
ślusarskie spizeda ,Merkur"
Sienkiewicza 44. (10411

Hurtownia
piwa i fabryka wód mine­
ralnych przyjmie wspólnika
ewentualnie sprzedam. Uf.

filja Dz. Bydg. pod ,,Egzy­
stencj a'* . (10407

Restauracja
w centrum, w pełnym bie­
gu, pełna koncesja zapew­
niona, z kompletnem urzą­
dzeniem i 3 pok. mieszka­
niem n a sprzedaż, cena

9000 zł, wtem dzierżawa
1I2 roczna wpłacona. Infor­
macje poda , Informator".
Dworcowa 73. (10409

Lodówka
nadająca się dla rzeźnika
łub kolonjalki, tanio na

sprzedaż. Skład komiso­
wy, Pomorska 6. (10425

Majątek
ziemski 800 mórg, w Po-

znańskiem, 3,50 marek

bonitacji na sprzedaż. -

Zgł. Agrarja, Bydgoszcz,
Gdańska 24, tel. 446. (10428

Painik 19269
do kawy palenia BEmery-
eha” 10 kg., gazow'y, rę­
czny tanio sprzedam. Of.

pod ,,500” do Dz. Bydg.
Składy

próżne i wszelkich branż,
wielki wybór. ,.Rolpol"
Bydgoszcz, Gamma 2.

10439

Fortepian
koncertow'y z braku miej­
sca w'ypożyczę lub sprze­
dam tanio. Zgł. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod ,J . 99". (l9241

Maszyną
do pisania, dobry system,
tanio sprzedam. Okolę, No­
wogrodzka 11, I ptr. 19251

Rączny
wózek 2 kołowy dobrze u-

trzymany sprzedam korzy­
stnie. Okolę, No wogrodzka
nr. 11, I ptr. 19250

Pianino
śliczny głos długoletnia
gwarancja sprzedam tanio
także na odpłatę. Majew­
ski, Pomorska 65. (10445

2 samochody
osobowe otwarte w do­
brym stanie na sprzedaż.
Sowińskiego 11, (10438

Tanio
na sprzedaż damski ro­
wer prawie nowy. Matu­
szyński Gdańska 68. 10470

Dobrze
utrzymany motor gazowy
6 do 8 PS. na sprzedaż.
Feliks Żurawski, Nowe

(Pom.), Kolejow'a 26.(19209

Skład
ładny odstąpię w śródmie­
ściu. Wiad. w filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2. (10404

Pierwszorzędny
zakład fryzjerski dla pań
i panów zaraz na sprze­
daż, w dobrem położeniu,
dobrze zaprowadzony. —

Przy Wełnianym Rynku,
Poznańska L (19247

Samochód
Adler4-osobowy sprzedam
gotów do jazdy. , Stella”
Dworcowa 64. (10454

RolwAz
na 80 ctr. i polowiec sprze­
dam tanio. Grunwaldzka
nr. 35 19259

Kuchnia
kompletna korzystnie na

sprzedaż. Sw. Trójcy 16,
II ptr. lewo. 19260

Sprzedam
dom w Bydgoszczy z o-

grodem i placem budo­
w'lanym przy ul. Kujaw­
skiej 103. Zgł. do właści­
ciela. (10471

Plac
budowlany wielkości

2800 q2 po 0.85 zł zaraz

na sprzedaż. Slubow'ski,
Wysoka 3-4. 19221

Restauracja
dobrze prosperująca z

mieszkaniem zaraz na

sprzedaż. Adres wskaże

filja, Dz. Bydg. (I0433

Stare ielazo
i metale zakupuje. Han­
del Starego Żelaza, Jagiel­
lońska 3. 19273

Dom 19250
z większym ogrodm lub
też rolą do 4 mg. najchę
tniej nad.Brdą na Jach-
cicach poszuk. cele kupna
Of. pod ,,Dom" do Dz. B.

Teren budowlany
sprzedam bardzo tanio.

Rentz, Toruńska 45.(10447

lód*
motorową 24 K. M-, motor

Opel 4 cyl. ze starterem,
elektr. oświetleniem, sprze­
dam oardzo tanio z powo­
du wyjazdu. Kaspczykow-
ski, Toruń, Król. Jadwigi
nr. 13/15. 19215

2 pokoje
z kuchnią, czynsz 3 łata z-

góry 1500 zł sprzeda Głów-
czewski, Stawow'a 28.

19210

Transmisyjne
koła, różne części m aszy­
nowe, blachę, tragarze,
użytkowe żelazo tanio. —

Handel starego zelaza,
Jagiellońska 3. ( 19266

Rowery-cząSci
sprzedaje najtaniej ,Ro­
wer” Gdańska 41. (10449

K Kupi!i)3Poszukują 18923

majątku jako kupujący
około 1000 mórg, dobrą
ziemię. Płacę przy kon­
trakcie 200.000 zł gotówką
12.000 dolarów hipoteką
na pierwszem miejscu 9%
za rok płatna i po kilka
m iesiącach dalszelOO.OOOzł

Oferty od sprzedających
uprasza w'łaściciel domu
Kwiatowa 9 Grudziądz.

Dum
kupię zaraz w Bydgoszczy
lub w Grudziądzu i naj­
chętniej z ogrodem ow'o­
cowym lub warzywnym.
Oferty pod ,A. Z.” do

filji Dz. Bydg. Grudziądz.
Groblow'a 5. (19230

Wióry
od maszyny kupuje ezę-
sto. G. Habermanu, Unji
Lubelskiej 9/11. 17704

Kupią
mały domek lub parcele
na przedmieściu Bydgosz­
czy. Oferty do Dz. Bydg.
pod ,,Zaraz" 19054

Butelki
kupuję monopolowe Vu dQ
i/ł Itr,,* od wina, płacę' do
10 groszy. H andel butelek,
Chwytow'O 14. ( 19202

POSADY
WOLNE a

Zdolnego
młodego rysownika i ka­
rykaturzystę znającego fo-

tochemigrafję poszukuje
,,Kotłopar" Toruń. (Pożąda-
wyezerpujące oferty).

19234

Chemiczarka
do pralni chemicznej po­
trzebna. Warunki do urno-

wy. Oferty pod ,,Samo­
dzielna" do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. 10417

Potrzebny
czeladnik kołodziejski,
który sam kieruje war­
sztatem, na stałą pracę,

utrzymanie wolne.
Edmund Kamiński, mistrz
kowalski, Łęgnowo, poczta
Bydgoszcz 5. 19285

Panie
wymowne, energiczne, u-

miejąee dobrze prasować,
zarobią dziennie przez
rozpow'szech. 2 nowości
łatwo 30 zł i więcej. Of.
do filji Dz. Bydg. pod
^Now'ość”. 10360

Mechanika-ilusarza
specjalistę na row'ery star­
szego z własnemi narzę­
dziami przyjmie ,Rower”
Gdańska 41. (10448

19 stolarzy
w pracachfornierowanych
za dobrem w'ynagrodze­
niem (prace akordowe)
mogą się zgłosić. ^Ro-
zmach'1 fabryka mebli i
obróbki drzewaT. z o. p.
w Now'em (Pomorze) Są­
dowa 21. (19238

Potrzebny
rzeźbiarz. Lament, Tornń,
Kopernika 25. ( 19236

Pomocnika
kołodziejskiego dobrze

wyszkolonego w swym
zawodzie, wojskowość wy­
służona, młody obeznany
w pracach powózkowych.
Kosztówjpodróży nie zw ra­
ca się. Zgł. do mieszkania

Poprzeczna!, Inowrocław,
A. Kołodziejska. (l9244

Posługaczka
na kilka godzin w tygo­
dniu potrzebna. Pomorska
nr. 60, w podw'órzu I ptr.
prawo. 19302

Rzeźbiarza
poljer(kę) poszukuje F a­
bryka mebli, Wały Ja­
giellońskie 13. ( 19283

Uczennica
i młodsza robotnica mo­
że się zgłosić. A. Szalla,
Grodzka 24. (l9296

Kucharka
która pracowała tylko w

lepszej restauracji zaraz

lub od 1 VIII potrzebna.
Restauracja, Stary Rynek
nr. 27. (19283

2 fryzjerów
siły biegłe poszukuję za­
raz. L . Jęczkowski, Żnin,
Poznańąka 14. Zgłoszenia
piśmienne. (10456

Samodzielna
dziewczyna zaraz potrze­
bna. .Gamma 5, I ptr. 1.

10469

Uczeń
cukierniczy z dobrego
domu, chcący się wyuczyć
dobrego cukiernictwa mo­
że się zgłosić, z podaniem
życiorysu. rWielkopolan-
ka” Grudziądz. (19322

Uczeń
kelnerski inteligentny z

dobrego domu potrzebny
zaraz. Zgłoszenia z życio­
rysem , ,Wielkopolanka"
Grudziądz. 19233

POSI
POSZUKUJĄDI
Za małem

wynagrodź, poszukuje za­
jęcia urzędnik em eryto­
w'any. Of. pod ,S.O.S."
do Dz. Bydg. (19284

Starsza
kobieta poszukuje uprzę
tu na popołudnie. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ^Star
sza”. (19254

)IDZIERŻAWY

Wydzierżawią
ubikacje na stajnie, wozo­
w'nie, ślusarnie zdatne na

fabrykacje wód minerał

nych. Czwarty dom od Ryn­
ku Zbożowego, Kujawska
nr. 123, Dąbrowski. 10419

Dzierżawy.
300 morgow'y m ajątek 10lat,
żywy i martwy inwentarz,
przejęcie 40.000 . 240 mrg,
piękny majątek, pszenna
ziemia, przy stacji, przeję
cie 30.000 zł, poleca biuro

Pogoń, Dworcowa 80. (19191

Piekarnia-cukiernla
parowa zaraz do wy­
dzierżawienia, gotówki
potrzeba 10 tys. zł. Zgł.
Toruń do Dz. Bydg. pod
'Piekarnia”. (19210

Dzierżawa
600 mórg pszenno -bura

czanej ziemi z żywym :

martwym inwentarzem po
leca jStella” Dworcowa64.

10453

Biuro
w centrum z telefonem do

wynajęcia. Pomorska 3,
parter. 10431

Dom
z ogrodem, 2 pokoje
kuchnia do wydzierżawie­
nia. Czyżkówko, Flisacka
nr. 19a. 19256

Duża
piwnica do wynajęcia.
Gdańska 137 I. 10441

yi
Mieszkanie

2 pokoje z kuchnią z ca­
łem umebl. do odstąpię
nia. Śniadeckich 33 róg
Dworcowej III ptr. Ka­
m iński. 10421

Mieszkań
w'ielki w'ybór. ^Roipol”
Gamma 2. (10440

Mieszkanie
3—4 pokojowe w śródmie­
ściu poszukuje bezdzietne
małżeństwo. Czynsz zgóry
za 2 -3 lata. Zgłosz. pod

Solidny” do filji Dz. Bydg.
10406

Mieszkania
3-4 pok. z wygodami
poszukuję zaraz lub od 1

sierpnia b. r . . tylko od

gospodarzy, płacę ko­
morne zgóry 1—2 lat. —

Łaskawe zgłoszenia pod
W.” do filji Dz. Bydg.

Dw'orcowa 2. (192U
Mieszkanie

6 pokojowe z komfortem
zaraz do wynajęcia. Wia­
domość na miejscu. Śnia­
deckich 48 a. Kulpa. (10427

Mieszkanie
4 pokojowe nie podlega­
jące ustaw'ie ochronie lo­
katorów w'prost od gospo­
darza zaraz do wydzierża­
wienia, warunki: czynsz
za 2 -3 lata zgóry. Oferty
pod ^Mieszkanie” do filji
Dz. Bydg. ( 17340

Mieszkania
1—2 pokoje z kuchnią, ro­
czny czynsz do wynajęcia,
,,Ostoja" Dw'orcowa 59.

10459

Mieszkanie
małe, który gospodarz od­
da za miesięcznym czyn­
szem. Oferty do filji Dz.

Bydg. pod ,,Młode m ałżeń­
stwo". 10432

Pokój
dla przyjezdnych. Dwor­
cowa 66, II ptr. lewo.

10446

2 umebl.
pokoje, telefon. Toruń­
ska 180. 19290

Poszukują
zaraz pokoju próżnego
od gospodarza w śród­
mieściu. Zgł. pod ,,Stałe
mieszkanie" do Dz. Bydg.

19252

Pokój
słoneczny,frontowy wspól­
ny dia pana do wynaję­
cia. Kowalska, Nakielska
nr. 127. 19275

Wspólny
pokój dla pana tanio do

w'ynajęcia. Garbary 24,
I lewo. 19240

Pokój
umebl. od 1-8 . Św.Trój­
cy 7, II ptr. lewo. 19272

Pokój
z obiadami. Śniadeckich
nr.29,I1. 10464

Pokoje
umebl. Kordeckiego 15,
II ptr. 19268

Pokój
umeblowany, duży dla 2

pań lub panów, możliwie
z używaniem pianina. O

grodowa 2, parter prawo.
19264

Pokój
umebl. Dw'orcowa 56, III

ptr. lewo. 10466

2 pokojowe
mieszkanie zaraz. Wiado­
mość Gimnazjalna 3, part,

l(: 465

Elegancki
pokój umebl. do wynaję
cia. Cieszkow'skiego nr. 15
I lewo. (10468

Dobrą
stancję znajdą uczennice
od 1. 9. któreby skorzy­
stały z języka niemie­
ckiego. Poznańska 24,
p. prawo. 19245

Elegancki
pokój umebl. do wynaję­
cia. Paderew'skiego nr. 10

part. lew'o. ( 10467

Pokój
skromnie umebl. do wy­
najęcia. Anke, Gdańska
nr. 95. ( 10450

Pokój
umeblowany zaraz do wy­
najęcia. Ul. Dąbrowskie­
go 1*4,1ptr. prawo. (19246

KSo

pożyczy sympatycznej
wdówce, będącej w kry-
tycznem położeniu 200 zł.
Łask. oferty do Dz. Bydg.
pod ,Wdzięczna". (1*927G

,,Informator"
Dworcowa 73, biuro do-

radczo-informacyjne daje
informacje gdzie można
dostać większą lub mniej­
szą pożyczkę, gdzie m ożna
weksel dyskontować, komu
dać administracje domów,
majątków i t. d. z kaucją,
ulokować kapitał na hipo­
tekę, w przemyśle łub

wstąpić jako spólnik, kupić
lub sprzedać majątek, ka­
mienicę, młyn, gospodar­
stwo bez płacenia wysokiej
prowizji. Tłomaczenia we

wszystkich językach. Po­
szukiwanie krewnych w

Ameryce jak również re­
gulowanie spadków tamże.

Proszę spamiętać adres:

,,Informator" Bydgoszcz,
Dworcowa 73. (10410

Hotel Warszawski
Warszawska 16, 5 minut
od Dworca poleca pokoje
czysto utrzymane jak
również kuchnię wybo­
rową. (12288

Ubikacji
3—4 na ciche przedsię­
biorstwo parter, (gaz, elek­
tryczność, woda), w okoli­
cy Gdańskiej poszukuję.
Oferty pod ,.Przemysł'1 do
filii Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2. 10416

,,Nowy Świat"
Gdańska 142 oddaje dobre
smaczne obiady i kolacje
po cenie 1.20. Wescbler.

10422

Wspólnika (czki)
do wytwórni cukierków z

3—5 tys. poszukuje facho­
w iec. Zgiosz. fi lja Dz. Bydg.
pod ^Wspólnik". (10403

50.000 zł

pożyczki poszukuję za do­
brem oprocentowaniem na

I hipotekę na majątek
1.200 mórg. Zgł, ,Agra­
rja”, Bydgoszcz, Gdań­
ska 24. Tel. 446. (10429

Która
osamotniona, szlachetna
mat. niezależna pani dopo­
może młodemu energ. han­
dlowcowi lat 27 małą go­
tówką do usamodzielnienia

się wzgl. u siebie posadę
(branża oboj.). Łask. oferty
do Dz. Bydg. pod ,Wdzięcz-
ny*. 19212

Za letnisko
ofiaruję haft, szycie, po­
moc w gospodarstwie. Of.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod r314” (10450

Kroju
damskiego i męskiego w

wieczorowych kursach
udziela St. Lewandowski,
mistrz krawiecki, Jagiel­
lońska 52. (19299

Przemysłowiec
bez fotograf-i swych wyro­
bów jest bez Va roku b z-

cz nny. Ofertę złe '.y
,,Wiol" Sienkiewicza 44.

10434

20.000 zł
pożyczki poszukuje na I

hipotekę na nieruchomość
w Bydgoszczy, w artość

50tys. zł, oprocentowanie
wysokie. Zgłosz. Agrarja,
Bydgoszcz, Gdańska 24.
tel. 446. (10430

Który
pan samotny ofiarowałby
beztroskie życie przystoj­
nej inteligentnej pracowi­
tej osóbce. Zgłosz. do idji
Dz. Bydg. pod ,,Dolea
kupcowa". ( (10I26

Udzielam
kurs ondulacji. Gamma 7.
I piętro lewo. (10442

. Starszy
wdowiec rzemieślnik na

stałej posadzie ale biedny
szuka żony, która by mu

dopomogła, z wioski mile
widziane. Poważne zgło­
szenia do filji Dziennika

Bydgoskiego Dworcowa 2

pod ,,P.J." 10424

Panna (192G2
lat 39, na posadzie za go­
spodynią, posiadająca u-

rządzenie jednego pokoju
i kuchni z wszelkiemi

sprzętami domowemi, po­
szukuje męża. Trzeźwi

panowie, na serjo myślący
do lat 50, raczą swoje
oferty z fotografją złożyć
do Dz. Bydg. pod nJ. B”.

Przemysłowiec
zapozna wdówkę lub roz­
wódkę. Zgł.pod ,,Dyskre­
cja" filja Dz. B . (10460
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Mm sptny
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipotoczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 2. Tel. 1304.
Długoletnia praktyka.

' PS1ES1ER
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebji pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8, telefon 1921.

9974

Niedomagania
iołądkowe u dzieci lub

starszych usuwają szybko
lecznicze,,Sucharki grodz­
kie ikra". W przesta-

'

rzałych wypadkach uży­
wać natomiast ,,Precelki
Ikra". Zważać i żądać tyl­
ko ,,Ikra" w składach kol.

spożywczych do nabycia.
16148

ECEEEDS1
Majątek

1800 mg., zabud. i inwen­
tarz, 340 tys. zł., wpłaty
150 tys. - 310 mg. w oko­
licy Bydgoszczy, zabud.
i inwentarz, 130 tys. zł,
wpłaty 40 tys. — 150 ing.
ziemi pszennej, zabud. i

inwentarz, 80 tys. zł, wpł.
40 tys. — 95 mg., zabud.
i inwentarz, 4 kim. od
miasta pow., 65 tys. zł,
wpłaty 40 tys. — 60 mg,,
zabud. i inwentarz, 35 tys
zł, wpłaty 20 tys' — 67

mg., zabud. i inwentarz,
31 tys. zł, wpłaty 28 tys.
poleca na sprzedaż Małek,
Bydgoszcz, Dworcowa 36.
Tel. 837. (18157

Gospodarstwo 1 Gospodarstwo
20 mórg ziemi z żywym 64 mórg ziemi pszenno-
i martwym inwentarzem Iburaczanej kompletne ma-

nadkompletnym w Byd­
goszczy, pełne żniwa za­
raz na sprzedaż. Oferty
pod ^Gospodarstwo” do
,Par" Bydgoszcz, Dwor­
cowa 72. (19152

Ka
Stanisława.

Pracownia damskiej gar­
deroby przyjmuje wszel­
kie prace podług najnow­
szych żurnali po przy­
stępnych cenach. Śnia­
deckich 24. 08571

Biuro porad
w sprawach wojskowych,
udziela porady we wszyst­
kich sprawach w związku
ze stosunkiem do służby
wojskowej. Bydgoszcz.
Zduny 21. 9739

Reperuje
spuszczone oczka u poń­
czoch, ul. Henryka Die-
zta 4. 22542

Sam sobie szkodzi
kto do mnie nie chodzi.

Mój zakład gwarantuje
higjeniezną i pierwszorzę­
dną obsługę, golenie 0,30,
strzyżenie 0,90, ondulacja
1,50, masaż 1,00, manicu
re 1,50. Salon de Coiffure
Plac Teatralny 3, naprze­
ciw Klarysek. (13782

Sklftd kapeluszy
damskich, najstarszy na

m iejscu obok fary, po­
leca w wielkim wyborze
w najnowszych fasonach

kapelusze, żałobne stale
wielki zapas. Franciszka

Porożyńska, Farna. (2963

Kiubowe
garnitury, leżanki, kana­
py materace, najtaniej i z

gwarancją tylko u An­
drzeja Nowaka Wełniany
Bynek 5/6. 3880

Dom
2 ptr. z dwoma sklepami
mieszkaniem po 3 pokoje
z kuchnią dochód roczny
4.500 zł cena 43.000 zł,
wpłata 30.000. Dom 2 ptr.
z restauracją i sklepem
kolonjalnym dochód rocz­
ny 8.700 zł, cena 80.000 zł

wpłata 50.000. Dom 2 ptr.
z dwoma sklepami cena

35.000 zł wpłata 25,000 zł.
Dom narożny z restau­
racją dochód roczny 2.500
zł cena 25.000 zł wpłata
15.000 sprzedam. Małek,
Bydgoszcz, Dworcowa 36,
tel. 837. 18158

Sprzedam
spiesznie z powodu cho­
roby śkład kolonjalny z

towarem , urządzeniem,
mieszkaniem, Bydgoszcz,
Gdańska 41. 10276

Autc-Steyr
sześcioosobowe, pierwszo­
rzędna maszyna na ko­
rzystnych warunkach za­
raz na sprzedaż. Of. pod
,MPO 12* do Dz. Bydg.

18935

Okno wystawowe
1,50X2 m., żaluzja, obudo­
wanie *oraz drzwi wcbo-
dowe sprzeda Pawłowski,
rzeźniotwo, Solec Kuj.,
Rynek. (18964

Gospodarstwo
8 mórg ziemi I kl., ogród
owocowy, 6 mórg dzierża­
wy przy szosie, do miasta
l kim . Budynki masywne,
inwentarz. Żywy i martwy
kompletny na sprzedaż. No-

wydwór koło Koronowa,
Urbanowie. 10371

. Okazja S
Z powodu wyjazdu sprze­
d am skład obuwia
z wolnem mieszkaniem,
warsztat reperacyjny,cena
4500 zł. Wiad. Bydgoszcz,
Pomorska 28. (10356

Waga (10353
do jarzyn i owoców, 2

łóżka, latarnię stajenną
sprzedam. Karpacka 5.

Skład
spożywczy z towarem i 2

pokoje z kuchnią sprze­
dam zaraz. Cena 2500 zł.
Adres w Dz. Bydg. (19128

Skład
towarów krótkich z miesz­
kaniem, nadaje się na

każde przedsiębiorstwo,
sprzedam na bardzo do

godnych warunkach
tanio, ale zaraz. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. (19118

2 dumy
l mórg ziemi na sprze­
daż. Nakielska 30-31.

19057

sywne zabudów., 9 krów,
3 konie i kompletny nowy
martwy inwent. z powodu
objęcia innego przedsię­
biorstwa zaraz na sprze­
daż. Potrzebne 30.000 zł

gotówki. Zgłoszenia nale­
ży skierować do Leon We­
sołek, restauracja w Wał-

dowie, poczta Pruszcz, po­
wiat Swiecie. 19172

Skład
o ile możności z mieszka­
niem poszukuje się zaraz.

Oferly do filji Dzień. Byd­
goskiego pod Skład'*. '

10398

Sprzedam
wilę s pięknym dużym o-

grodem, garaże, stajnie itp.
Cała wolna, osiem pokoi w

śródmieściu miasta Byd­
goszczy, okolica Bielawki.

Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,,F.M\ 10388

Sfetad (10395
cukierków z mieszkaniem

przy ruchliwej ul. w Kato­
wicach z powodu wyjazdu
za granicę na sprzedaż.
Do objęcia potrzeba 15
do 20 tys. złotych. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.

Samochód
4 osobowy dobrze utrzy­
many natychmiast ko­
rzystnie na sprzedaż. Of

pod ,,0 . M.' do filji Dz

Bydg. (10228

Maszyna
do szycia prawie nowa

na sprzedaż. Ul. Sena
torska 31 w podwórzu,
I prawo. ( 10402

Z powodu
nabycia samochodu sprze­
dam motocykl z przy-
czepką marki D. 8 K. M.,
zupełnie w dobrym stanie,
bardzo mało używany, za

cenę 2600 zł Fabryka
Maszyn, Prabucki, Swie­
cie, Dworcowa 25. (189ó0
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— 20 % RABATU! —

Z dniem dzisiejszym aż do odwołania
udzielać będę

13 wszelkie silytoly P l i i i
20% rabatu przy zakupie powyżej 20 zł.;
JO% rabatu przy zakupie powyżej 10 zł.

SKŁAD PAPIERU

ALFHED iCRHUT
18918) Gdańska 160 — tel. 426.
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KZHlDS
Poszukuje

się dzielnych agentów na

wysoką prowizję do od­
wiedzenia rolników na woj.
Poznańskie i Pomorskie,
artykuł sezonowy bajce do

zapiawiania zboża. Zaro­
bek do 50 zł dziennie. Zgł.
przyjmuje Wytwórnia Che­
miczna Ostrzyce, powiat
Kartuzy. 18154

Bufetowy kelner
do hotelu w mieście pow.
zaraz potrzebny, kaucja
1000 zł. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,1000 zł". ( 19199

UczeA
potrzebny od 1 sierpnia
do składu kolonjalnego

wyszynkiem. Sobieraj-
czyk, Sępolno (Pom.)(1896i

S zdunów (18018
poszukuję, Jan Sucham
ski, mistrz zduński, Pod
blankami 18, w podwórzu

UczeA
piekarski może się zaraz

zgłosić. Parowa piekarnia,
Karol Szuster, Rogoźno
Wlkp., pow. Oborniki.

18967

Czeladnik
piekarski zaraz potrzebny.
Ul. Promanada 39. (10358

Młynarz
pomocnik który zna motor

gazowy potrzebny zaraz. F,
Kotowski, Inow'rocław. Św,
Ducha 47. 10348

Buchalter
samodzielny, bilansista

jest potrzebny zaraz. W a­
runki do umowy. Oferty ze

szczegółowym życiorysem i

referencjami nadsyłać do
Dz. Bydg. pod ,,Firma".

19132

Pomocnik
fryzjerski który biegle on-

duluje potrzebny zaraz. Za­
kład fryzjerski dla pań i

panów. Ul, Niedźwiedzia 4.
19014

2 pomocników
malarskich przyjmie zaraz

L. Nowicki, Barcin. 19173

Do (19195
pierwszorzędnego lokalu

, Kasyna” potrzebny zaraz

kucharz samotny, facho
wiec, względnie rutyno
wana kucharka, warunek

znający kuchnię warszaw­
ską. Zgłosz. kierować do
Dz Bydg. pod ,K . O.*

Rowery
maszyny do szycia, części,
największy wybór poleca
n ajtaniej Wasieiewski,
Dworcowa 18. (14550

Bydgoska
Garbarnia i Białoskór-

nia, Bydgoszcz, Jasna 17.

Przyjmuje do garbowania
na. Rfidboksy-Bokskalf,
ałonówki, oraz garbuje
wszelkie skóry z włosem.

15799

Leżanki
masywne, praca sumien­
na dla odsprzedających
od 48 zł począwszy. Rep-
ka, Racławicka 4. 10368

Obuwie
gumowe i wszelkie inne
art. przyjmie do reparacji
Hurtowa i detal, sprze­
daż gumy indyjskiej, te-,
l e fo n 1934, Bydgoszcz
Długa 45, E. Guhl i Ska.

17137

Kuśnierz
warszawski przerabia

wszelkie futra modnie
tanio. Gdańska 48, Pra­
cownia Futer. (18823

Okazja!
Z powodu śmierci mojego
męża sprzedaję warsztat

szewski z m aszynami,
składem i mieszkaniem.
Wiadomość Dzień. Byd­
goski Grudziądz pod
Warsztat". 18926

Zakład
fryzjerski damski i męski
w powiatowem mieście Po­
morza, dobrze zaprowadzo­
ny, pierwszorzędne poło­
żenie, zaraz korzystni e sprze­
dam Popielski, Chełmno,
Rynek 7. (18852

7 mtr.

schody i szafa oszklona do

wyrobów cukierniczych i
cukierków zaraz na sprze­
daż. Zgł. Niedźwiedzia 5.

18882

Nieruchomość
bez długu, z wolnem
mieszkaniem i składem,
ziemia ogrodowa, na

sprzedaż. Bydgoszcz, Ku­
jawska 49. 18758

Dom
piętrowy w rynku, z inte­
resem kolonjalnym i spi­
chlerzem do zboża sprze­
dam łub wydzierżawię. In­
teres i 3 pokoje wolne.

Wieczorowski, Łabiszyn.
9980

Skład
kolonjalny i restauracja
w dobrem położeniu,
Istniejący około 40 lat,
z powodu objęcia innego
przedsiębiorstw a zaraz na

sprzedaż. Do objęcia po­
trzeba około 15 tys. zł.

Of.pod ,K. 500* do Dz

Bydg. (18439

W iła
7 pokoi, łazienka, ogród,
wszelki komfort w naj­
lepszym sianie, z powodu
wyjazdu korzystnie na

sprzedaż. Oferty pod , Wi­
ła'* do filji Dz. Bydg.

9742

Dom
z dobrze prosper. restau­
racją w ogr. owoc. i w'a­
rzywnym, zajazd przy
dworcu położ. z powodu
śmierci zaraz na sprze­
daż. Zgł. do R. Strehiau,
Chojnice, Gockowskiego.

19189

Dom
nowy, duży ogród bez

długu, cena 36 000 Cho­
pina 9 sprzedam. 19184

Dom

sprzedam za małą wpfatą
wprost od gospodarza. Le­
szczyńskiego nr. 8. (19177

Okazja I
Dom z składem spożywczym
i restauracją, 6 pokoi, du­
ża sala do zabaw. Sprze­
dam tanio z powodu obję­
cia ojcowizny. Zgłoszenia
pod ,,Znakomita okazja" do
Dzień. Bydg. Grudziądz.

19171

Rower
męski z wolnym biegern
dobrze utrzymany sprzeda
za 85 zł Chełmińska 23.

18998

Motocykl (18775
500 n na sprzedaż. Św.
Florjana 17,1 ptr. m . 4—7.

Plac
przy torze Bielawki 8330
m2 sprzedam 1 zł za m!.

Chopina 0. 19185

Sprzedam
kuchnię westfalską w do­
brym stanie. Adres w Dz.

Bydg. 19188

Tanio
maneże i młockarki w do­
brym stanie korzystnie
na sprzedaż. Kujawska 9.

19186

Sklep
sprzęty kuchenne, do tego
2 pokoje i kuchnia, przy
bardzo ruchliw'ej uiiey, zpo-
wodu wj'jazdu z towarem

lub bez bardzo tanio na

sprzedaż. Oferty pod ,,9"
do filji Dziennika Bydgosk,

10401

2 małe
domy w większem powia­
towem mieście w Poznań-
skiem są zaraz na sprze­
daż, przy ruchliwej ulicy.
Cena 7,000 zł. Gdzie? wska­
że Dzień. Bydg, 19043

W ilki
krzyżówka (niem. owcza­
rek) na sprzedaż. Pomor­
ska 24, 10420

Młocarnla
parowa fabr. Fiiłtber, zbu­
dowana 1903, 64, komplet

a
skórzane, sprzedaje

ardzo dogodnych wa

runkach. W. Schultze, Gru­
dziądz, Plac 23 Stycznia

nr. 12. 19170

Sprzedam
dom z 9 ubikacjami, wszy
stkiemi przynależnościami,
w śródmieściu, ogrodem
dla kupującego Zaraz do

objęcia. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. 10384

Psa
do polowania młodego
sprzedam lub zamienię
na ostrego. Wiatrakowa
nr. 16. 19197

Okazja I
Gramofon 70 zł, mandoli
na 35 zł, skrzypce z fute­
rałem 40 zł. Grunwaldzka
nr. 146. 19136

W ózlk
dziecięcy sprzedam. Li­
powa 1, II ptr. prawo.

19205

100 gospodarstw
od 20-500 mórg, kamie­
nice, domy, składy poleca
Biuro Pośredn. Otręba
w Jarocinie, Kilińskiego 4.

19200

Kuchnia
westfalska mało używana
tanio na sprzedaż. Zgłosić
się Szauer Racławicka 7,
od 15—18 godz. 10408

Forda
otwartego sprzedam tanio.
Zakulski, Długa 42. 10413

Dzielnego
podróżującego na miasto
z kaueją lub jako współ
nika do składu mąki po­
szukuję zaraz lub od
i.8.29. Of.pod,M.S.
do Dz. Bydg. 10390

Panienka
do podawania do stołu

potrzebna. K awiarnia ,,Za
cisze", ul. Śniadeckich 2.

19196

Kelnerów
bufetowych, kucharzy Itp
poleca na stale prace jak
tygodniówki oraz wesela
i inne uroczystości Zwią­
zek Zawodowych Pra­
cowników Gastr. Byd
go szcz, Plac Piastowski l
tel. 1163. Biuro czynne
od 10-1i od4-6 .(1633'

Pomocnika
malarskiego potrzebuję
L. Chamski, Solec Ku

jawski. 118892

Kucharka
do hotelu potrzebna zaraz,

Zgłoszenia z podaniem pre
tens i skierować do Gaze

ty Sępoleńskiej w Sępól
nie. Pom. 19055

Dojarza-szwajcara
do ca. 70 szt. bydła w tem

mniejwjęcej połowa doj­
nych krów z własnemi
ludźmi do doju poszuku^
zaraz Bigalke, Nowaków

ko, p. Nakło n/Notecią,
10400

Służąca
starsza, z gotowaniem do
dwóch osób poszuk. z

dobremi świadectwami. —

Zgł. od 1-3i7-9,Gdań­
ska 152, IV ptr. (10395

Dziewczyną f19181
uczciwą i pracowitą, która
rozumie pranie potrzebuje
restauracja, Sw.Trójcy8/9,

Dziewczyną (19175
dla dzieci od 15-17 lat

poszukuje zaraz Sikor­
ski, Sw. Trójcy 20/21.

Rysowniczka
robót ręcznych, która już
pracowała wrysowni, za

raz potrzebna. Św. Tró;
cy 27. (19197

Prasowaczka
sztywnej bitlizny, obezna­
na z maszyną ,,Rumsch
Hammer" potrzebna. Pral
nia ,,W aleija", Gdańska
nr. 134. 10418

UczeA
młynarski może się za­
raz zgłosić. Grochoi młyn
poczta Bydgoszcz. 10397

BYp oVadt 1v y

Mam
własne duże ubikacje
przyjmę zastępstwo po
ważnych firm na Byd
goszcz i okolicę. Oferty u-

praszam pod ,,Kupiec" do

iilji Dz. Bydg. 10385

Emeryt
lat 55, znający język nie­
miecki, poszukuje posady
biurowej, dozorcy, inka­
senta lub t. p . Zgłoszenia
uprasza się pod ,,Efeka"
do Dz. Bydg. (19t87

Uczciwa
spokojna panienka ze wsi:

biegła w szyciu i praso
w aniu bielizny, poszukuje
posady na Pomorzu u star­
szego państwa, obejmie
i prace domowe jako poko
jowa zaraz lub od 1. 8. 29.
Zgłoszenia do adm. Dzien­
nika Bydgoskiego pod
,,S pokojna". (t9058

DOMIESZKANIA

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje mie­
szkanie 2 lub 3 pokojowe
z kuchnią. Roczny czynsz
zgóry. Zgh do Dziennika

Bydg. pod ,,Lekarz w etery­
narii". 10285

Poszukuje
ładne 3 -4 pokoj. miesz­
kanie zaraz lub od 1 paź­
dziernika 1929. Of. pod
,M. S.” do Dz. Bydg.

10391

Mieszkanie
pokój i kuchnia, obszerne,
ogródek obsiany, zaraz do

wynajęcia. Koronowska 57
10392

r pokojeą
Dobrze

umebl. pokój dla spokoj­
nego pana do wynajęcia.
Cieszkowskiego 9, par­
ter. 19174

Pokój
umeblowany frontowy z n-

trzymaniem i telefonem
w m iejscu do wynajęcia.
Cieszkowskiego 17, 1 ptr. U

10396

Pokój
dobrze umeblowany, czysty,
dla 2 lub 1 pana, z całem

utrzymaniem lub bez do

wynajęcia. Stos. dla panów
z kolei. Ścieżka 1, parter
lewo, Jarocka, ( 10386

Niekrąpujący
pokój umebl. do wyna­
jęcia,pierwszeństwo osoby
przyjezdne. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod,Dyskrecja zapewnio­
na". (10313

Panienka
z ukończonym kursem han-

dlowym poszukuje zajęcia
początkującej stenotypistki
lub kasjerki od l. 8., a

w wolnych chwilach jako
towarzyszka do dzieci. Of.
do Dz. Bydg. pod MD. Z".

19182

Pokojówka
czysta i miła, poszukuje
posady,najchętniej na fol­
wark. Zgłosz. do Dzień.

Bydg. pod,,Czysta". (19178

Panna
inteligentna, z dobrej
rodziny poszukuje posady
jako kasjerka, znarówniez

prace biurowe i pisanie
na maszynie, dobre za­
świadczenia i polecenia.
Of.pod ,Kasjerka” do filji
L)z. Bydg. ( 10394

Stolarz
poszukuje pracy poza
godzinami na wszelkie

prace meblowo - polero­
wane i budowlane. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
. Fachowiec 100”. (10387

Pielęgniarka
poszukuje posady do nie­
mowląt i położnic, zaraz

lub później. Zgłosz. pod
,,Pielęgniarka" do filji
Dzień/Bydg. (1042S

SCDZIERŻAW Y3 i

Skład
z mieszkaniem dowydzier-
żawienia w którym się
mieścił 6 lat, bardzo do­
brze prosperujęcy interes

bławatów, konfekcji. Zgł.
do W. Mencel, zegar­
m istrz, Kcynia. 18947

Duły
plac ogrodowy do wyna­
jęcia na przedsiębiorstw o

rog ul. Hetmańskiej i Żół­
kiewskiego. Wiadom. ul.

Chrobrego 15, Rudziński.
10150

Wydzierżawię
dom mój z dobrze pro­
sperującą piekarnią oraz

składem kolonjalnym w

pow. mieście na Pomorzu.
Położenie najlepsze w ry n­
ku. Zgł. pod ,,B. W ." do
Dzień. Bydg. 19194

Wydzierżawią
w Ostrowie Wlkp. zaraz

wielkie budynki fabryczne,
dawDiej brow'ar, najchęt­
niej na przemysł włókien

niczy lub inny. Wolne mie
szkanie i dogodne warun

ki. Oferty pod ,,L- W ." do
, .Par" Bydgoszcz, Dworeo
wa 72.

Pani
poszukuje pokoju z poda­
niem wysokości wpłaty
miesięcznej. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod , Samotna* 10412

ECEHjS
Z Pary'ża

Wiednia i V\arszawy jut
nadeszły żurnale mód na

1930 rok. Albumy ogólno
sezonowe, na kostjumy,
płaszcze, kapelusze i dzie­
cięce. Księgarnia N. Giery-
na, Pi. Teatralny. 18832

Baczność sntakeszel
Obiady obfite, 3 dania

złotego Niedźw'iedzia 7,
drugie piętro. (19202

3090 złotych
poszukuje w'łaścicielka po­
siadłości wiejskiej na I

hipotekę. Bliższych wdado-
mości udziela Kwiatkow­
ski, ul. Chwytowo 6.(18980

5-13,000 st ..-J
poszukuję na pierw'szą
hipotekę na gospoparstwo
w artości 80 tys. złotych.
Łask. oferty' uprasza się
do Dz. Bydg. pod ,Gospo­
darstwo 80*. ( 19155

Pani
samotna, wykształcona, ele­
gancka i sympatyczna po­
stać, wielostrounie doświad­
czona, gospodarna i dziel­
na do pracy, poszukuje w

zakresie dz ałania w gospo­
darstwie domowem u sa­
motnego pana, Oferty do

filji Dz. Bydg. pod ,,Sa­
motna". 10347

Kawaler
na wysokiem stanowisku

państw., o szlachetnych
zasadach duchowych, mó­
wi po niem. i franc.mu­
zykalny, poszukuje odpo­
wiednią towarzyszkę ży­
cia. Łaskawe zgłoszenia
z fotografją pod ,,K. M."
do filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2. ( 10399

Przystojny
kupiec lat 29, wysoki bru­
net, posiadający surom ny
handel i cośkolwiek go­
tówki poślubi blondynkę
do lat 25. Poważne oferty
do filji Dz. Bydg. p od ,,1900"

10343

Zapoznam
pana w eeiu raatrymonjal-

1
- nytn, krawcowa, lat 30.

Of. do Dzień. Bydg. pod
,Niezaw'iedziony”. (19204
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w 5-ciu różnych wielkościach

stale na. składzie. (15850

Generalny zastępca

BraciaSiimilie
Bydgoszcz, uS. Iw. Trójcy 14b.

W czasie wakacji sądowych
od 15. VII. do 15. IX. są feiiupa
nasze

w środy i soboty
po południu

zamknięte.
Zarząd

Koła Adwokatów.
19090

odbędzie się dnia 30 b. m . o godzinie 11 w Rzeźni
Miejskiej w Grudziądzu.

Oferty przyjmuje Cech Rzeźnicki Grudziądz z po­
daniem ceny za 100 kg. szczeciny i 100 kg. kopytek.
19227) Ceeh Rzeźnicki.

I
obeznanego dokładnie z konstrukcją i ruchem motorów

przy łodziach motorowych, poszukuje Państwowa
Inspekcja Dróg Wodnych w Bydgoszczy, ul. Nad
Portem 1.

Podania wraz z odpisami świadectw i żądanem
wynagrodzeniem miesięcznem przyjmuje się do dnia
31 lipca b. r. (l 9278

Lekarz (zastępca)
na czas dłuższy, z prawem praktyki w miejscowości
kuracyjnej, całorocznej, poszukiwany zaraz.

Zgłosz. ,,PAR(I Poznań, Al. Marcinkowskiego 11
pod nr. 55 ,300 . (19237

za dobrem wynagrodzeniem natychmiast
poszukiwana. (19280

Idwokai Spitzer, Gdańska 16-17.

i6*srasiieEKHl*osfessmffiis i'9160

tfenofypistką
polsko-niemiecką, dobrą siłę ze znajomością
stenografji. Zgł. w języku polskim i niemiec­
kim z odpis, świadectw prosimy skierować do

Fabryki Traków i Maszyn do Obróbki Drzewa
dawn. C. BLUMWE i SYN, Sp. Akc.

w Bydgoszczy, ul. Nakielska nr. 26.

Dnia 23 bm. o godz. 4 po poł. sprzedawać będę
najwięcej dającemu za natychmiast, zapłatą w Bo-
równie p. Kotomierz u gosp. Przewoźnego

1 świnię ca. 80 ft

19281) Joacbimowski, k. s.

Miejsce wycieczkowe,,KOMOROM"
przy ul. Nakielskiej 106 (za now. boiskiem, za VI śluzą)

urządza w niedzielę, dnia 21 lipca

zabawą Sa%ową dla dzieci
Wielkie niespodzianki. Karuzel, huśtawka i roz­
m aite g ry o nagrody. Od godziny 7 wieczorem
Wieczór lampionowy w Pekinie.

Bengalskie ognie. Dobor. orkiestra. Dancing
Uprzejmie zaprasza A. KINDERMANPf.

19208)

Rozkład jazdy autobnsn
na Sinji (10444

Bydgoszcz p^*
Nakło

Wyrzysk o dj.

1200 1900

1100 1800

1000 -j700

700 ^30 Odj.

805 1430 j
9 00 1530 pfzj.

Postój autobusowy w Bjfdgoszc%y:
ul. Hermana Frankego. rog ul. Pocztowej

Postój autobusowy w N akle: Rynek
Postój autobusowy w Wyrzysku: Rfnek.

Ha skm ienie rąkaj awiioSsMS staje

EDWARD BŁOCH, w łaściciel, Bydgoszcz.

Hleczamia ,,Dw6r Szwajcarski**
spółdzielnia z ogr. odp.

- BaacS***w*Eisaa;siŚ** śSuJ-JBK. 'STostt. 2 5 4

jest największą mleczarnią miejską w Polsce
z dzienną dostawą mleka ca. 18.000 litrów
oraz jest do pielęgnowania wychodzącego do

sprzedaży mleka konsumowego w najmod­
niejsze urządzenia do badania, mechanicznego
czyszczenia, stałego ogrzewania przy równo­
miernej temperaturze, głęboką chłodnię itd.

zaopatrzona. Wobec tego zapotrzebowani mają
gwarancję, iż otrzymują mleko czyste, wolne
od wszelk. bakterji i bakcyli (zarodki chorób).

Dostawiamy nasze mleko oraz produkty mleczarskie
wprost w dom przez nasze białe wozy

do ulicznej sprzedaży. Własne składy przy
ol. Jackowskiego 27, Plac Pozoakski 13, Hetmańska 23, Rycerska 3.

______________________________________ (19248

Bydgoska Oażowma Miejska
sprzedaje wagonowo i detalicznie

karbolineum
radykalny środek do impregnowania i konser­
wowania wszelkiego rodzaju drzew przed guieiem

kutwieniem . (19282

Poszukują kupna

majątku ziemskiegodo 400.0 mórg i zwyż. Oferty z podaniem ceny oraz

dokładnego opisu do Agentury Dziennika Bydgosk.
Inowrocław, ul. Kasztelańska pod ,Gotówka*. (49217

KS

Samochód Packard
3 -4 tonowy w bardzo dobrym stanie okazyjnie
na sprzedaż.

Zjednoczone Cegielnie Bydgoszcz-Wilczak
Jary nr. 1 — Cegielnia. (19297

ma,

biegłą w języku polskim i niemieckim w sło­
wie i piśmie, przyjmiemy zaraz lub później
Zgłosz. z podaniem referencji do (19041

CENTRALNEJ BROGERJI

C.NAGÓRSKI, Starogard(Pomorze)

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!

L C. Smith
to jedyna cichopisząca
maszyna z dźwigniami
na kulkow. łożyskach w y­
posażona w decymalny

tabulator. ()8468

Maszyną te demonstruje bez zobowiązania kopna.

SKÓRA i SKA
lifdgm u z , ul. Gdańska 163. Tal. 1175.

BANK LUDOWY
Spółdzielnia z nieograniczoną odpowiedzialnością

w Nakle n. Heteslą, M%mk 361
we wiasnym domu.

Sasfąpstwo Banku Polskiego
dla Inkasowania weksli

Telefon nr. 268. (19208) Załóż, w r . 1907.

Płaci od wkładów 7-11aIo
Przy zwrocie mniejszych sum na każde żądanie.

Wypożycza bezpłatnie skarbonki dla drobnych oszczędności.

Komfortowe mieszkanie
7 pokojowe w śródmieściu do oddania na
bardzo dobrych warunkach lub zamienię na

4pokoj. Of.do adm. Dz. Bydg. pod ,,Komfort".

H*SBS2E u!łttW .94emniQff zaraz lub później

znającego język polski i niemiecki, wyuczonego źelaźnika,
możliwie z doświadczeniem w większych fabrykach branży
żelaznej. Pisemne zgłoszenia z odpisami świadectw i foto­
grafją skierowywać do: Fabryki Traków 1Maszyn do
Obróbki Drzewa dawn. C.Blumwe i Syn Sp. Akc.
Bydgoszcz, ui. Nakielska 26. (19301

Dr.binsKiir
Dworcowa 31.

18791

17276

od 20.7 .do, 3. 8 . 1929.
nie przyjmuje

W. Górny
dentysta 192071

Jabłonowo CPom.

linka I M
dawniej siostrą pielęgniar­
ką 10 lat, udziela rad i

przyjmuje zamówienia.

Bukowiec pow. Swiecie

(Pomorze). 10094

Wm
Imfiflfzicyjna
domów, ziemi i łąh
29. 10. 1929.(Sąd Grodz­
ki Żnin). Oględziny i

informacje każdego czasu.

Wagaer, inin

Hymefe 1 . 19166

S.I
ul.Niedźwiedzia 4.

Skóryjwierzchnie, podesswowe,
Xrymarskie oraz wszelkie
!przybory szew skie po ce-

Inach konkurencyjnych poleca

handel skór
ul. Warszawska 24
narożnik Piac Piastow ski.

Telef. 689. 12798 I

Wykrójpodeszwowy
z najlepszych gatunkówi

skór stale na składzie. I

SamoEhfid
3 osobowy sportowy, wy­
ścigowy używany sprze­
dam. 19219

P. Nowacki, fabryka
rowerów, Bydgoszcz

Rycerska 6.

Wielki
wybór pończoch i skar­
petek oraz bielizny pole­
ca po najniższych cenach.

18739,,Korzystny zakup"
Stary Rynek 22.

skóry siodlarskie,
Iszewskie. Specjalność
1okucia siodlarskie

198

Pil jSSSi
w wielkim wyborze

Pierze darte
za V, kg. 2,80, 4,50
5,25, 6,75, 8,50, 9,25

10,50, 12,75 zł .

Puch podług jakości, goto­
we pierzyny, wsypy nieprze­
puszczalne, własna parow a

czyszczaln'a pierza z za­
pędem elektr. uskutecznia

czyszczenie pierza co wto­
rek i czwartek. (8291

Karo! K om nasi. Bydgoszcz
Poznańska 32, tel. 1210.

fjpwa reklama

niezawodny środek
NaPow. W.K. wPozna­
niu demonstruje się ten

chłopiec u którego pół
twarzy w piegach, wą­
grach itp., zaś druga po­
łowa odświeżona kremem

Halina** i zupełnie czy­
sta — żądać w aptekach
i drogerjach Perf. — W
razie bra'ku 19261

,,Pharmochemia"
Bydgoszcz wskaże adres
lub wyśle pocztą sł. 2,50
próbny 1,00 zł.

Motocykl
używany w dobrym sta­
nie kupią. Oferty pod
,,M. S. 100'* do Dzień.

Bydg. 19176

, v.ł 8,r
" 'i11wlersz milimetrowy, na stronie 7-iamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł,

Wici- p
^ C ^r'Zam - iaijv szer. 67^mm. Drobne Ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki
iw zan” esz.czone js r od drobnych 100 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminoweumieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank ZwiązkuSpółek Zarobkowych, Bank Ludowi*

Bank łl, Stądthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny; Wincenty Sławiński w Bydgoszczy.


